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Problemy komunikacyjne.
Na tamach „Rynku Metalowego i Maszynowego" 

kruszyliśmy kopje za rozbudowa sieci komunikacyjnej 
w tern zrozumieniu, że rozbudowa sieci komunikacyjnej 
jest narzędziem naprawy stosunków gospodarczych w 
Polsce. Obecnie pozwalamy sobie zamieścić artykuł o 
problemach komunikacyjnych w Polsce z punktu w idze­
nia gospodarczej kalkulacji -ogólno-krajowej. specjalnie 
zaś obrotu towarowego z zagranica.

Jedno  z pierwszych miejsc w wielkim procesie od­
budowy i rozbudowy życia gospodarczego Polski za j ­
muje spraw a stworzenia i uzupełnienia sieci połączeń 
kom unikacyjnych w Polsce i dostosowania ich z jed ­
nej strony do żywotnych potrzeb życia gospodarczego 
z drugiej s trony do zmienionych warunków  pracy  go­
spodarczej w zjednoczonem państw ie  polskiem. J a k  
dotychczas, w dziedzinie tej nie uczyniono zbyt wiel­
kich postępów, gdyż inwestycje w tym kieru.iku wy­
m agają  znacznych kapitałów, k tórych  byliśmy pozba­
wieni. Dopiero ostatnie dwa lata stanowią większy 
krok naprzód.

W śród  wszystkich problemów kom unikacyjnych 
kwestja rozbudowy sieci kolejowej i wogóle kw estja  
odpowiedniej organizacji kolejnictwa polskiego z a j ­
muje-pierwsze miejsce Polskie ko leje  państwowe za ­
trudn ia ją  obecnie 160 tysięcy pracowników, a sieć ko­

lejowa przedstawia długość 17 tysięcy kilometrów 
W artość  m ają tku  kolei wynosi 4.7 m iljardów  zł.

Polska sieć kolejowa jest w stosunku do wielkiej 
powierzchni państw a polskiego zupełnie n iew ystar­
czająca, a mobilizacja gospodarcza wielkich obsza­
rów, zwłaszcza na wschodzie, zależy od rozbudowy 
tej sieci, pozatem szereg urządzeń kolejowych dom a­
ga się modernizacji. Pocieszającym  jest objawem, że 
podczas gdy w r. 1926 zużyto na cele inwestycyjne 
jedynie tylko 16 milj. zł., to suma ta wzrosła w latach 
1927-28 do 140 miljonów zł, a na  zbliżający się rok 
budżetowy 1928-29 preliminowano na ten cel 229 milj. 
złotych.

Pocieszającem jest w dalszym ciągu, że, podczas 
gdy na  rok budżetowy 1927-28 preliminowano ogółem 
na budowę nowych linij kolejowych 17 milj. zł., to na 
rok 1928-29 na ten sam cel 53 milj. zł. W szystko to 
jest jedną krop lą  w morzu, gdyż według programu 
min. komunikacji p lanu je  zaciągnięcie specjalnej po­
życzki kolejowej dla szybszego rozwoju kom. Na su­
mę potrzeb, złożyć by się miały nadwyżki eksp loata­
cyjne kolei w rocznej sumie 53 milj. zł., dalej w dro ­
bnej części wpływy z pożyczki am erykańskiej, wresz­
cie ewentualnie wpływy z pożyczki premjowej w wy-
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sokości 50 milj. zł. N ad to  p ro je k to w a n a  jest  g ru n ­
tow na  re fo rm a  ta ry f  ko le jow ych, k tó ra b y  m ia ła  w 
p rzysz ło śc i  p rzy n ie ść  uzu p e łn ien ie  sum  n iezb ęd n y ch  
dla  ce lów  inw estycy jnych , a k tó re j  to re fo rm y  chw i­
lowo, jak  wiadom o, zaniechano .

Pom im o wielkich trudności f inansow ych, z ja- 
kiem i w a lczy  kole jn ic tw o, w os ta tn ich  la tach  zb u d o ­
w an o  611 kim. now ych linij ko le jow ych. N a jw a ż n ie j ­
sze z n ich  są : K u tn o — S trza łk ó w , Z g ierz— K utno, 
K a le ty — P od zam cze .

W  budow ie  z n a jd u ją  się lin je :  W id zew — Zgierz, 
C zersk— Bąk, S ienkiew iczów ka— S to janów , a p rzede-  
w szystk iem  po łączen ie  B ydgoszczy  z G dynią .  N ad to  
w p e łn y m  toku są  p ra c e  n a d  p rzeb u d o w ą  w a rsz a w ­
skiego w ęzła , jak  i budow a  wielkiej s tac j i  g ran iczne j 
w Z ebrzydow icach  n a  g ran icy  czesko-s łow ack ie j .

W sp o m n ia n y  wielki p ro g ra m  budow y 2.500 kim. 
linij k o le jow ych  obe jm u je ,  obok ukończen ia  p ra c  na  
l in jach  S to ja n ó w — Łuck, B ydgoszcz— G dyn ia ,  H erby  
— Inow roc ław , n a d to  n a s tę p u ją c e  l in je :  W o ro p a je -  
w o— D ru ja ,  Ł azy— K iw erce, Lublin— Bełżec, W a r s z a ­
w a— R a d o m — Ostrow iec , O s t ro łę k a — M ła w a — Siei pc 
— T o ru ń ,C h e łm — W o js ła w ic e  (w ąsko to row a),  K am ień  
K o sz ry sk i— J a n ó w — Iw acew ice, O ża ró w — M odlin, K a ­
towice— C zęstochow a— D ziałoszyce, N iezw iska— K or-  
S 7 Ó W ,  B uczacz— P o d h a jce ,  K ra k ó w — M iechów, C hełm  
— H rub ieszów — Sokal, R ad zy m in  —  P ło c k — S ie rp —
B rodnica ,  W ieluń-—O p a len ica— Konin, w końcu  Now y 
S ącz— Szczawnica-—N ow y Targ .

P la n  ten o d p o w iad a  ogólnie za rów no  p o trzebom  
g o sp o d a ic z y m  jak  i techn iczno-kom un ikacy jnym . J e s t  
on w ynik iem  w sp ó łp ra c y  m im s te rs tw a  k o m un ikac ji  
Ty R a d ą  kole jow ą, k tó ra  to R a d a  od w iosny ub. roku 
w p o w iększonym  o 9 cz łonków  sk ład z ie  rozpoczę ła  
o b ra d y  w nowej kadenc ji ,  i k tó ra  w szczególności 
w y ra ż a ć  będzie  sw oja  op in ję  o w spom niane j akcji  
ro zb u d o w y  kolei i o ko le jności,  k tó ra  ma być w niej 
zachow ana.

Min. k o m u n ik ac j i  tw ierdz i  częstokroć , że polskie  
ta ry fy  to w aro w e  są  n a jn iż sz e  w  Europ ie ,  że poziom  
tych  s taw ek  jes t  s to sunkow o  n iższy  od indeksu  to w a­
rowego, i że p rzec ię tn ie  f rach t  nie p rz e k ra c z a  5 proc. 
w artośc i tow aru . N a  tw ierdzen ie  to m ożna  o d p o w ie ­
dzieć, że cona jm nie j  50 proc. m asow ych  p rzew ozów  
to w aro w y ch  w P o lsce  po k o n y w ać  musi tak  znaczne  
p rz e s trz e n ie  w zw iązk u  z geograf iczną  i g o sp o d arczą  
s t ru k tu rą  k ra ju ,  jak  to się p ra w ie  n igdzie  nie zd a rz a  
w innych  k r a j a c h  E u ro p y  Środkow ej i że w zw iązku  
z tem  abso lu tn e  obciążenie  f rach tow e  jest  w yższe w 
p o ró w n an iu  z innem i k ra ja m i  E u ro p y  ś rodkow ej,  i że 
w k r a ju  o tego ro d z a ju  s t ru k tu rze ,  co P o lska ,  ta ry fy  
ko le jow e w inny  być tak  u k ład an e ,  by s łu ż y ły  zb liże­
niu gosp o d a rczem u  od leg le jszych  okręgów.

O to  k ilka  c y fr  i lu s t ru ją c y c h  z jednej s t ro n y  p a ­
lącą kon ieczność  zagęszczen ia  sieci ko le jow ej,  z d r u ­
giej s t ro n y  kon ieczność  wysoce  l ibera lne j po lityk i t a ­
ry fow ej.  N a  100 kim. kw. p rz y p a d a  w P o lsce  4.4 kim.

„Kupujcie poi
K ra je  p o w ojenne j  E u ropy ,  t rap ione j  pow ojenne-  N 

mi k lę sk am i g ospodarczem i w ro d z a ju  g łodu  to w a ro ­
wego, h ipe rp ro d u k c j i ,  in flacji walut,  s zu k a ły  w yjśc ia  
z sy tuac ji .

R ozpoczę ło  się od p o rzucen ia  p rz ed w o jen n eg o  
libera l izm u  gospodarczego . B a zp o ś red n im  pow odem
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linji ko le jow ej,  a w Niem czech 12.25 kim. N a 10 tys. 
m ieszkańców  p rz y p a d a  w P o lsce  5.8 kim., a w N iem ­
czech 9.31 kim.

W śró d  w ażn ie jszych  i bezpośredn io  a k tu a ln y ch  
p rob lem ów  k o m u n ik a c y jn y c h  w ażne  m ie jsce  z a jm u je  
rozbudow a  dróg ko łow ych  i lepsza  k o n se rw a c ja  is tn ie ­
jących. N a  ten  cel pow iększono  znaczn ie  k re d y ty  w 
budżecie  na  rok 1928-29. P o z a te m  min. robót pu b l icz ­
n y c h  u ruchom iło  liczne k am ien io łom y  i k l ink iern ie .  
Z naczne  p o s tę p y  w tym  k ie ru n k u  zo s ta ły  dokonane  
p rzed ew szy s tk iem  w w o jew ódz tw ie  lubelskiem.

J e d n ą  z ja śn ie jszych  k a r t  w h is to r j i  ro zw o ju  k o ­
m un ikac ji  w P o lsce  s tanow i budow a  p o r tu  w  G dyni. 
P ie rw sz a  faza  tej budow y  m a  być zakończona  p r z y ­
p u szcza ln ie  o rok  wcześniej n iż  p rzew id y w an o ,  t. j. 
w ro k u  1929. P o n iew aż  p o r t  w  G d y n i  z począ tk iem  
r. 1930 osiągnie  po jem n o ść  810 tys. ton re jes trow ych ,  
d la tego  kon iecznem  jest  p rzy sp ieszen ie  budow y  linji 
k o le j .  B ydgoszcz— G dyn ia ,  celem  um ożliw ien ia  w y ­
zy sk an ia  tej po jem nośc i  w  r. 1930. N a  szczególną  u- 
wagę z a s łu g u je  fakt, że kosz ty  p rz e ła d u n k u  „fob" w 
G d y n i  już  obecnie  są znaczn ie  niższe, niż w G dańsku .
I tak  p rz y  ła d o w a n iu  ok rę to w em  k o p a ln iak ó w  n  w y ­
sokości 3 tys. ton re je s tro w y ch ,  różn ica  w ynosi 250 ft. 
sz terlingów, p rz y  ład o w an iu  iden tyczne j  ilości węgla 
50 ft. szt. C zas  ła d o w an ia  skrócono os ta tn io  z 6 do 
4 dni.

F ra n c u s k a  g ru p a  fachow a zam ie rza  uruchom ić  
wie lką  stocznię  o k rę to w ą  n ie ty lko  d la  n ap raw , lecz 
tak że  d la  b u d o w y  now ych okrętów. K o sz ty  b u d o w y  
m a ją  w ynieść  15 milj. z ło tych.

P a ń s tw o w e  p rzeds ięb io rs tw o  żeglugi m orsk ie j,  
k tó re  do tychczas  p o s iad a ło  dw a o k rę ty  p asaże rsk ie  
do żeglugi p rz y b rz e żn e j  i 5 o k rę tów  tow arow ych  o 
po jem nośc i  3 tys. toa  każdy ,  do m asow ego p rzew ozu  
tow arów  zak u p i ło  w A n g lj i  dw a now e pa ro w ce  to­
w arow e  o po jem nośc i  5 tys. ton, k tó re  m a ją  ro z p o ­
cząć  sw oje  re jsy  w kw ie tn iu  i p rzezn aczo n e  są  do k o ­
m un ikac ji  tow arow ej z M orzem  Śródziem nem , ewentł.  
z D alek im  W sch o d em  i Poł. A m ery k ą .  N ad to  naby to  
dw a  now e s ta tk i  p a sa ż e rsk ie  we F ra n c j i .

S ta łe  com iesięczne po łączen ie  G d a ń s k a  w zględnie  
G d yn i z Poł. A m e ry k ą  stanowi, obok już daw nie j 
fu n k c jo n u jące j  fińskiej lin ji  o k rę tow ej,  szw ed zk a  
„ Jo h n so n  Line", rów nież  is tn ie je  p ro je k t  u tw orzen ia  
w ielkiej linji ok rę tow ej do Po ł.  A m e ry k i  p rz y  udz ia le  
włoskiej g ru p y  fachowej „A n sa ld o " .  Z agadn ien ie  to 
s ta je  się coraz  ba rdz ie j  a k tu a ln e  w zw iązku  z ciągle 
w z ra s ta ją c y m  w yw ozem  cem en tu  i pew n y ch  g a tu n ­
k ó w  drzew a, o raz  innych  to w arów  z P o lsk i  d o  Poł. 
A m eryk i.

T ak  więc, jak  widzimy, w dziedzin ie  k o m u n ik a ­
cy jne j  poczyn il iśm y znaczne  p o s tę p y  i m ożem y śm ia ­
ło p a t rz e ć  w p rzysz łość .  N ie s te ty  b rak  odpow iedn ich  
pow ażn ie jszy ch  ś rodków  uniem ożliw ia  nam  chwilowo 
tak  p o t rz e b n ą  i r e n tu ją c ą  się budow ę  sieci k a n a łó w  
i po łączeń  w odnych  śród lądow ych .

>kie towary"!
za rzu cen ia  l ibera lizm u ekonom icznego by ła  zw ichn ię ­
ta  rów n o w ag a  g o sp o d a rcza  św iata .

P rz e d  w ybuchem  w o jn y  światow ej ro zw in ą ł  się 
po  raz  p ie rw szy  w d z ie jach  ludzkości św ia tow y  p o ­
dz ia ł  p racy . E u ro p a  s tan o w iła  c e n t ru m  duchow e i m a ­
ter ja lne  św iatow ej w ym iany  gospodarcze j .  N arzu -



ca ła  ona swą wolę, zrobiła z niej prawo, które mogła 
—  mimo zachwiania się w początkach 20 wieku jej po ­
zycji —  dzięki sile militarnej i moralnej swej rasy, 
jak i też kapitałowej przewadze swej, utrzymać.

Dopiero wojna światowa zupełnie zmieniła sto­
sunki światowe, które w krótkim czasie wywołały de­
tronizację Europy. W ybuch wojny potarga ł wszelkie 
nici, k tóre narody  łączyły w wspólnej służbie dla ludz­
kości.

Dawniejszy stan atmosfery zaufania ustąpił u- 
prawnionej obawie, która ukształtow ała się wrogo 
wobec gospodarstwa światowego.

P row adz iła  ona do dążności usunięcia światowe­
go podziału pracy, p ropagow ała uzupełnienie i sam o­
wystarczalność poszczególnych części świata. Równo­
cześnie dokonało się przegrupowanie gospodarcze na 
terenach pozaeuropejskich. Im dłużej trw ała  wojna, 
tern niebezpieczniej podkopywano grunt wspólnej k u l­
tury europejskiej. P o jaw iły  się nowe kwestje. Poczu­
cie w łasne poza Europą szybko wzrastało. P raw o s ta ­
nowienia o sobie działało wszędzie jak żagiew.

Po wojnie już jednak na  wiosnę roku 1921 wy- » 
buchł kryzys światowy, k tóry w dominujących p ań ­
stwach gospodarczych wywołał bezrobocie.

Jedyn ie  Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
szybko przezwyciężyły kryzys. Oczywiście, było to 
możliwe dzięki ogromnemu zbogaceniu się Stanów. Ze 
zwiększeniem się potęgi Stanów bynajmniej nie jest 
znaczenie kontynentu amerykańskiego wyczerpane. 
Oprócz bogatej przyszłości K anady, państwa środ­
kowo- i południowo-amerykańskie, specjalnie A rgen­
tyna, B razylja  i Chile oddzia ła ją  w przyszłości po­
tężniej na ogólnoświatowe gospodarstwo, aniżeli do­
tychczas.

Prócz konkurencji tej „zamorskiej Europy", do 
której doliczyć należy A ustra lję ,  szczególnie coraz 
silniej daje  się odczuć konkurencja  obcorasowych n a ­
rodów kulturalnych. Japon ja ,  Ind je  i Chiny p rzed ­
staw iają  potężne organizmy gospodarcze, których 
rola, opar ta  na niezliczonym nadm iarze ludzi, coraz 
to silniej się ujawnia.

P rą d  liberalnych poglądów i życzeń, k tóry  p rze ­
mierza świat, ogarnął nietylko białych i żółtych, ale 
także i czarnych. Nietylko inne rasy, k tó re  mogą po­
szczycić się własną, s tarą  kulturą, sta ły  się dla miesz­
kańców Europy niebezpieczne. P rą d  ten rozciągnął 
się na wszystkie kolorowe ludy.

Przegrupowanie rynku  światowego po wojnie mo­
żna najlepiej zobrazować w jednem słowie: dezeuro- 
peizowanie się gospodarstwa światowego.

Przew aga Europy trw ała  tylko krótki czas; w n a ­
szych natomiast czasach wojna narodów europejskich 
położyła temu kres.

E uropa  z konieczności musiała się ograniczyć do 
własnego rynku. S tąd oprócz has ła  sam ow ystarczal­
ności poszczególnych części świata wysuwa się hasło 
samowystarczalności poszczególnych krajów.

Sam owystarczalność jako prąd  nowy jest niczem 
innem jak tylko walką o byt. N arody bowiem widzą 
się zagrożone w podstawach swego dobrobytu.

Gdyby siły ekonomiczne poszczególnych państw  
były równomiernie rozmieszczone, antogonizmy eko­
nomiczne nie byłyby tak silne, raczej wcale nie istnia- 
łyby.

Ponieważ jednak istnieją państwa ekonomicznie 
silniejsze i słabsze, przeto siłą rzeczy muszą pojawić 
się ostre antagonizmy Nacisk silniejszych państw na 
słabsze jest obecnie nadzwyczaj ostry.

Państw a silniejsze pod wzglfdam produkcji, 
kap ita łu  i organizacj: wszelkiemi siłami s ta ra ją  się
wyzyskać swą przewćgę. R ozporządzają  one potęż- 
nemi środkami dla celów zbytu swych produktów. 
Temi środkami są: organizacja, k red y t  i propaganda.

Polska, jako kra j,  dźwigający się z katastrof wo­
jennych, koordynujący trzy  dotychczas odrębne o r­
ganizmy gospodarcze, nie miała jeszcze możności wy­
tworzenia własnej, silnej organizacji zbytu; nie roz­
porządza dostatecznym własnym procesem kapitali- 
zacyjnym, nie dysponuje dostatecznemi kredytami.

W szędzie  tam, gdzie kra j finansowo jest słaby, 
tam też i pieniędzy na propagandę braknie. Z tego 
powodu konkurencja  zagraniczna dla kra jów  finan­
sowo słabych jest szczególnie niebezpieczna, tembar- 
dziej, k iedy stosuje się ceny dumpingowe.

Przeciw  tym zakusom na byt słabsze państwa 
m uszą się bronić.

I Polska jest w tem położeniu, że musi p rz y s tą ­
pić do znaczniejszego rozwijania propagandy  pod h a ­
słem: „kupujcie polskie towary".

Istn iejący w Poznaniu  Związek Obrony P rzem y ­
słu Polskiego rozw ija  już od dłuższego czasu in ten­
sywną akcję p ropagandy na rzecz wyrobów k ra jow e­
go przemysłu. Ostatnio staraniem  wyżej wymienio­
nego Związku sporządzony został film propagando­
wy przem ysłu  Wielkopolski i Pomorza.

I już dnia 13 b. m. odbyło się wyświetlenie tego 
filmu w Teatrze  Świetlnym „Słońce" w Poznaniu 
wobec zaproszonych gości, przedstawicieli przemysłu, 
kupiectwa, w ładz administracyjnych, samorządowych 
i szkolnych, organizacyj społecznych i prasy  gospo- y 
darczej.

W  imieniu Związku Obrony Przem ysłu  Polsk ie­
go wygłosił słowo wstępne p. Prezes Samulski.

Mówca, wskazując na intensywną propagandę 
wielkich związków zagranicą, powiedział, że i Polska 
musi iść za przyk ładem  zagranicy i rozpoćząć wielką 
propagandę popierania własnego przem ysłu  zapomo- 
cą broszur, artykułów, szkół i t. p.

Temu samemu zadaniu służy film propagandowy
0 przemyśle poznańskim i pomorskim, stworzony 
staraniem  Związku Obrony Przem ysłu  Polskiego.

Mówca w yraża podziękowanie za poparcie  w 
tem dziele Rządowi, W ojew ództw u Poznańskiemu, 
K ura to rjum  Szkolnemu, prasie, oraz p. Kałamajskie- 
mu za obywatelskie stawienie lokalu „Słońca do dy ­
spozycji Związku O brony P rzem ysłu  Polskiego.

Zanosi prośbę do profesorów wyższych uczelni o 
propagowanie idei popierania przem ysłu  zapomocą 
wykładów i t. p., do kupiectwa, do kobiet-Polek, oraz 
kończy apelem  do zapisania się na członka Związku 
O brony P rzem ysłu  Polskiego.

N astępnie nas tępu je  wyświetlanie filmu. W idzi­
my tutaj moment poświęcenia 25-go parowozu firmy 
H. Cegielski, później m aszyny rolnicze przy pracy na 
roli, które wyrabia T. A. U nja  w Grudziądzu, n as tęp ­
nie ciekawy proces fabrykacji wyrobów fajansowych
1 porcelanowych w fabryce S tanisław  Mańczak, w 
Chodzieży, dalej zak łady  Herzfeld & Victorius, W y ­
twórnię Chemiczą „Blask", zak łady  św. Wojciecha, 
firmy E. Kręglewski i S-ka, „Luboń", fabryka drożdży 
i przetworów, wreszcie S. Stempniewicz, zak łady  p e r ­
fumeryjne.

Całość robi miłe wrażenie i budzi wiarę we w ła­
sne siły. Zbożnym wysiłkom Związku Obrony P rz e ­
mysłu Polskiego życzymy zasłużonych i owocnych 
rezultatów.

Alfred Lorenczewski.
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Gdzie niema zysków,
tam przestają dymić kominy...

(Kilka uw ag w obronie przem ysłu  górnośląskiego...)

ID E A  t. zw. S O C J A L I Z A C J I  P O D C IN A  B Y T  W IE L K IE G O  P R Z E M Y S Ł U  G Ó R N O ŚL Ą SK IE G O .. .  — 
N A L E Ż Y  P R Z E M Y S Ł O W I  T E M U  U M O Ż L IW IĆ , A B Y  S IĘ  R E N T O W A Ł .. .

Nie wszystko złoto, co się świeci... Inaczej m ó­
wiąc, nie wszędzie tam mocny jest przemysł, gdzie 
widzimy las kominów, imponująco sterczących ku 
niebuf..

Dziś coraz częściej ma się prawo przypomnieć 
ów aforyzm w odniesieniu do tego przemysłu, z k tó­
rego rzekomej potęgi jesteśmy tak dumni, i k tórym 
się tak wciąż na każdym  kroku szczycimy...

Mowa o naszym  wiellcim przem yśle górnoślą­
skim.

Czy wszystko, co się tam dzieje, jest dobrem, 
i czy wszystkie te warunki, w jakich on p racu je  i p ra-  I 
cować wogóle w Polsce może, są nap raw dę idealne, | 
i czy nie należałoby raz omówić je jaknaj bardziej ' 
jasno i krytycznie?..

Bo tylko spyta jm y się jasno:
—  Czy może być mowa o wolnej gospodarce w 

przem yśle górnośląskim, jeżeli najważniejsze czynni­
ki tej gospodarki, t. j. zarobki robotnicze i polityka 
cen zupełnie są wyjęte  z pod dyspozycji przem ysłow ­
ców. W  sprawie zarobków przy  każdem uzasadnio- 
nem czy nieuzasadnionem żądaniu ich podwyżki ze 
strony robotników odgrywa się kom edję arbitrażową, 
a w rzeczywistości zarobki te ustala w ostatniej in­
stancji Ministerstwo P racy  i Opieki Społecznej, nie 
licząc się wcale z tern, czy w danej chwili podwyżka 
zarobków jest dla przem ysłu  górnośląskiego możliwa, 
i czy ona nie podkopie w zupełności jego rentowności 
i jego zdolności konkurencyjnej n a  rynku  w ew nętrz­
nym  i zagranicznym.

M ożnaby jeszcze pogodzić się z rządow ą polityką 
co do zarobków, gdyby przem ysł górnośląski miał 
przynajm niej swobodną rękę w ustalaniu  cen na swo­
je wyroby i mógł wzrost kosztów produkcji, spowo­
dowany zarówno temi podwyżkami zarobków, jak i 
wzrostem jej elementów składowych, kompensować 
odpowiednią podwyżka cen.

Ale i w tym kierunku nie ma przem ysł górno­
śląski żadnego p raw a dyspozycji, gdyż ceny ustala 
Rząd, i to ustala  w ten sposób, że, gdy w czasie od 
lipca 1926 do września 1927 ceny środków żywności  
w zrosły  o 19,2 proc., ceny wyrobów przem ysłow ych
0 6,2 proc., ceny produktów  rolniczych o 25,7 proc.,
1 gdy  równocześnie ko sz ty  własne przem ysłu  węglo­
wego skutkiem narzuconych podwyżek zarobków i 
wzrostu innych kosztów w zrosły  o około 30 proc., 
ceny węgla przez cały  czas pozostać musiały niezmie­
nione. To też śmiało można powiedzieć, że przem ysł 
górnośląski zn a jd u je  się jakby pod zarządem  p rz y ­
musowym, nie m ając w sprawach najważniejszych, 
które decydują  o rentowności, a temsamem właściwie 
o egzystencji jego przedsiębiorstw, żadnego p raw a 
dyspozycji.

J e s t  to tern dziwniejsze, że tej polityki socjaliza- 
cyjnej nie stosuje Rząd bynajmniej do jakiejkolwiek 
innej gałęzi produkcji w Polsce.

W szak  Rząd życzliwem okiem p a trza ł  na stały 
wzrost cen produktów  rolnych, a naw et pewnemi z a ­
rządzeniami do tego wzrostu się przyczynił, wycho-
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dząc ze słusznej zasady, że podstaw ą rozwoju gospo­
darczego Polski jest dobrobyt rolnictwa, powiększenie 
jego rentowności, a temsamem zarówno jego siły n a ­
bywczej jak i podatkowej. Nie próbował również 
Rząd wcale ograniczyć wzrostu cen w jakichkolwiek 
innych dziedzinach produkcji, uw ażając  go za w y­
nik natura lnej dążności do zrównania się cen polskich 
z cenami rynku  światowego. Ostatnio np. karte l n a f ­
towy natychm iast po swojem powstaniu podwyższył 
ceny swych produktów  o 15 proc., co oczywiście od­
biło się zaraz na powiększeniu kosztów produkcji w 
przemyśle górnośląskim, k tóry jest bardzo poważnym 
odbiorcą tych produktów. Tak samo — rzecz prosta 
—  także i wzrost cen w jakimkolwiek intlym dziale 
produkcji krajow ej odbija się na  kosztach produkcji 
przem ysłu  górnośląskiego, k tóry  jest największym 
konsumentem w Polsce dla całego szeregu na jrozm ait­
szych produktów przemysłowych.

Rząd jednak nietylko toleruje wzrost cen we 
wszystkich innych działach produkcji krajow ej, ale 
i sam zarówno za produkty, jak i za świadczenia 
swoich przedsiębiorstw stale ceny podwyższa. Tak 
np. obserwować możemy stały  wzrost cen drzewa w 
lasach państwowych, k tóry  odbija się oczywiście na 
kosztach produkcji p rzem ysłu  górnośląskiego, będą­
cego bardzo poważnym konsum entem  drzewa. P a ń ­
stwowa fabryka przetworów naftowych ,,Polmin‘‘ 
p rzys tąp iła  do kar te lu  naftowego, a temsamem rów ­
nież przyłożyła  rękę do wzrostu cen tych przetworów, 
a więc i do powiększenia kosztów własnych naszego 
przemysłu.

Rząd podwyższył o 25— 100 proc. opłaty  poczto­
we, telefoniczne i telegraficzne, od 1 kwietnia p od­
niósł taryfy  osobowe i towarowe na kolejach p a ń ­
stwowych.

Czy i te podwyżki, oczywiście w mniejszym lub 
większym stopniu, nie pociągają za sobą wzrostu kosz­
tów własnych w przemyśle górnośląskim?..

Jeżeli  do tego dodamy, iż i wiele opłat z rozpo­
rządzenia R ady W ojewódzkiej zostało od 1 stycznia 
1928 znowu podwyższonych o 35%, uciążliwą ochro­
nę lokatorów w domach robotniczych, dem oralizujący  
w p ływ  ustawodawstwa  demobilizacyjnego na d y sc y ­
plinę wśród pracowników tu te jszych  zakładów  itd., 
to będziemy mieli obraz niesłychanie ciężkich i bez 
porównania gorszych, niż w innych dzielnicach Polski, 
warunków, wśród któ iych  przem ysł tutejszy pracuje.

Jak i  cel m a na oku Rząd, k rępu jąc  w tak w y ją t­
kowy sposób swobodę ruchów przem ysłu  górnoślą­
skiego, trudno zrozumieć. P rzem ysł ten bowiem jest 
jednym z najw ażniejszych czynników pomyślnego roz­
woju ogólnej sytuacji gospodarczej państwa, zatem 
pom yślny jego rozwój powinien Rządowi jaknajbar- 
dziej leżeć n a  sercu. A  p rzem ysł  ten  ma jeszcze wiel­
kie zadania przed sobą: musi odrobić duże zaniedba­
nia w sw ych  urządzeniach technicznych  i p rzep row a­
dzić gruntowną racjonalizację  produkcji, ażeby po ­
ziomem  technicznym dorównać najgroźnie jszym  sw ym  
rywalom, t. j. przem ysłow i niemieckiemu i czecho-



słowackiemu,  i zachować w walce z nimi pełną zdol- j 
ność konkurencyjną. Do tego potrzeba p rem .dzy , 
pieniędzy, i jeszcze raz pieniędzy. P rzem ysł ich m e 
oosiada w k ra ju  otrzymać ich me można, drogą po- I 
większema kap ita łu  akcyjnego lub 
przemysłowych też go uzyskać me można, gdyz m 
wobec polityki socjalizacyjnej naszego R ządu i zu , 
pełnej niemal nierentowności tute]szych przedsię 
biorstw me chce lokować kap ita łu  w ryzykow nym  juz 
z n a tm y  rzeczy przemyśle górniczym, skoro bez żad ­
nego ryzyka może je lokować w na]pewnie)szych 
d o b rz e ' oprocentowanych zagranicznych papierach 
państwowych, k o m u J n y c h  ltd. Nie pozosta ,e  zatem 
nrzemvsłowi górnośląskiemu mc innego, ]ak szukać  
J tJ J b n y c h  mu kapitałów na pryw a tnym  z a g r a m y  
nvm  rynku  kredytow ym , k tóry  za ryzyko ,  zawarte  w 
udzieleniu k redytów  przemysłowi górnośląskiemu wo 
£ t j  T eż y c z l iw e j  polityki Rządu, każe sobie p ła a c  
w  for J e  wysokiego, bo około 9 - 1 0  w ynoszą ­
cego oprocentowania  W  ten sposob dzięki te) po 
ty ce ’obciążamy się wysokim haraczem  na rzecz za­
granicy, obciążając tern z jedne, strony nasze koszty 
produkcji, a z drugiej pogarsza,ąc nasz b i łam  p łao u  
czy przez niepotrzebny wywóz walut zagranicę.

A  wszystko mogłoby być inacze,, gdyby R zą d  w 
stosunku do naszego przem ysłu  stosował j e d y n ie  tę 
samą politykę gospodarczą i tę samą zyczhw ą opiekę, 
z jaką odnosi się do w szystk ich  innych działów pro­
dukcji  w Polsce, i gdyby, w yrzekając się ukryte, so 
cjalizacji, pozostawił przemysłowi naszemu swobo ę 
mchów, które j by przem ysł ten z pewnością me nad-
Użvł>

Gdyby zaś przem ysł nasz zdołał odbudować swą 
utraconą zupełnie po wojnie rentowność więcej mz 
on sam zyskałby na tern cały Górny Śląsk, zyskałoby
całe państwo. . . i

W szystkim  tym postulatom wielkiego przemys u 
górnośląskiego nie podobna odmówić słusznos-i. 
Szczególnie zaś temu, k tóry powiada, iz wolno na da­
ny dział produkcji rynku  gospodarczego nakładać cię­
żary tylko  do pew nej miary i granicy... .

Po jej przekroczeniu dany dział produkcji się 
za łam uje  i następuje  stan katastrofy...

Maluczko, a będzie można to skonstatować i co 
do przem ysłu  naszego górnośląskiego...

M iara tam chyba już dopełniona...

Nowy sposób organizacji masowej sprzedaży.
lr,,nr.ow!-Hetaliście sprzedaż odnośnych

Spraw a wytwórczości masowych ar tykułów  i z do 
bycie dla nich światowych rynków zbytu ,est n iew ąt­
pliwie zagadnieniem często bardzo trudnem  do roz­
wiązania, zwłaszcza, gdy produkowany ar tykuł je . t  
nowością zupełnie na wielu rynkach  nieznaną, acz­
kolwiek użyteczność danego a r tyku łu  jest bezsprzecz­
nie przesądzona w sensie dodatnim. , i

Najlepszym  przykładem  słuzyc może A m eryka 
ze swą olbrzymią p rodukc ją  masowych artykułów  
która zdobywa w wielu dziedzinach wszystkie meom

ryn^Dziwnem czasami może wydawać się, ze A m ery ­
ka o D a n o w y w a  również rynki europejskie pomimo, 
że w Europie istnieje już produkcja  danych  a r ty k u ­
łów. Dzięk swej potędze finansowe, i na wielką skalę 
obliczonej produkcji, A m eryka jednak czę.to  ,e*t w 
możności skutecznie konkurować z p rodukc ją  euro-

PC' SkOtóż ilekroć idzie o wprowadzenie na rynek p e ­
wnej nowości, A m erykanie posiadają  dar przepr 
wadzenia dobrze obmyślanego p lanu i systemu sprze­
daży, zapewniającego fabryce zdobycie ry n k u ’ a k a P 
com detalicznym poważne obroty i często ogolne ozy-

W ienL T a d ^ “ e Podstawy finansowe, potrą- 
fig A m erykanie w celu zdobycia rynku  w pierwszym 
okresie czasu „ e z y ą n o w a ć  z zysków, a naw et praco- 
wać ze znacznemi stratami, poto, by w następny 
kresach przez w zrasta jące  stale obroty dojsc do y 
sk?w  pokryw ających zczasem ponies,one w począł-
ko.ch straty.

W  rozpowszechnieniu artykułu-nowości, pierwszą 
trudnością, jaką  przemysłowiec przełam ać musi, - 
to kupcy detaliści.

Fabryka ,  rozumiejąc tę trudność, rozwiązuje: ją 
w ten sposób, że na jp ierw  stw arza na rYnku zainte­
resowanie i pewne zapotrzebowanie przy p 
miejętnej rek lam y i propagandy w prasie , n a s ^ P  
używa rozlicznych a dobrze obmyślanych spo ,

uła tw iających  kupcowi-detaliście sprzedaż odnośnych 
artykułów. Oczywiście system ten wymaga ze strony 
fabryki dużych początkowych wkładów na o d z iek n i  
kredytów, róklamę i propagandę; pozatem na ten y 
stem raó ją  sobie pozwolić fabryki finansowo silne, 
produkujące ar tyku ł faktycznie użyteczny > solidnie

Wyk Jnednn ,n , z przykładów  charakterystycznych d l ,  
am erykańskiej produkcji służyć może olbrzymia fa­
bryka Johnsona, p rodukująca  masowo maszyny' elek­
tryczne do froterowania podłog oraz specjalne 
tych maszyn p repara ty  p łynne do froterowania i po- 
liturowania posadzek, linoleum, marmurów,

1 1 ^Fabryka ta w krótkim stosunkowo czasie zaPr ° '  
wadziła swe wyroby na wszystkich nieomal rynkach 
Zachodniej Europy, zdobyw ając coraz to nowe ryn 
n rz07 um iejętny system sprzedaży.
P Ponieważ t. zw. fro terka elektryczna była nowo­
ścią przeto fabryka, licząc się z trudnościami zapro 
wadzenia tego mało znanego artykułu, nie dążyła  po ­
czątkowo do sprzedaży tych maszyn konsumentom, 
lecz do stworzenia dużej ilości placówek, które; y  
m inimalną o p ła tą  wypożyczały froterki elekt y - 
swvm klientom na jeden, lub pot .dnia.

W  ten sposób m aszyna ta s ta ła  się dostępną -
s /erokich  mas. P rzez  wypożyczanie froterki zaP ° ^ a ' 
no się z nią dokładnie i, oceniając je, uzytecznosc oraz 
no się z nią u kupow ać. Obecnie więc na  Za­
chodzie gdzie służba domowa Jest dość kosztowna, 
fro terka elektryczna stała  się niezbędnym sprzętem 
w każdym  lepszym domu, tak samo iak odkurzać* e- 
1 ktryczny, lub inne ap a ra ty  domowego użytku.

Tednak n ie ła tw ą byłoby dla fabryki rzeczą stwo­
rzenie gęsto rozsianych placówek, wypożycza,ącyc 
np owe froterki celem ich popularyzacji.

Zagadnienie to fabryka rozwiązała w ten sposob, 
że pierwsze wysiłki skierowała przez swych przed- 
s t a w ic i e ld  do drogeryj o ra ,  składów sprz tfow  demo-



wych i t. p., oferując składom tym bardzo korzystne 
warunki współpracy, okazując im przy tern perspek­
tywy pow ażniejszych obrotów bez żadnego ryzyka z 
ich strony.

W  istocie. W arunk i współpracy okazały  się tak 
korzystnemi, zwłaszcza dla składów sprzętów domo­
wych i t. p., że nabyw ały  one m aszyny i wosk, widząc 
w tem pow ażny interes. Były zaś nas tępu jące : prze- 
dewszystkiem na życzenie fabryka udziela ła k 'e d y tu  
z terminem aż do pół roku, następnie dostarczano d u ­
żej ilości m ate r ja łu  i l i te ra tury  reklamowej, a n a j ­
w ażniejszym czynnikiem korzystnym  dla odnośnego 
sk ładu  detalicznego było to, że fahryka na  własny 
koszt rek lam ow ała skład  ten w prasie  codziennej za- 
pomocą dużych, nowoczesnych ogłoszeń.

Ogłoszenia pół- lub jednostronicowe, z orygi­
nalną kliszą zamieszczane perjodycznie w prasie co­
dziennej na  koszt fabiyki oddaw ały  niewątpliwie du ­
że usługi pośrednie każdem u z ogłaszanych składów. 
W iadomo bowiem, że klient, poza wynajęciem m a­
szyny, kupow ał jednocześnie wosk do froterowania, j 
a przy tej okazji nabyw ał i inne przedm ioty domowe­
go użytku. Pozatem  zareklam owanie danego składu 
przez fabrykę przyniosło jej bezsprzecznie ogólne ko­
rzyści, jakie w ypływ ają  z ogłoszeń w prasie.

Każde wypożyczenie froteńki detalista mógł t rak ­
tować poniekąd, jako dem onstrację  maszyny danemu 
klientowi; dem onstrac ja  ta nietylko nic go nie koszto­
wała, lecz , przeciwnie, przyniosła opłatę za wypoży­
czenie i zarobek na sprzedanym  wosku. Nadto de­
m onstracja  ta s tw arzała  dla niego szanse sprzedania 
klientowi maszyny i za trzym ania go na przyszłość ja- j  
ko stałego odbiorcę na wosk.

In teres ten zatem nie kończy się dla detalisty 
tylko na sprzedaży  aparatu , jak to bywa np. przy  od­
kurzaczach, lecz trw a stale, w yrażając  się w sp rzed a­
ży wosku, względnie innych artykułów, które obok 
wosku klient przy  okazji nabywa.

A by po pew nym  czasie ułatwić składom tym 
sprzedaż maszyn i przez to uzyskać dla nich stałych 
klientów na wosk, fabryka p rzejm uje  na siebie całą 
stronę reklam ow ą i propagandową. Detalista zap isu­
je adresy  klientów, w ynajm ujących froterki i n as tęp ­
nie adresy  te odsyła do fabryki, k tó ra  do osób tych 
wysyła bezpośrednio z Am eryki obszerną l iteraturę 
reklamową, zachęcającą do kupna maszyny. Ułatwia 
to bezwątpienia pracę detalisty, który zaoszczędza 
sobie nazbyt częstych a żmudnych demonstracyj w 
mieszkaniach i u trzym yw ania akwizytorów dla tego 
celu. Dzięki olbrzymiej prasowej reklamie bowiem 
klienci sami zg łaszają  się do reklam owanych składów 
i to zg łaszają  się najczęściej te właśnie osoby, które 
stać na  kupno froterki. Chociaż ci klienci początkowo 
mogą ograniczyć się tylko do wynajęcia maszyny, to 
jednak przez wynajęcie zapoznają  się z nią, przeko- 
nyw ują się o jej użyteczności oraz wygodzie i oszczę­
dności w użyciu; chętnie więc często kupują.

Koszt opisanej powyżej reklam y niekiedy wie­
lokrotnie przewyższa w artość pierwszych sp rzed a­
nych maszyn, n a  tem jednak m. i. polega umiejętność 
wprowadzenia na  rynek ar tyku łu  mało znanego, lecz 
bezsprzecznie użytecznego. Nie można wszakże nie 
zauważyć, iż sk łady  takie dzięki olbrzymiej reklamie 
s ta ją  się głośne, powiększając zarazem  swe ogólne 
obroty.

Wady i braki inkasa weksli
za pośrednictwem P. SC. O.

Z N A K O M I T Y  SP O SÓ B  U P Ł Y N N IE N IA  W E K S L A  N IE  F U N K C J O N U J E  D O T Ą D  J A K  N A LE ŻY .. .  —  
K O S Z T Y  I N K A S A  P R Z E Z  P. K. O. S Ą  Z B Y T  W Y S O K IE . . .  — K O N IE C ZN O ŚĆ  W Y P E Ł N I A N I A  P R Z E ­
K A Z Ó W  P O C Z T O W Y C H  P R Z Y  T E J  M A N I P U L A C J I  P A R A L IŻ U J E  C A L A  S P R A W N O Ś Ć  T E J

M ETO D Y...

W roku 1924 wprowadziło Ministerstwo Poczt i 
Telegrafów inkaso weksli za pośrednictwem  urzędów  
pocztowych.  W prow adzenie tej inowacji ma ogrom­
nie doniosłe znaczenie dla całego życia gospodarcze­
go. Poczta  bowiem, rozporządzając  siecią przeszło 
3400 urzędów, jest częstokroć jedyną insty tuc ją  p ła t ­
niczą w m ałych miejscowościach, której można z ca ­
lem zaufaniem powierzyć inkaso weksla —  instytu­
cją, k tóra  daje  gw arancję  p rzekazu  zainkasowanej 
kwoty lub założenia protestu  z powodu braku zap ła ­
ty. Tym sposobem weksel stał się znowu tem, czem 
był przed wojną, surogatem pieniądza, ważnym czyn­
nikiem obrotu kredytowo-przelewowego. I rolę tę 
spełnia dziś weksel w szerokiej mierze.

Zwłaszcza odnosi się to do b. Królestwa, gdzie 
n. p. w Łodzi i jej okręgu przem ysłow ym  krążą  tysią­
ce weksli n a  drobne sumy kilkudziesięciu do 100 zł, 
pokry te  dziesiątkami podpisów, co naocznie w kazu- 
je, jak wielką liczbę aktów wymiany i zap ła ty  spełnił 
dany weksel.

W prowadzenie inkasa w eksli  przez pocztę  jest  
znakom itym  środkiem upłynnienia weksla  i niweluje 
różnicę m iędzy wekslem p łatnym  na placu bankowym  
t. j. w większych miastach, będących siedzibami Od­

działów Banku Polskiego, a wekslem płatnym  w m a­
łych miejscowościach. Przyczynia się to również p o ­
niekąd do zunifikowania wartości pieniądza, do rów ­
nomiernego rozprowadzenia k redytu  na całym obsza­
rze państwa.

Przykrym  minusem tej akcji są jednak wysokie  
kosz ty  inkasa i brak uzgodnienia polityki M inister­
stwa Poczt i Telegrafów z działalnością P. K. O. B y­
łoby zatem  niezmiernie celowem skombinować czyn­
ności inkasowe poczty z czynnościami przekazowemi 
P, K. O. Tymczasem według obecnych przepisów do 
każdego „zlecenia pocztowego" trzeba w ypełn ić  zw ro­
tny przekaz  pocztow y  (koloru ciemno zielonego) za­
adresowany do zleceniodawcy.  Je s t  to p raca  bardzo 
żmudna, jeśli uwzględnić, że do każdego  weksla t rze ­
ba wypełnić osobny  przekaz. Można w prawdzie p rze ­
kaz taki wypełnić adresem  O ddzia łu  P. K. O. z adno­
tacją  „zarachować na  konto N r ..................“ , jednak wy­
maga to tej samej roboty. K o sz ty  inkasa weksli przez  
pocztę są bardzo wysokie,  n. p. przy wekslu do 100 zł 
wynoszą:

Zlecenie pocztowe 85 gr, przekaz 60 gr, doręcze­
nie pieniędzy 30 gr, razem  zł 1.75, a więc około 2% .  
Wynika stąd, że n. p. firma, która wyślą jad nago dnia
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30 weksli na drobne sum y zapłaci za zainkasowanie  
kwoty powiedzmy 2 500 zł  — 52.50 zł kosztów.  Jes t  
to stanowczo za wysokie  obciążenie obrotu p ła tn icze­
go. Zupełnie jednak absurdalną jest ta stawka przy  
w pływ ie  zainkasowanych p ien iędzy na konto P. K  O. 
Rezultatem  tego braku koordynacji między polityką 
P. K. O. a M inisterstwem Poczt i Telegrafów jes. m i­
nimalne posługiwanie się w płatami przez P. ir . O. 
przy inkasie weksli przez pocztę. Koszty są bowiem 
prawie te same, a zleceniodawca ma tę korzyść, że dy ­
sponuje natychm iast po wpływie gotówką. Jasnem  
jest, że ten łańcuch obrotu przelewowego, k tóry zapo­
czątkował weksel, u ryw a się w ten sposób Dodc/as 
gdy mógłby być kontynuowany, zasadniczo znacznie 
dalej przez włączenie w ten obieg sprawnej organiza­
cji P. K. O.

Poczta nie jest przedsiębiorstwem przezna tzo-  
nem na zy sk  —  je j  zasadniczem zadaniem jest s łu że ­
nie celom kom unikacyjnym , przekazow ym .  W spom ­
niane udogodnienie możnaby usunąć przez proste za­
rządzenie, by „zlecenie pocztowe" można było wyko­
nać przez przesłanie weksla i blankietu nadawczego  
P. K. O. dla w pła ty  zainkasowanej kwoty. Na zm ia­
nie tej zyskałyby wszystkie zainteresowane czynniki. 
Publiczność —  przez odpadnięcie konieczności w y p e ł ­

niania przekazów  pocztowych i zredukowanie o prze­
szło połowę kosztów  (zamiast zł 1.75 tylko 80 gr). 
Poczta zyskałaby niewątpliwie na zwiększeniu obro­
tów w tym dziale, zwłaszcza przy większych odcin­
kach. Pozatem  odciążyłoby się pocztę od wypłacenia  
częstokroć kilkudziesięciu przekazów  jednem u odbior­
cy na drobne kwoty.  P. K. O. zwiększyłaby obroty, a 
więc tak dochód z opłaty  manipulacyjnej, jak i zap a ­
sy kasowe. Jednem  słowem to drobne udogodnienie 
byłoby wielką korzyścią dla wszystkich zain tereso­
wanych, byłoby jednam ż czynników potanienia i u- 
sprawnienia naszej produkcji, o której się tyle mówi 
i pisze, a napewno w ogólnej sumie nie zm n ie jszy łoby  
wcale dochodów Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

P rzy  dzisiejszym stanie rzeczy ogromny odłam 
obrotu pieniężnego, k tóry  stanowi inkaso weksli przez 
pocztę w ym y ka  się zupełnie z sieci obrotu przelew o­
wego. Są to sumy niewątpliwie poważne. P rzed  paru  
tygodniami widziałem w jednym  ze średnich banków  
w mieście prowincjonalnem na Pomorzu  ekspedycję 
w eksli  przeznaczonych do inkasa przez pocztę  i n a ­
stępnie wpływ przekazów za'nkasowanych, przynie­
sionych w gotówce przez listonosza pieniężnego: było  
około 60 sz tuk  na przeszło  7 000 zł jednego dnia

Stanisław Punicki.

K Ą C IK  P R A W N IC Z Y .

Reforma prawa bankowego.
W „Dzienniku U staw " nr. 34 ogłoszone zostało 

Rozporządzenie P rezyden ta  Rzplitej Polskiej z dnia 
17 marca r. b. o prawie bankowem; z dniem ogłoszenia 
straciły, oczywiście, swą ważność wszystkie do tych­
czasowe ustawy z tej dziedziny.

Nowe prawo na wstępie podaje  określenie p rz ed ­
siębiorstwa bankowego w rozumieniu p raw a handlo­
wego i za takie uważa przedsiębiorstwa, które trudnią 
się czynnościami bankowemi, jako g łów nym  zakresem  
działalności.

Bankam i  są przedsiębiorstwa bankowe, istnieją­
ce bądź w postaci spółki akcyjnej,  bądź spółki k o ­
m andytowo-akcyjnej, oraz przedsiębiorstwa banko­
we, założone na mocy przepisów o związkach m iędzy­
komunalnych (celowych) z wyjątkiem komunalnych 
kas oszczędności i gminnych kas pożyczkowo-oszczę- 
dnościowych.

Domami bankowemi  są przedsiębiorstwa banko­
we, należące do osób fizycznych lub istniejące w po­
staci spółki jawnej (firmowej) albo komandytowej, 
k tóre są uprawnione dc wykonywania wszystkich zw y­
kłych czynności bankowych, lub też do wykonyw a­
nia tych czynności, lecz z wyjątkiem  przyjm owania 
depozytów i wkładów oraz wydawania gwarancyj.

Kantorami w ym iany  są przedsiębiorstwa banko­
we, należące do osób fizycznych lub istniejące w po ­
staci spółki jawnej (firmowej), lub komandytowej i 
uprawnione do: 1) kupna i sprzedaży  na rachunek
własny i obcy pieniędzy zagranicznych w monetach i 
banknotach, kra jow ych papierów wartościowych oraz 
losów kra jow ych loteryj; 2) ubezpieczenia obligacyj 
kra jow ych pożyczek premjowych.

Z akładam i zastawniczemi  (lombardami) są p rz ed ­
siębiorstwa bankowe, należące do osób fizycznych lub 
prawnych, lub też istniejące w postaci spółki hand lo ­
wej albo spółdzielni i uprawnione tylko do udzielania 
pożyczek na zastaw ruchomości i przyjm ow ania r u ­
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chomości na przechowanie. Zakłady zastawnicze mo­
gą się zajmować, za osobnem zezwoleniem Ministra 
Skarbu, komisową sprzedażą ruchomości.

Spółdzielniam i kredytow em i  są zrzeszenia gospo­
darcze, oparte  na ustawie o spółdzielniach z dnia 
29 października 1920 roku.

Do założenia  i prowadzenia przedsiębiorstwa 
bankowego potrzebne jest zezwolenie  (koncesja) Mi­
n istra Skarbu, k tóre  nie może być udzielone spółce z 
ograniczoną odpowiedzialnością.

Koncesji na  prowadzenie zak ładu  zastawniczego 
udziela Minister Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
Spraw  W ewnętrznych.

N ajm niejsza wysokość kap ita łu  zakładowego 
banku k redytu  krótkoterminowego wynosi dla ban ­
ków, m ających siedzibę lub oddział: a) w W arszawie  
2 500 000 zł, b) w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, K a to ­
wicach i Łodzi 1 500 000 zł, c) we wszystkich innych 
miejscowościach 1 000 000 zł;  dla banku hipotecznego, 
bez względu na miejscowość, najm niejsza wysokość 
k ap ita łu  zakładowego wynosi 5 miljonów złotych.

Dla domów bankowych, uprawnionych do wyko­
nywania wszystkich zwykłych czynności bankowych, 
najm niejsza wysokość kap ita łu  zakładowego wynosi 
20 proc. stawek określonych dla banków kredytu  
krótkoterminowego, dla domu zaś bankowego o ogra­
niczonym zakresie działania —  10 proc. stawek. K a n ­
tory wymiany muszą posiadać w kapitale  zakładowym 
conajmniej 2 proc. powyższych stawek. K ażdy od ­
dział zak ładu  zastawniczego, w miejscowości poza 
siedzibą przedsiębiorstwa, winien posiadać dotację  z 
kap ita łu  zakładowego, jako samoistne przedsiębior­
stwo, w wysokości również najmniej 10 proc. stawek, 
podanych dla banków k redy tu  krótkoterminowego.

P rzed  otrzymaniem dowodu koncesji na p row a­
dzenie domu bankowego, k an to ru  wymiany, lub za ­
k ładu  zastawniczego, należy złożyć kaucję, zabezpie-
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Zakłady Mechaniczne

BRANDEL, WITOSZYNSKI I S-KA |
właściciel inż. STEFAN TWARDOWSKI ®

4384WARSZAWA, Grochowska 37. 
Pompy odśrodkowe turbinowe <> Turbiny parowe małe

W y t w M  P M  Maszyn i Odlewnia Żeliwa

KRAWCZYK i S-ka
w Zawierciu

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

Przedstawicielstwa
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej.

I

Specjalność: Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane

SPRZĘGŁA CIERNE HULA

Całkowite urządzenia dla przenoszenia mater­
iałów : przenośniki (transportery), 

podnośniki (elew atory) itd.

OKNA ŻELAZNE.
3677

Kjcxxxx orxioonrooranonoooooooonooooocxxiccoa-infv

Hurtowe Składy Żelaza 
i wyrobów żelaznych
„ T E H A Z “

Towarzystwo Eksploatacji i Handlu Żelazem
Sp. z o odp.

B Y D G O S Z C Z ,  Jagiellońska 4647
Telefon 1625, 768, 491. Adres telegr. „TEHAZ* Bydgoszcz 

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

Dźwigary
Żelazo handlowe 
Blachy
Bednarka gorąco i 

zimno walcowana 
Stal resorowa 
Surówka odlewnicza 
Oruty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzeblą 
Osie
Nakrętki i kapsie do osi

i żelazo korytkowe
Łopaty krajowe i zagraniczne 
Widły
Naczynia emaliowane 

i ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lane żelazne H. i V. 
Piece H erzfel.a i Viktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do piecy 
KOSy 5434
Sierpy
Siekiery, oskardy i młoty 
Części do pługów i kultywatorów

Dostawa żelaza wprost z Huty
po cenach Syndykatu Polskich Hut żelaznych.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo 
Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jeneralne Przedstawicielstwa i składnice fabryczne: 
„Berson11 Polska Fabryka Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K l a u k e  Sp. Akc. 

w Włocławku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Teohnlcznych Tkanin 

w Włocławku
5596Posiada na składzie: 

skórzane, z sierści 
wielbłądziej, kono­

pne’ i bawełniane.
n ł i i t u  uszczelniające org. 
r ł j f l l  „K lingerit“ ,Laserit, 

azbestowe i gumowe.

Armatura tgazu.
C l i / la  wodowskazowerur­
a l  K ił l kowe o rg . „K lin ­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

Smarownice  
Manometry«,.*
K u rk i kontrolne.

Wełna o , . ,  t t i e r k i
do czyszczenia maszyn.

Snzeliwo wełniane, az­
bestowe, talkowe i gu­
mowe.

Ili 11 7 O Sumowe tłoczące,W  tj /  c  spiralowe, do pary, 
parciane i parciane we­
wnątrz gumowe wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lutowania. M etal biały łożyskowy 
Lampy I kolby benzynowe do lutowania - Szczotki stalowe 

Filce techniczne - Fibra w płytach i laskach
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa.
P k  c t a u / u *  ^9 k*ur technicznych, kolei, cukrowni, 
1 7  O  o l d  W  d  . gorzelni, browarów i.fabryk.
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czającą zobowiązania względem osób trzecich. K au ­
cja wynosi 10 procent kapitału  zakładowego i pozo­
staje w depozycie w centralnej kasie państwowej, 
Złożenie kaucji nie zwalnia takiego przedsiębiorstwa 
lub jego właściciela od odpowiedzialności z całego 
m ajątku. Każdy oddział zakładu zastawniczego, w 
miejscowości poza siedzibą przedsiębiorstwa, trakto ­
wany jest pod względem obowiązku złożenia kaucji, 
jako samoistne przedsiębiorstwo.

N a otwarcie oddziału w państwie polskiem zagra­
nicznego przedsiębiorstwa bankowego należy uzyskać 
zezwolenie M inistra Skarbu, który jednocześnie okre­
śla, jaka część kapitału  obrotowego oddziału lub od­
działów winna być użyta na operacje finansowe w y­
łącznie na obszarze państwa polskiego, oprócz dota­
c ji z kap ita łu  zakładowego. O ddziały  banków zagra­
nicznych podlegają przepisom nowego rozporządze­
nia, jako samoistne przedsiębiorstwa bankowe.

Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
Z A G R A N I C Y  ^ § 0 0 0 0 0  OCX)OOOOOOOOOOOOO KKXXXJOO <JOOO<XXOOOCOOO<OOOOOOOO o OOOOOOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO jo o o o o o c  oooooooc o »
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A N G L JA . '
Najświeższe dane, dotyczące wydobycia węgla, 

nie dowodzą żadnej poprawy sytuacji. Stan zajęcia 
jest nadal niezadowalający. Dane statystyczne 0 - 
piewają:

K o n i e c  t y g o d n i a

4/Ii. 11/11. 18/11. 25/11. 3 III.

wydobycie węgla w 1 00 ton: 5045 5020 5035 5018 4977

ilość robotników zajętych 
(w 1000) 968 966 962 958 957

Jak widać, tak produkcja węda, jak i ilość za­
jętych robotników zmniejszyła sie w  ciągu jednego 
miesiąca: pierwsza o 61 000 ton, a druga o 11 000.

luty lutv stycz. luty
Produkcja w okresie: 1926 1927 1928 1928

żelaza surowego w 1000 ton : 502 571 561 551

stali surowej w 1000 ton : 704 827 626 764

Wynika, że produkcja żelaza surowego w  lutym 
nie podniosła się w stosunku do produkcji w stycz­
niu. Znaczny zato wzrost nr od u kej i notuje dział 
stali surowej, która przekroczyła kontyngent z ro ­
ku 1926.

Handel zagraniczny żelazem i stalą przedstawia 
się, jak następuje (w 1000 ton):

przywóz

wywóz

styczeń-luty
1926 1927 1928

450 999 571

676 471 649

ITALJA.
W  przemyśle żelazno stalowym zaszła poważna 

zmiana. Mianowicie wszystkie przedsiębiorstwa złą­
czyły się w jeden kartel żelazno-stałowy, który za­
mierza obniżyć ceny żelaza i stali i w  ten sposób 
ułatw ić sobie konkurencję z wyrobami przemysłów 
zagranicznych. Poza kartelem pozostały tylko „So- 
cieta Ferriere Acciaierie Lombarde“ .

Konsumeja węgla w kraju, mimo przeprowadzo­
nej stopniowo elektryfikacji całych połaci kraju — 
z roku na rok wzrasta przeciętnie o 2 m iljony ton. 
Przyczynia się do tego rozwój przemysłu, zw ła­
szcza metalowego, oraz rozwój sieci i ruchu kole­
jowego.

Wskutek silnej konkurencji pomiędzy dostawca­
mi węgla na rynek włoski ceny przez cały rok 1927 
m iały tendencję zniżkową.

Polska jest poważnym dostawcą węgla dla ryn­
ku włoskiego, gdyż zajmuje w tamtejszym imporcie 
czwarte miejsce po Anglji, Niemczech i reperacyj- 
nycih dostawach niemieckich.

Import Polski w r. 1927 wynosił I 250 tys.^ton 
i stanowił 9 proc. całego włoskiego importu węgla. 
W  roku 1926 import Polski wynosił 985 tys. ton i sta­
nowił ca. 7.5 proc. całego importu. C yfry te należy 
uważać za rekordowe, gdyż wątpłiwem jest, czy da­
dzą się one na dłuższą metę utrzymać.

Znaczny wzrost przywozu węgla polskiego w 
ostatnich latach bvł spowodowany przez zawarcie 
dużych kontraktów na dostawy dla kolei włoskich.

Najgroźniejszym czynnikiem konkurencyjnym 
w zakresie importu węgla do Włoch są niemieckie 
dostawy reparacyjue, które stale wzrastają.

Eksport węgla polskiego na rynek włoski ma 
jednak nadal pewne widoki powodzenia mimo panu­
jącej tam konkurencji. Anglja w obecnej fazie rynku 
włoskiego ’est zagrożona w swem dominującem sta­
nowisku głównego importera we°ia, jakie zajmo­
wała przed wojną. Dostawy niemieckie z wolnego 
zakupu oraz dostawy reparacyjue powodują znacz­
ne ograniczenia w zakupach węgla angielskiego.

Węgieł polski, mogący konkurować nod wzglę­
dem jakości i ceny z najlepszemi gatunkami węgla 
angielskiego i niemieckiego, znajduje naogół dość 
chętnych nabywców we Włoszech. Możliwości zby­
tu węgla polskiego we Włoszech są szczególnie sze­
rokie w okręgu genueńskim, dokąd towar może być 
dowożony drogą morską via Gdańsk.

CHINY WSCHODNIE.
W  II. połowie lutego r. b. zostały zakończone 

definitywnie pertraktacje z Dalniewostoeznym Ban­
kiem w Charbinie w sprawie wydawania listów 
gwarancyjnych firmom polskim, biorącym udział w  
przetargach, ogłaszanych przez kolej Wschodnio- 
C hi risk ą; koszt listów gwarancyjnych nie przeniesie 
1 ’/«%. Koszty listów gwarancyjnych w związku z 
wykonaniem obstalunku wynosić będą 3% sumy 
gwarancyjnej: Dalbank będzie żądał zabezpieczenia 
wekslowego od odnośnych firm, lub też polecenia 
jednego z banków polskich co do wydania tego ro­
dzaju listu.

Zebrał i opracował J, Taberski.
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Tow. Akcyjne

w POLSCE

RADOMSKO
Adres felegr.: „M elal“  Telefon nr. 22

wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla -te­
legrafów i telefonów, w  kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągle i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętk i kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE i ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

W ID ŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to : bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zw rot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

4069 _______
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ST. GRflBIANOUISKI
BIURO INŻYNIERSKIE

/  I DOM TECHNICZNO -  HANDLOWY

Poznań' Katowice Bydgoszcz
nu mm u i "i- ,S«Ef ,11 "• I'!""1 “

Tel. 4010 I 4011 x«l. 1321 I 1322 8,8

Poleca do doatawy m  »wolch łkładdw w Pomanln 
1 Bydgotzcxy oraz i  reprezentowany eh hut!

Blachy, pręty, ru ry , druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkowe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
^  białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 

aluminium hutniczy i przetapiany.
Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe, 

czarne i ocynkowane, łączniki lano*kute.
Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne. ^

Pędnie: wałki transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki. ~ 4505a

lllllllllllllllllllllllllllllllH

Własne! fabrykacji

obrabiarki do drzewa
najnowszej konstrukcji 

i solidnej budowy.

Kompletne urządzenia stolarń 
i fabryk mebli

polecają po cenach umiarkowanych

F A B R Y K A  M ASZYN  i AR M ATU R  
O D LE W N IA  i K O TLA R N IA .
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KRONIKA EKSPORTOWO-IMPORTOWA
O P A R T A  ŃA B E Z P O Ś R E D N IC H  IN F O R M A C J A C H  Z P A Ń S T W O W E G O  IN S T Y T U T U  E K S P O R T O W E G O :  IZB H A N D L O W O - P R Z E M Y -  
S Ł O W Y C H :  IZB H A N D L O W Y C H  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y C H  W  K R A J U  I Z A G R A N IC A : K O N S U L A T Ó W  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  I P A Ń ST W ' 

O B C Y C H  —  T A R G Ó W  K R A J O W Y C H  I ZA G R A N IC Z N Y C H  O R A Z  Z W IĄ Z K Ó W  G O S P O D A R C Z Y C H .

BLISKI W SCHÓD NA MIĘDZYNARODOWYM TARGU
W  POZNANIU.

Staraniem Konsulatu w Galaou wychodzi periodycz­
nie „Bulletin de T Exposition Permanent©. d'Bc.hantillons de 
lTndusfcrie Polonaise". W ydawnictwo to, jak wynika z d a ­
nych, spełnia bardzo odpowiedzialną rolę w  informowaniu o 
naszem życiu gospodarczem, rozwoju przemysłu i handlu. 0 -  
statni numer tego w ydawnictwa roziszedl się w około 5,000 
egzemplarzach i rozesłano go do 37 państw. Okazują zain­
teresowanie tein wydawnictwem Izby przemysłowo-handlo­
we zagranicą, związki kupieckie, firmy importowe, posel­
stwa i konsulaty itp.

Jak  wynika z otrzym anych przez nas wiadomości, szereg 
poważnych zagranicznych imstytucyi} przem ysłowo-handlo­
wych i firm okazuje silne zainteresow anie polskim rynkiem.

■ Na skutek zamieszczonych w tym  Biuletynie adresów firm 
polskich, nadeszło wiele zapytań i konkretnych ofert, celem 
nawiązania stosunków z polskim przem ysłowcem  i kupcem. 
Najwięcej zapytań nadeszło z Egiptu, dalej z Syrji, Grecji 
oraz Turcji. Niektóre firmy otrzym ały od kilku do kilkudzie­
sięciu zapytań i propozycyj z różnych krajów  europejskich, 
Bilskiego Wschodu i krajów  zamorskich. Najwięcej otrzym ały 
zgłoszeń i zapytań łódzkie firmy włókiennicze, fabryki szkła, 
porcelany i fajansu.

Pozatem  zagranica stale informuje się o Targach Poznań­
skich, i stalle widać rozrastający stopień zainteresowania Mię­
dzynarodowym Targiem w Poznaniu. Z infoinmacyj tych w y­
nika, że szczególnie sfery przemysłowo-handlowe interesują 
się tegorocznym Targiem w Poznaniu. W śród różnych k ra ­
jów wysuwają się na plan pierw szy kraje Bliskiego W scho­
du, które, pragnąc naw iązać ścisłe stosunki handlowe z Polską, 

wezmą w nadchodzących Targach gremialny udział.

WAŻNE DLA FIRM EKSPO RTU JĄ CY CH  DO JU G O SŁA W JI.

Dla udzielenia informaćyj celnych jest w Jugosławii kom­
petentne urzędowe laboratorium generalnej dyrekcji ceł w 
Belgradzie. Dla interesantów  zagranicznych placówka ta ' nie 
wchodzi,jednak pod uwagę, ponieważ zapytania muszą być . 
stosowane w- języku krajóWfyńi, h -opłaty uiszczane zgÓry w 
walucie krąjowej, -piozatem instytucją ta  nie koresponduje bez­
pośrednio z-zagranicą. Zapytania-w ięc takie m ają być kiero­

wane do oddziału konsularnego poselstw. P rzy  zasięganiu 
informaćyj należy załączyć wzorki albo próbki w trzech eg­
zemplarzach, a pozatem uiścić 'następujące opłaty: za podanie 
opłata stemplowa 5 dynarów , za uchwałę 50 dynarów, a ,za 
koszty analizy 50 do 100 dynarów. Certyfikaty urzędowego 
laboratorium są ważne .30 dni dla jednorazowego przywotzu 
danego tow aru, i to  n aW t. w tym wypadku, gdyby niie zo­
sta ły  ex post zatwierdzone przez generalną dyrekcję ceł.

O DOKŁADNOŚĆ OFERT,
Państw ow y Instytut Eksportowy posiada liczne informa­

cje, dotyczące .nieprawidłowego redagowania ofert dla firm 
zaigranicznych przez firm y polskie, skutkiem czego nie daw a­
ły one żadnego wyniku. Do częstych wypadków, zwłaszcza 
w obrocie z W. M. Gdańskiem, należy przesyłanie próbek wo- 
góle bez ofert, co nie daje ewentualnemu nabyw cy żadnej 
możności zorientowania się co do przyszłej transakcji. Rów­
nież do licznych wypadków należy sporządzanie ofert przez 
kupców polskich z  pominięciem tak zasadniczych informaćyj, 
jak: termin i warunki dostawy, warunki płatności, ilość ofero­
wana tow aru iitp. Na zasadzie w ten sposób sporządzonej 
oferty zagraniczny odbiorca nie może przeprow adzić kalkula­
cji d najczęściej jej nie w ykorzystuje. Zjawisko to  niewątpli­
wie wpływa ujemnie na eksport polski i psuje optaję kupiec- 
twa polskiego zagranicą, jako nieznającego elementarnych za­
sad techniki handlowej.

PRZETARG NA D OSTAW Ę W AGONÓW  KOLEJOW Y CH  NA
DALEKIM W SCHODZIE.
Dnia 2 maja br. odbędzie się w Gharbinie przetarg, ogło­

szony przez Zarząd Kolei Wsdiodnio-Chińsikiej, na dostaw ę 
990 waigonów tow arow ych — 25 i 50 tonowych. D ostawy po­
wyższe przedstawiają zainteresowanie dla naszych sfer prze­
mysłowych ze względu na znaczną dowolność w  ujęciu strony 
technicznej, jaką tym  razem Zarząd wLspominianej kolei pozo­
stawia stającym do przetargu.

Dostawy dla Kolei Wschodnio-Ghińsklej, jak to już nieraz 
było zaznaczone, posiadają pierwszorzędne ogólne znaczenie 
dla haitidlu Polski z Dalekim Wschodem i stanow ią ważki ©tap 
w nawiązywaniu kontaktu z tamtejszym rynkiem. Polskie wy­
tw órnie wagonów już od dłuższego czasu spraw ą tą  się inte­
resują i prawdopodobnie skorzystają z nadarzającej się spo­
sobności.

„ELIBOR"
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

Oąsiorowskich 6 — Telefon nr. 63-86) I 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  

KOWADŁA K. R u d z k i  i S - k a ,  Warszawa
MOTORY SPALINOWE Diesle, KOrtlng, Hannover (U 
DŹWIGI LODERSA, KRANY P. Plechatzek, Berlin *  
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler k  Bleckmann, WledeA 
PILNIKI Marki „HOSSYB“
PASY SKÓRZANE „Herkules'' Gnerilch, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie, Balata. GLechat", Belg)4

ARB ID WIELKOPOLSKI 
WIDRY I ROZWIERTNIKI

OOuthar 4  C a , Frankfurt ». M.

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno,j Cement, Metale, Węgiel, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, / Lemiesze i Odkladnie, Podkowy, 
H ufnalQ  Owoździę, Ma ter jat j śrubowy, Węgiel kowalski 1 t. p.

MOTORY DIKSLA

Ht-ecłHP"306 W  v
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D I I D V kołłowe* gazowe yj
n U l t  I  czarne i ocynkowane ^

poleca do natychmiastowej do­
stawy ze składu w  Poznaniu

DOM HANDLOWY
IM
Ul

form* C, forma Q,

yj ANTONI BERNHARD j f j
jjj Poznań, Wielkie Garbary 18. Tel. 12-59 =
—  4226 U l
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Fabryka tygli grafito- “ 
wych i ogniotrwałych 

produktów

„Grafos"
Sp. z ogr. por.

B ielsko-B ia ła
poleca 5225k

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 4153

la GRAFITY odlewnicze i płatkowe.
O ^OOOOOOOOOOÓOOGOGOOOOOOGOOGOOOOOOOOOOOOOC

POMPY rodzaju
do zapędu r  ęcznego, mane- 
żem i  mechanicznego, do 
studzien zw ykłych i  głębokich

Wiercenie  studzien
zw yk łych  i  artezyjskich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr. te l.  60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 301?
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Siekiery, toporki, 

młotki, babki, 
łomy, tyrankl

1 Inn* wyroby masowej produkcji kuintetwa polew 
FABRYKA MASZYN I M ŁOTOW NIA

0 Ł D A K 0 W S K 1 I M E U M A R K
I W  w ta ś c .i E d w c n l N u u m ark  „

u  c Ł Ó D Ź  .  U L . Z A K Ą T K A  S I .
SBWIgU-l-l-¥glt-tfgliWIIBIBll»^ ultKtagl

ZA M K U  OKUCIA
B U D O W L A N E  
I M E B L O W E

Specjalnie

BAtKWILE“
wykonuje

TORUŃSKA
FABRYK A ZAMKÓW J- Broda
TO R U Ń , UL. KOSZAROWA 11*1 3 . TELEFON 1441 i 1442

Adres telegraficzny: „BRODABIURO“ 5423

QfY7

Motory ropne 6K.M. I
stacyjne i przewoźne

równoległe szer. szczęk 60, ■ 
I n i a c i l a  80, 100, 120, 140, 150, 180, | 

maszynowe szer. szczęk 75, U  5, 150-200

Piły mechaniczne do rżnięcia żelaza

p o l e c a  5254 5

Tow. Akc. : 
w ŻNINIE ■MOTOR POLSKI

Generalny przedstawiciel na Polskę za wyjąt­
kiem województw Poznańskiego i  Pomorskiego

1. W IELCOSIliSKI. Warszawa - Praga, Godawska 9. \



Sytuacja na rynku żelaznym
w miesiącu lutym.

Lekkie oznaki poprawy, obserwowane na rynku 
żelaznym w miesiącu styczniu, utrwaliły  się w miesią­
cu sprawozdawczym. Przygotowania na sezon wio­
senny, zna jdu jące  swój wyraz w kompletowaniu sk ła­
dów hurtowników żelaza oraz w lepszym stanie z a tru ­
dnienia przem ysłu  metalowego, spowodowały wzrost 
zamówień klienteli prywatnej.

P rzyczyniła  się do tego postępująca  naprzód Kon­
solidacja w dziale d ru tu  i gwoździ, dzięki s topniowe­
mu opanowaniu rynku przez karte l  gwoździ i d rutu  
(Centra lne Biuro Sprzedaży  F abryk  Gwoździ i Drutu).

W  miesiącu sprawozdaw czym  konkurencja z a ­
graniczna spotkała  się na  rynku wewnętrznym z en e r­
giczną kon trakc ją  Syndykatu  oraz z w aloryzacją  ceł, 
co w wysokim stopniu u trudniło pracę. Jednakże  w a­
loryzacja ceł nie daje  dotąd przemysłowi polskiemu 
ochrony celnej ani w przybliżeniu takiej, z jakiej ko­
rzysta przem ysł żelazny Austrji,  Czechosłowacji i na 
W ęgrzech, największy dla hut polskich na rynkach 
zagranicznych konkurent.

Istnieje pozaterr. wciąż jeszcze w stosunku do 
Niemiec jednostronne upośledzenie hutnictwa pol­
skiego, dzięki zakazowi niemieckiemu przyw ozu  pol­
skiego żelaza. 1

Więcej niż w poprzednich miesiącach przemysł 
polski w miesiącu sprawozdaw czym  walczyć  musiał z 
konkurencją  zagraniczną na rynku  gdańskim,  ceny 
którego doszły do znacznie niższego poziomu od cen 
rynku  światowego.

Natomiast R ząd  udzielił w miesiącu spraw ozdaw ­
czym więcej niż w poprzednich miesiącach zamówień.

Niepomyślnie przedstaw ia się sy tuacja  na rynku  
pieniężnym, W  miesiącu lutym obserwowano w d a l­
szym ciągu stosunkowo w iększy  odsetek protestów  
wekslowych,  a również i poziom wpływów gotówko­
wych w stosunku do wekslowych był niższy, aniżeli 
w miesiącach poprzednich. poszczególnych głów

|=1 WIADOMOŚCI Z BRANŻY |=
E K S P O R T  U LACHV O C Y N K O W A N E J  Z P O L S K I
w y k a z u j e  d u że  p o s t ę p y :  w  ro k u  1926 w y e k s p o r t o w a l i ś m y , 4069 ton  

z a  2.9 m i l j ,  a w r o k u  1927 —  6107 ton  z a  4.5 milj. z l ;  z l iczby  tej 

4.408 to n  p r z y p a d a  n a  e k s p o r t ,  k t ó r y  k o r z y s t a ł  z e  z w r o tu  cel  w e ­
d ług  z a ś w ia d c z e ń ,  w y d a n y c h  p r z e z  Z w ią z e k  E k s p o r t o w y  P o l .  P r z e m y ­

ś lu  M e ta lo w e g o  w  W a r s z a w i e .  ( P o z a t e m  w y d a je  z a ś w ia d c z e n ia  i 
Z w ią z e k  Hut) .  N a jp i e r w s z y m  e k s p o r t e r e m  b l a c h y  o c y n k o w a n e j  są 

P o l s k ie  Z a k ła d y  P r z e m y s ł u  C y n k o w e g o  w  B ędz in ie ,  k tó r e  w y e k s ­
p o r t o w a ł y  w ro k u  1927 —  5 800 ton ,  p r z y c z e m  n a jw a ż n ie j s z y m  o d ­

b io rc ą  b l a c h y  o c y n k o w a n e j  j e s t  Ł o t w a ,  da le j  zaś  i d ą  A u s t r ja ,  J u g o ­

s ław ia ,  R um u n ia  i t. d.  M. in. P o l s k i e  Z a k ła d y  P r z e m y s ł u  C y n k o ­
w e g o  w  B ędz in ie  w y e k s p o r t o w a ł y  w ro k u  1927 w  to n a c h :  do  G re c j i  

29, B u łg a r i i  279. J u g o s ł a w i i  746, R u m u n i i  589, A ust r j i  1 156. W ę g i e r  

305. C ze c h o s ł o w a c j i  162, N iem iec  72, S z w e c j i  490. Ł o t w y  1 889, F in ­

land i i  30.

h u t n i c t w o  Ż e l a z n e  w  r o l i  p r z e t w ó r c a .
W  d ą ż e n iu  do  u t r z y m a n ia  w y ż s z e j  p r o d u k c j i  ż e l az a  w P o l s - e  — 

w o b e c  m a łe j  p o je m n o ś c i  ry n k u  ż e l a z n e g o  w k ra ju  g ó rn o ś lą s k ie  h u ­

ty  ż e l a z n e  s t a r a j ą  się o s ta tn io  p o d ją ć  p r o d u k c ję  ł a tw ie j s z y c h  f a b r y ­

k a tó w  g o to w y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  w  p i e r w s z y m  rz ę d z i e  dla  ro ln i c ­

t w a  i m o g ą c y c h  l i c z y ć  na  z b y t  m a s o w y .  H u ta  P o k o j u  n a p rz y k la t l

nych działach sy tuacja  kształtow ała się, jak nas tę­
puje: _ .

P ółw yroby:  Zamówienia na  półwyroby u trzym a­
ły się n a  poziomie ub. roku.-

Żelazo handlowe:  W pływ  zamówień na żelazo 
sztabowe podniósł  się dość znacznie,  dzięki uzupełnie­
niu s k ła d o ^  przez hurtowników.

Żelazo formowe:  W pływ  zamówień na ten a r ty ­
kuł w dalszym ciągu, mimo zbliżającego się sezonu 
budowlanego, jest niezadowalniający.

Blachy cienkie: W  dziale blach gatunkowych
panuje  brak zamówień. Rynek cienkich blach hand lo­
wych natomiast wraca powoli do normalnego stanu. 
Zaniepokojenie, jakie na  rynku  tym w yw ołała  dzia­
łalność ofertowa zagranicznej konkurencji, zostało po- 
części zlikwidowane, a również w dziale cynkowni 
blach sy tuacja  —  chociaż ciągle jeszcze n ieprze jrzy­
sta  __ wykazała  raczej pewien nieznaczny zwrot ku
lepszemu.

Blachy grube: Lepszy stan za trudnienia p rzem y­
słu metalowego w płynął n a  lekką poprawę w p ływ u  
zamówień  i w tym dziale.

W alcówka:  Zbliżający się sezon wiosenny, a w 
związku z tem większe zapotrzebowanie na drut i 
gwoździe, jakoteż konsolidacja  na rynku,  ̂ o  której 
mowa była powyżej, przyniosły ożywienie w p ływ u  
zamówień, które osiągnęły już  poziom normalny.

L ekk i  materjal nawierzchni kolejowej:  P opy t
n a  ten m ater ja ł  był w da lszym  ciągu niedostateczny.

Udzielone przez Rząd zamówienia, których p rze ­
w ażająca  część przeznaczona jest dla Ministerstwa 
Komunikacji, by ły  w yższe ,  aniżeli w  poprzednim  mie­
siącu bież. roku. B y ło b y  pożądanem, by zawczasu  
w p ły n ę ły  dalsze zamówienia rządowe,  gdyż tylko w 
ten sposób dałoby się uniknąć powtórzenia się sy tu a­
cji, jaka is tniała w poprzednich miesiącach, kiedy 
walcownie m ater ja łów  naw ierzchni kolejowej stały 
przed groźbą zastanowienia ruchu.

p o d ję ła  f a b r y k a c j ę  łopa t ,  a w  n a jb l i ż s z y m  c za s ie  u r u c h o m i  w y t w ó r ­

nię pił t a r t a c z n y c h  i pił z w y k ł y c h .  H u ta  B a i ldona ,  w y t w a r z a j ą c a  s ta l 
s z l a c h e t n ą  i a r t y k u ł y  z te j s tal i,  p ro d u k u je  na w ie lk ą  s k a lę  ł a ń c u c h y .  

H u ta  S i le s ia  u ru c h o m i ła  p o c y n k o w n ię  b l a c h y  na  w y r ó b  w ia d e r .  Z a ­
k ła d y  F e r r i im ,  s ły n n e  ze  s w y c h  r u r  s p a w a n y c h  i h y d ra u l i c z n y c h  

p o d ję ły  w  o s ta tn ic h  la ta c h  f a b r y k a c j ę  osi do w o z ó w  w e  w s z e lk ic h  

r o z m ia r a c h  o r a z  f a b r y k a c j ę  ś r u b  i n i tów .  H u ta  K ró ie w s k a  i L a u r y  
f a b ry k u je  r ó w n ie ż  o s ie  do w o z ó w ,  z w ł a s z c z a  o s ie  s u r o w e ,  u ż y w a n e  

p r z e z  n a jb ie d n ie j sz ą  lu d n o ś ć  w ło ś c i a ń s k ą  na K r e s a c h  W sc h o d n ic h .  

H u ta  ta  p r z y s t ę p u j e  do  f a b r y k a c j i  k o s ,  k tó r e  m a ją  w P o l s c e  o g r o m n i  
r y n e k  z b y tu  i m o g ą  z c z a s e m  p r z e ł a m a ć  m onopo l  f a b r y k  a u s t r i a c k ic h  

( s ty r y j s k i c h )  i s zw e d z k ic h .

K T O  S P R Z E D A J E  B L A C H Ę  C Y N K O W A ?
O r g a n iz a c ja  s p r z e d a ż n a  s y n d y k a tu  b la c h y  c y n k o w e j  z o s t a ł a  u- 

n o r m o w a n a  w  t e n  s p o só b ,  ż e  z dn ie m  t m a r c a  r. b .  s y n d y k a t  ten  po ­
w i e r z y ł  w y ł ą c z n ą  s p rz e d a ż  w y w a l o o w a n e j  p rz e z  siebie  b l a c h y  w  c a ­

ły m  k ra ju  ty lk o  5-ciu h u r to w n ik o m ,  a  m ia n o w ic ie :  H. O e p n e r ,  H e r ­
m a n  M ey e r ,  T o w .  M e ta lu r g icz n e  B -c ia  C z e rn i a k  i S -k a ,  T o w .  K on­

t y n e n ta ln e  K e rn  i S -ka  i H u r to w n ia  B la c h y  M . M an d e lb au m .  C en ę  

od 1 m a r c a  o b n iż o n o  na  s k u tek  s łabe j  t e n d e n c j i  na  r y n k a c h  ś w i a t o ­

w y c h ,  w y n o s i  ona  o b e c n i e  z a  to n ę  Ł  3 3 %  p r z y  z ak u p ie  30 ton. 

W a r u n k i  s p r z e d a ż y  us ta lo n o  w  n a s t ę p u ją c y  s p o s ó b :  50%  g o tó w k i ,  

r e s z t a  w e k s la m i  d o - 3 - c h  m ie s ięc y .  U s t a lo n o  t a k ż e  w a r u n k i  w  h a n ­

dlu p ó l h u r t o w y m  i d e ta l icz n y m .
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Maszynki do kawy „C 0  N A”
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

I N A JSZ Y B SZ Y  S P O S Ó B  
5 4 5 7  NAPARZANIA KAWY

przy którym kawa odznacza sie nadzwy­
czajną wydajnością i pełnym i silnym 
aromatem, nie pozostawiając osadu, przez 
co maszynka ta staje się niezbędną dla 

każdego zwolennika dobrej kawy. 
W yłączna sp rzed aż na W ielkopolską  

i Pomorze w film ie

Jan Lesiński, P o z n a ń . F r . R a ta jc z a k a  2.
Tel. 12-11 Tel- 1241

P ro sz ę  z s ia d a ć  conn ik  Ilus trow any .

3000000GXDG)0G)G)GXSXDOOex^ueAyw^vyvŁ»vyuAW wwwwww.

Artykuły do szlifowania
Jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmerglu 
„Naxos", korundu 1 karborundu. Minerały mie­
lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca

H aeberle i S-ka Tow. Kom.
P ierw sza  Polska Fabryka Wyrobów Szmerglowych 

Grodzisk-Mazowiecki.
Wyroby fabryki nagrodzone złotym medalem na wystawie 

w Rzymie 1927 r.
Składnica w Poznaniu.

Przedstawiciel: Bronisław Koppć, Poznan,
Gąsiorowskich 5. 2796 Telefon 62-35

W iró w k i
i i i i i i l i i l i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n n i i u i i i i i i i i i i

D urkopp
U l W U U I l I M m i l l l l l l l l l H I I I I

Rowery Durkopp
Maszyny eto szycia 
Maszyny specjalne

W szelkie części zapasowe
' W arsztaty reperacyjne, prace tokarskie 

Hurt i frezarskie. Detali

Maszyn „WARTA** Poznań, W ielka 25
Telefon 37-33, P. K. O. 204-459. 4351

„Der Eisenhandler”
Be r l i n  SW 6t, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu 1 organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

Wychodzi od 35-tu lat I dwa razy w tygodniu 
Na tyczenie numery okazowe.

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

TTmn i MMMttr  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

oooooo<&oooooc>óo©óooooooooooo©o®©®(Doooo©

Nowy Prostownik
dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

K o m p l e t  zl 85 .—
Odsprzedawcom rabat, żądać prospekt. 

Nadzwyczajny, doskonały i tani wynalazek

Mieczysław Deblessen
B i u r o  h a n d l o w e  e l e k t r o - t e c h n i c z n e

K raków  K a tow icel w ó w  _ _ _  ,
Kołłątaja 7, II. p. < Sławkowska 10,1. p. Pawła 7, parter 

Telefon 3640 Telefon 367 Telefon 1750

B ydgoszcz
u l. Osada 16

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOO

4136

FABRYKA OGRZEWAŃ 
CENTRALNYCH i A PA R A T Ó W

INŻ. J. H. B. TECPC
GARNKI

|j kondensacyjne
j jako 20-let. specjalność:
|  30 000 sztuk; w ruchu.

Łódź, Kopernika 40

Wytwórnia

[I
Specjalność:

SIEDZENIA USTĘPOWE
Za dobre wykonanie gwarantuje się

M. M ichalak
POZNAN, u lica  M ałeckiego  nr. 10

5631 __________________

f iR
na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
Katowice-Ziiłęłe. 3296
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Z życia spółek akcyjnych
WALNE ZEBRANIA.

Zarząd Sp. Akc, Zakłady Przemysłu Stalowego Mejerhold Sp Akc.
podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów. że zwyczajne Walne Zgro­
madzenie odbędzie się w Sosnowcu w biurze Zarządu przy ul. .3 Ma­
ja nr. 17, w dniu ,31 marca r. b. o godzinie 10-tej rano. Na porządku 
obrad m. i.: zatwierdzenie budżetu na rok 1927 oraz wybór członków 
Komisji Rewizyjnej na rok 1928.

Zwyczajne walne zebranie Budowlanego Tow. Akc. „Rika" w 
Bydgoszczy odbędzie się dnia 4 kw ietnia r. b. o godzinie 5-tej po po­
łudniu w lokalu row arzystwa w Bydgoszczy, ul. Marcinkowskiego 9. 
Na porządku obrad m. i.: Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej, 
udzielenie pokwitowania, podział zysków.

Walne zebranie akcjona.juszów Górnośląskiej Fabryki Kabli i 
Rur izolacyjnych Sp. Akc. w Katowicach odbędzie się dnia 10 kw ie­
tnia r. b. o godzinie 5-tej po południu w lokalu Spółki, iprzy ui. Kra­
kowskiej nr. 4 w Katowicach. Na porządku obrad m. in.: zatwierdze­
nie bilansu i  regulaminu strat i  zysków za rok 1925, 1926 i 1927 oraz 
\yybór członków Rady Nadzorczej.

Dnia 25 kw ietnia r. b. o godzinie 3-ciej po południu odbędzie się 
na sali p. Nalepy w Katowicach, ul. Kościuszki nr. 38, walne zeb;anie 
akcjonarjuszów Górnośląskiej Hurtowni Piwa i Wódek, Sp. Akc. w 
Katowicach. Na porządku obrad m. in .: zatwierdzenie bilansu oraz 
wybór jednego lub dwu członków Rady Nadzorczej.

ZMIANY KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO.
Postanowieniem Min. Przem. i Handlu oraz Skarbu z dnia 26 sty­

cznia r. b. uzyskała Sp. Akc. pod firmą „Składy Żelaza S. Prywes w 
Warszawie" zezwolenie na powiększenie kapitału zakładowego do 
sumy z ł 105 000, podzielonych na 7000 akcyj po zł 15 każda.

Postanowieniem Min. Przem. i Handlu oraz Skarbu z dnia 9 s ty­
cznia r. b. uzyskała Sp. Akc. ipod firmą „Elektrownia w Piotrkowie" 
Sp. Akc. zezwolenie na podwyższenie kapitału zakładowesgo dr. su­
my 500 000 zł, — podzielonych na 2000 sztuk akcyj minimalnej war­
tości z ł 250 każda.

Postanowieniem Min. Przem. i Handlu oraz Skarbu z dnia 29 lu­
tego r. b. uzyskała Sp. Akc. pod firmą „Dom Handlowy Endler i Mes­
sing Sp. Akc.“ zezwolenie na podwyższenie kapitału zakładowego 
Spółki do sumy zł 300 000, podzielonych na 30.000'’ sztuk akcyj po 
zł 10 każda.

NOWE WYDAWNICTWA
DOBÓR WYRAZÓW ROMANA ZAWILlNSKIEGO —  już wyszedł 

nakładem „Poradnika Językowego4* d jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

Jest to  rzecz nieoceniona i  wprost niezbędna w każdetri biurze i  
urzędzie. Kupcowi zwłaszcza i przem ysłowcowi w jego zajęciu za- 
wodowem, o ile chodzi o pomoc w  korespondencji i ułożeniu jakie­
goś wniosku do władz publicznych może rzecz ta oddać niezastąpio­

ne wprost usługi. Najobfitszy ten w ybór różnych wyrazów j ■dno-
znacznych może służyć -ównież jako słownik ortograficzny, oraz 
poradnik językowy w trudniejszych wypadkach składni stylu co­
dziennego.

Dzieło to 40-arkuszowe liczy stron 632, wydane jest bardz i sta­
rannie i  po cenie jak na ogromny koszt nakładu, względnie umiar­
kowanej. To też cieszy się ono ogromnem powodzeniem, na jakie 
bezwzględnie zasługuje... Możemy je czytelnikom naszym p o l e c i ć  

jaknajsumienniej... (j,-. yv.)
Nakładem Izby Handlowej i Przemysłowej w Krakowie ukazało 

się skromnie zatytułowane „Sprawozdanie" je j obrad i czynności w 
roku 1926.

Pokaźna pod względem ilości stron (200) broszura zawiera bar­
dzo wiele cennego materjalu informacyjnego i sprawozdawczego, po­
zwalającego doskonale zorientować się w agendach i zakresie dzia­
łania Izby krakowskiej, odg»ywajacej dziś bardzo wybitną rolę w ży­
ciu gospodarczem Małopolski Zach.

Poza szczegółami ścisłe sprawozdawczemi, znajdujemy tam m. i. 
cały szereg wiadomości z zakresu zwyczajów handlowych, które 
by ły  przedmiotem orzecznictwa Izby w r. 1926. Opublikowane po 
raz pierwszy znajdą w niejednym wypadku praktyczne zastosowanie.

Szczególnie interesujące dane znajdujemy w części traktującej 
szczegółowo o udziale okręgu Izby w ogólnym bilansie handlowym. 
Z przytoczonych cy fr wynika, że Zachodnia Małopolska, pokryw ają­
ca się z granicami okręgu Izby, jest w wysokim stopniu aktywną 
dzielnicą naszego państwa.

Sprawozdanie przejrzyście zestawione może być dla swych źró­
dłowych materiałów zajmującą lekturą nietylko dla kupców i prze­
mysłowców, lecz i dla każdego, kto ty lko  żyw ie j interesuje się spra­
wami gospodarczemi, zwłaszcza swych najbliższych okolic.

ZASADY RADJOFONJI.
Kapitana Stanisława Noworolskiego „Zasady Radjofonji Odbior­

czej i  Nadawczej" zawierają 456 stronic tekstu, 302 rys., 5 tab lic; 
ukazały się nakładem popularnych Zakładów W ydawniczych Sp. Akc. 
M. Arct, Warszawa, Nowy świat 35.

Jest to  najobszerniejszy dotychczas wykład podstaw tej cudow­
nej dziedziny', obejmujący całość: radjofonję odbiorczą, a także ra­
diofonię nadawczą, któ ra  w  innych książkach jest traktowana pobie­
żnie. Kapitan Noworolski jest jednym z niewielu polskich uczonych, 
k tó rzy  poświęcili się wyłącznie radiotechnice, i  dają zupełną gwaran­
cję naukowego opracowania przedmiotu. Jest przytem w ie lk i pedant, 
rękopis uzupełniał i poprawiał kilkanaście razy, w korekcie jeszcze 
doprowadził swoje dzieło do poziomu ostatnich dni.

Dodamy, że kpt. NTwoiolski posiada tak rzadko spotykany dar 
przedstawiania najzawilszych kw estyj w sposób niesłychanie p iosty, 
dostępny absolutnie dla każdego, tak, że po przeczytaniu jego książki 
wszystkie tajemnice radjofonji stają się zrozumiałe.

Jasność ta nie obniża wartości książki ani jej poziomu; będąc 
książką dla wszystkich, „Zasady Radjofonji" są jednocześnie dawno 
oczekiwanym podręcznikiem dla fachowców I radiotechników prak­
tycznych.

Motory na ropę „CLIMAX”
ta •• / • • •  a *

I

Najtańsze, najpewniejsze, najprostsze w użyciu maszyny napędowe 
teraźniejszości

Typ RS 6 H P  dla rolnictwa i drobnego przemysłu 
Typ RSD 6 H P  agregator ropny do światła o ca. 4 KW. kompl. 

5630 z tablicą rozdzielczą
w

i  W. GIERCZYNSKI i S-ka L°AS.M
Silniki spalinowe i elektryczne

Żądajcie prospektów i bezpłatnych porad inżynierskich *^ R f
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Respirator
Najlepsza ochrona przeciw 

p y ł o w i ,  g a z o m  i k w a s o m .  
ŻĄDAĆ PROSPEKTÓW.

M. WACHTEL, W arszaw a, P rz e ja z d
Cloetta’s 

okulary ochronne

TRIUMPH
pierwszorzędn. wyko­
nanie z alumlnjum 
z nadającą się do 
zdjęcia pneumatyką.

5553

Zakłady Przemysłowo-Handlowe i Odlewnia M l i
Tel. 320-37 „M E T A L O W IE C "

w W arszaw ie, Smocza nr. 37.

POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ

Tel. 320-37

5076
DOSTAWY

uuinvnu i Hkiwmiyiuii,

mosiężne okucia budowlane, różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rotguzowe według nadesłanych modeli lub rysun- 
L&ad! Ww* Na wżędanie wysyłamy cenniki.

Fabryka Narzędzi Stolarskich

Tetef. 64 Nakło Telef. 64 
nad N eteda

tałegrj W ardzlrtakl Nakło

wykonała narzędzia i warsztaty dla jto- 
Ssrzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogóle 

dla przemysłu drzewnego
Dosfawa natychmiastowa
po n i s k i c h  c e na c h

Włocławskie Młotownie Parowe r Fabryka Osi
J. SZWARC we Włocławku

ZIEM IA* WARSZAWSKA 

dostarczają w najprecezyjniejszem wykonaniu:
O S IE  toczone do wozów i  platform wszelkich typów

„    pożarowych
,, ,, „  powozów i bryczek z łapam i, oliwne

i smarowne 
„  „  „  lokomobil proste i kolanowe
„  „  „  przyczepek samochodowych.

5445

BECZKI ZELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 — 620 Itr. 

zawsze na składzie

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA . Sewerynów nr. 3 

Przedstawiciel na Wielkopolskę i Pomorze:

M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6
Biuro Rolniczo-Handlowe.

4992
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D o s t a r c z a  m y
wszelkie klisze kreskowe 
i autotypie w dobrem wyko­
naniu przy prędkiej dostawie

Drukarnia „KUPCA"
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277
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Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Pośrednictwa między jedną a drugą stroną podejmujemy bezinteresownie. Jedynie na 

koszty utrzymania specjalnego biu-a dla tych spraw i pokrycia bardzo licznej codziennej ko- 
respodencji należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zł., które ,c: zapytanie będzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty. F irm y zaś, zgłaszające się ra  zapytania, wpła- 
caią na każde zapytanie 1.— i ł .  F irm y zagraniczne płacą za każdą informacje 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — F irm y, mogące dastarczyć j 'k iekolw iek objekty zgłoszone do naszego 
działu irformacyjnego, zechcą JaknaJwięcej z tego działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, źe przez nasz dział inform acyjny doszły Już do skutku, niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy jeszcze jaknajwyraźniej, że odpowiedzi dajemy jak 1 zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:

Nr. 3779. firmy, która może dostarczyć mane­
kiny.

Nr. 3783. fabryki, która wyrabia wszelkie na­
rzędzia do okuwania koni, jak n. p. strug do kopyt, 
tarto do kopyt, obcęgi do pałków, jak również i 
pneumatyczne nabijacze podków.

Nr. 3784. fabryki, która dostarcza podkłady kor­
kowe i skórzane z gumowemi strzałkami.

Nr. 3788. fabryki, która wyrabia lakiery nitro­
celulozowe, które mają zastosowanie przy w yro­
bach szklanych w zdobnictwie.

Nr. 3794. firmy, która może dostarczyć maszy­
ny do sztauchowania żelaza (Śtauchmaschinen) ca. 
30X129 m/m.

Nr. 3797. firmy, która może dostarczyć mleko- 
mierze, t. j. termometry do badania zawartości 
mleka.

Nr. 3805. Pierwszej Fabryki Uszczelnień Mota­
ło wo-Azbestowych „Metaz“ .

Nr. 3813. firn jv  która może dostarczyć szablony 
do robienia etykiet a la Pospisil.

Nr. 3824. fabryki w kraju, wyrabiającej miary 
metrowe drewniane zwyczajne, długości 1 m. i sprę­
żynowe.

Nr. 3825. firmy, która może dostarczyć maszy­
ny do przynrawiania blaszek do sznurowadeł.

Nr. 3826. firmy, która dostarcza blaszki do sznu­
rowadeł.

Nr. 3834. Fabryki Maszyn lub Odlew ni na Gór­
nym Śląsku, ‘która może dostarczyć części lane do 
młynków w stanie obrobionym.

Nr. 3835. firmy, która może dostarczyć drut 
ocynkowany 0,8 mm. lub 0,7 mm.

Nr. 3836. firmy, która może dostarczyć drut ża­
rzony 0,8 mm. lub 0,7 mm.

Nr. 3837. firmy, która może dostarczyć drut 
ocynkowany lub palony 0,34 mm.

Nr. 3838. firmy, która dostarcza maszyny na w y- 
rób drenów (rur palonych).

Nr. 3839. firmy, która dostarcza chłodnie do 
rzeźni mniejszych rozmiarów.
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Nr. 3781. Czy istnieje w Polsce szkoła technicz­
na, podobna jak w Niemczech „Technikum**, która 
uczy listownie?

★

Prosimy zwrócić baczną uwagę na zapytania, 
które prawie codziennie do ^ d a k c ji pisma naszego 
nadchodzą, a które publikujemy w każdym nu­
merze.

OQCOOGGG0OOGC

O soba
OOeO0O0©0OOO0OOOOOOOOOOOO0OOOOO0OO©

z ładnym i szybkim 
charakterem pisma

§ od zaraz potrzebna do administracji

i „KUPCA" Poznań, ul. Wielka 10.
O0OOOOOOOGOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOO

I Duż wyszedł w całości jako I
^  dzieło 40-arkuszowe (632 str.) JJ

D obór  W y r a z ó w
1 ROMANA ZAWILINSKIEGO 1

Dzieło to mieści: najobfitszy s łow n ik synoni­
mów i homonimów w grupach logicznych, 
najdokładniejszy poradnik unikania w y­
razów obcych, bo obok są nazwy rodzime 
jednoznaczne lub bliskoznaczne, najobszer­
niejszy s łow n ik ortograficzny, bo obej­
mujący pisownię około 30.000 wyrazów 
sw ojsk ich  i obcych. Każdy piszący musi 
mieć „Dobór Wyrazów*4 pod ręką, bez nie­
go się nie obejdzie Cena zł. 3 0 .-  w  opra­
wie płóciennej zł. 34.60.

— Do nabycia we wszystkich księgarniach —
Skład główny w Księgarni

Gebethnera i Wolffa
W KRAKOWIE, RYNEK 23.

Niezbędne dla wszelkich
biur  i u r z ę d ó w



I Poważne źródła dostawcze
Łożyska ku lko w e  sztyw n e  
i sam o nastaw ne, ro lk o w e  
I o p o ro w e , spec ja lne  do  
s a m o c h o d ó w  . . F i a t " .  
„ C i t r o e n " ,  „ M in e r v a " ,  

„R e n a u lt" , 
„ C h e v r o l e t "  e tc . e tc .

Poważnym

fa b ry k i 
J. S chm id-R oost S. A . O er-  
likon  - Zurych , is tn ie ją c e j 
od 1894  roku, dostarcza  
natychm iast g łów ny skład  

na P o lską  
„A  U T  O T  E C H N I K A "  
K raków , u l. Bracka łfe 5  
. . . .  T e le fo n  4 3 -4 3

firmom samochodowym oddamy oclone składy komisowe.

i: Kufy do wody i gnojówki
P o m p y  d o  g n o jó w k i,, R o z d z ie la c z e  do  g n o ­
jó w k i  fabrykują jako specjalność 5C69

Bracia Blottner, Bojanowo (Wlkp.)
Fabryka maszyn i w yrobów z blachy. 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Fabryka materacy
i mebli wyściełanych

GRUDZIĄDZ, ul. Solna 2, telef. 84.
OOOOOOOOOO00OOOOOO0OOOQQOOOOOOOOOOOOOO0G

k a ż d e g o  s y s te m u , w ie lk o ś c i 8 
I n o ś n o ś c i, d'a rolnictwa i prze- q  

mysłu wyrabia i poleca O

PAWEŁ KAHN, Leszno |
R ok r a t .  1900 (Wlkp.) Te|et. nr. 213 §

Reparacje oraz przebudowy wykonuję §  
fachowo i solidnie. Q

Obrazki do odciagania
(A b z ie b b i ld e r )

dla maszyn rolniczych i innych 
oddaje k o r z y s t n i e  fabryka

CARL SCHIMPF, Numbers (Niemcy)
Ż Ą D A Ć  C E N N I K A  233.

C Z Ę S T O C H O W S K A  F A B R Y K A

zabawek i galanterii drzewnej
HIPOLIT ŁOSIŃSKI, Częstochowa

I I I .  A le ja  5 7 .
PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKA.

I

FABRYKA NARZĘOZldoDRZEWAiMElAK
Telef. 5919 WŁ KRÓLIKOWSKI Telef. 5919 

WARSZAWA — ul. Marszałkowska 11.
Noże do krajania papieru, blachy itp. Noże do heblarek 
Narzędzia : żelazka do hebli, dłuta stolarskie, ośniki itp.
G w a ra n to w a n a  d o b ro ć !  G w a ra n to w a n a  d o b ro ć ;

p ą g p s if

Z A B A W K I
poleca 2565

’ Wytwórnia Zabawek „Precyzja"
Inż. Bolesław Stan, Poznań

Sołacz-Podolska 2 tel. 3974. 
Żądać ilustrowany cennik.

Wiat

&8

Ira otynkowane * £ ‘U„CKH“
2 8  3 0  3 2  cm

po zł 1.80 1.90 2.05 za sztukę, loco
nasz skłafi za zaliczeniem w ysy ła :

M u m ia  t a l  1.8 G IUNOM. Będzin, s tu . not. 3

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS Zaflziile-ijiiei
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przy- 
bory dla gospodarstwa domowego z drutu, cynowane 
oraz druciane siatki plecione, materace do łóżek 
wyoieraczki do butów i wszelkie w zakres wohodzą- 

ce wyroby druciane. 407

I ł g r a k l R b i  s'a ê^ rowerów 
n a r a D i n K I  damskich wyrabia

P n p  a ra  W*!b AZ? C *  i  . F a b ry k a  w y ro b ó w  d ru -
* *  ' U  I I  W  c ia n y c h  i d ro b n o m e t.

J. C ia s to w s k i —  Poznań, Wielkie Garbary 39.
SPECJALNOŚĆ: Wypracowanie wynalaz­
ków i projektów i wykonanie, tychże.

5557

5554

Foremki na babki,
placki, strucle i na galaretę

karbowane z białej blachy na kształt zagraniczny poleca 
Mech. Wytwórnia Wyrobów Blaszanych i Pralek 

B. P E Ł K A  -  SOSNOWIEC-POGOŃ.

Tratnsmisde
■ŁOŻYSKA, SPRZĘGŁA .WAŁY 
TARCZE PASOWE. PRZYSTAWKI
O d w r o t n a  d o s t a w a .C ł ń y n a  żą d a n ie :

SSAMULSKIiSr PLESZEW F/mMuz.
-  . -i. - 11 541?

403



□□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY □n
Pompy powietrzne do samochodów

z napędem
W zrasta jące  stosowanie kół dętych do wszystkich 

samochodów, zwłaszcza do wielkich autobusów i wo­
zów ciężarowych, p rzy  stałem  zwiększaniu wymiarów 
opon, nakazyw ało  znalezienie odpowiedniego p rz y ­
rządu do łatwego napełn ian ia  kół powietrzem. Stary 
sposób napełniania  dętek pow etrzem zapomocą ręcz­
nej względnie nożne; pompki był uciążliwy, n iew y­
godny i połączony ze s tra tą  czasu, obecnie zaś przy 
wielkich wymiarach kół stosowanie tego sposobu staje 
się wręcz niemożliwe. Ręczne lub nożne pompowanie 
nietylko pociąga za sobą s tra tę  czasu i wymaga znacz­
nego nakładu  sił, ale prowadzi pozatem często do 
przedwczesnego zużycia opon, a to wskutek n iedo­
pasowania właściwego ciśnienia, co wpływa ujemnie 
na trwałość opon i skraca wydatnie czas ich użytko­
wania.

Zagadnienie to posiada wielkie znaczenie dla 
wszystkich osób zainteresowanych eksploatacją  sam o­
chodów; właściwe rozwiązanie jego bowiem pozwala 
właścicielowi samochodu zmniejszyć znacznie wy­
datki na  opony, kierowcę pozbawia uciążliwej pracy 
i pomaga mu przez oszczędzanie opon do unikania 
defektów w drodze. W ytw órcy  opon będą również 
zadowoleni z tego, że przez stałe u trzymywanie w łaś­
ciwego ciśnienia w oponach uniknie się szkód, powo­
dowanych niedokładnem  napompowaniem, co zazw y­
czaj k ładziono na karb  złego gatunku tow aru  Dla 
garażów i stacyj benzynowych powstanie możność 
zwiększenia zysków, gdyż każdy  kierowca bezwątpie- 
nia chętnie za trzym yw ać się będzie tam, gdzie zn a j­
dzie okazję do wygodnego napom powania kół.

Dotychczasowe próby skonstruowania przyrządu  
do mechanicznego pompowania nie da ły  zadowalnia- 
jących wyników. W  większości tych konstrukcyj nie­
odpowiednią była jakość powietrza dopływowego,

Nowe modele
W dniach 8, 9 i 10 m arca  odbyła się w salonie 

wystawowym firmy „Elibor11 Ł. J .  Borkowski, Sp. 
Akc., w Warszawie, PI. Napoleona nr. 1, wystawa 
nowych, większych i ulepszonych samochodów „Che­
vrolet z roku 1928. Po zapoznaniu się z wystawio- 
nemi samochodami, możemy stwierdzić, że są to rz e ­
czywiście samochody rewelacyjne. Rzuca się w oczy 
przedewszystkiem zewnętrzny ich wygląd, są to p rze ­
śliczne samochody luksusowe o wysokich chłodnicach i  

i ładnym, wydłużonym, sportowym wyglądzie.
J a k  się okazuje, posiadają  one wszelkie szcze­

góły konstrukcyjne identyczne z samochodami naj- ; 
droższemi i, sądząc z opisu tych nowych modeli, wnio­
skujemy, że wóz ten przeszedł do klasy samochodów 
luksusowych.

N ieproporcjonalnie niskie ceny tych samochodów 
są dowodem tego, że fabryka General Motors, pragnie 
spopularyzować samochody „Chevrole t11, jako wozy

404

elektrycznym.
które  po dłuższym ruchu pom py grzało się i zawierało 
olej, oddziaływujący szkodliwie na  gumy.

Stosowanie ścieśnionego powietrza w butlach s ta ­
lowych jest znowu, zbyt kosztowne, sprowadzanie i 
zwrot butli uciążliwe, a samo obchodzenie się z niemi 
niezupełnie bezpieczne. Dopiero w ostatnim czasie 
za ję ły  się fabryki maszyn budową możliwych do u- 
żytku powietrznych pomp motorowych, z których 
chcemy omówić fabrykat A E G  Union.

Pom pa zbudowana jest na kółkach i może być 
dołączona do każdej instalacji siły lub światła. S k ła ­
da się ze szczelnie zabezpieczonego od kurzu  i do­
stępu oleju  kompresora, z wałem korbowym na kul- 
kowem łożysku, napędzanym  zapomocą zębatek, mo­
torem elektrycznym  o sile ca. 0,5 K.M. —  Dostatecz­
nie duża, dobrze chłodzona pompa, motor, filtr po­
wietrzny z separatorem  olejowym, kurkiem, m ano­
metrem i wentylem bezpieczeństwa, dającym  się r e ­
gulować, zmontowane są na  silnej ram ie na  kółkach. 
M otor włącza się zapomocą wmontowanego w yłącz­
nika, a kabel przyłączeniowy i wtyczka umożliwiają 
przyłączenie do każdego kontaktu. Odoliwione, chło­
dne powietrze doprowadzone jest do dętki p rzy  po­
mocy odpowiedniego węża, długości 4 mtr. Niezbę- 
dne ciśnienie wskazuje dokładnie manometr i można 
je regulować dowolnie zapomocą wentyla bezpieczeń­
stwa.

Nowy sposób napełn ian ia  powietrzem opon samo­
chodów jest bezsprzecznie poważnym krokiem n a ­
przód  w dziedzinie techniki samochodowej, a zastoso­
wanie pomp marki \ E G .  —  ze względu na ich u lep­
szoną konstrukcję —  bezwątpienia przynosi znaczne 
korzyści zarówno przedsiębiorstwom samochodowym, 
jak właścicielom samochodów.

„Chevrolet”.
użytkowe, bardzo praktyczne i dostępne dla n a jsze r­
szych w arstw  publiczności.

Wobec tego nasuwa się konkluzja, że w obecnym 
wyścigu największych potęg samochodowych o zdo- 
bycie rynku  światowego okazał się najlepszym  i naj- 
tańszym  samochód „Chevrolet", k tó ry  odsunął się od 
swych współzawodników o wiele okrążeń toru.

Widzimy na nowych modelach hamulce na wszyst­
kie cz tery  koła, czyli system sześciu hamulców, nie­
zwykle długie cz tery  resory, zbiorniki na benzynę 
z tyłu, zam ykaną kierownicę, specjalne, kosztowne 
filtry do powietrza i oliwy, tylny most typu Banjo, 
k ry ty  silnik z tylnym rozrządem, aluminiowemi t łoka­
mi itp. cechy samochodów najwyższej klasy.

Należy podkreślić, że nowy silnik rozwija o 11% 
większą moc bez zwiększenia jego wymiarów, a zatem 
przy  niezwiększonem zużyciu paliwa,
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Peugeot
Najstarsza Fabryka Frantuskith Samochodów 

Osobowych i Ciężarowych
podaje do wiadomości Szanownej klijenteli że :

posiada wszelkie typy wozów od 5 HP do 80 HP oraz
skład wszelkich części zapasowych

J p i  wystawia na tegorocznych Międzynarodowych Targach
■ w Poznaniu różne typy wozów, które na własnych osiach

przybędą z FrancjiPeugeot jest to samochód dostępny dla każdego w Polsce, dzięki
niskiej cenie, warunkom płatności i wytrzymałością na

nasze drogi

L j ^ l  zwrócił powszechną uwagę na tegorocznym salonie samo-
■ chodowym w Paryżu, w Londynie i Brukseli, posiadając naj­

większą gamę typów 4 cyl., wypuścił na rok 1928 ostatni model 6 cyl., 
bijąc ceną wszelkie ameryk. typy samochodów.

Peugeot znacznie obniżył ceny na rok 1928. 5669

Sflll
Generalne Zastępstwo na Wielkopolskę, Pomorze i Śląsk:

Firma Hempowicz - Automobile
Zakłady Przemysłowe - Poznań, ul.Patr. Jackowskiego 49. Telefony 22-22, 65-15
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izanow ne  
Kupiectwol
Niniejszem 

podaję do ‘ "S- 
kawej v . '_ .l>  
tności, że po­
większyłem spe­
cjalny dział o- 
dzieży roboczo* 
zawodowej i po­
lecam po cenach 
k o n k u re n t; y j-  
n y eh

własnej fabrykacji ubrania zawodowe; Odziej dla wsz.słkich 
zawodów; Spodnie do pracy ceirpwe, manszestrowe, kam- 
jarnowe; Kamizelki, marynarki, bluzy etc. Płaszcze i kitle
dla lekarzy, chemików i od kurzu; Fartuchy dla rożnych za­

wodów; Bluzy i ja k i dla cukierników.

Liny
Sznur konopny do iismeloienia u p
ru r  w odoc iąg , i kana lizac ., suchy i smołowcowany, 
Konopie na pakunki do maszyn.
4952 Sznury na bieliznę, 5649

oraz wszelkie wyroby powroźnicze 
poleca po cenach przystępnych

F a b ry k a  W y ro b ó w  P o w ro ź n ic z y c h  
I. M. Szlezyngiera w Będzinie.

Rok założenia 1896. Telefon nr. 108.

A, STANEK
specjalna f&bryka pie- 

cy i wanien kąp ie lo ­

wych wszelk- rodz3ju.

P o z n a ń
ui. Małe Garbary 7 a.
Telef. 31-50. Z , ł.  w r 1902. 

46141 Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty

U b ran ia  k o tło w e , szofer a k ie  i ś lu sarsk ie  
o ra z  w sze lką  o d zież do pracy

Polecając się przy jakiemkolwiek zapotrzebowaniu 
łaskawej pamięci, kreślę

z poważaniem

1409 Stefan Jezierny —  P o z n a ń , W r o c ła w s k a  3 7 .

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O O O O G O O O

Najlepsze i najtańsze
są tylko

tarcxe szlifierskie
N f l X O S  O R G f l N Q X Y D
Naxos Schleifscheibenfabrik G.m.b.H. Soltau

Generalny przedstawiciel na Polskę:

Bronisław Zamiara
Bydgoszcz, Na groby 8-10.

55z4
OOOGGGGGOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOQOOO

Łańcuchy
do żó raw i, dla kopalń i hut

łańcuchy dla kolei żelaznych I okrętów
wzorcowane i niewzorcowane, 

łańcuchy do e lew atorów , 
łańcuchy E w art’a , 3761/4074 t 
łańcuchy Gall'ego,
ze specjalnego żelaza i stali dostarcza 

po cenach fabrycznych

* f Łańcuch• •

Fabryka Łańcuchów i W arsztaty Mechaniczne
K ró l. H u ta , u l. 3 *g o  M aja  26.

Szufelki do węgli 
„ do śmieci 

Haki do łóżek 
Narożniki do okien

W ielkopolska  
fabryka Wyrobów Metalowych
W. Ressel i A. Olejniczak

Poznań, Łazarska 2 .

Brada Deierling
P o z n a ń  / ® \  Składowa 4.

Hurtowniau*
Polecam y: Gwoździe, druty, w id ły , szpadle, szufle, lem iesze, 

odkładnie, okucia budow l., śruby i łańcuchy 5344
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Stacje radiofoniczne a obrona państwa.
W  jednem z pism codziennych spotkaliśmy się 

z ciekawym artykułem, dotyczącym sprawy obrony 
państwa i związanego z tern doboru rodzaju stacyj 
który poniżej w  całości przytaczamy.

Broadcasting w dobie dzisiejszej jest potężnym 
środkiem dla kulturalnego rozwoju narodu. O ile u 
nas nie doceniano, bądź też ze względów technicz­
nych nie wykorzystano jeszcze w pełni walorow ra- 
djofonjii jako takiej, o tyle zagranicą czynniki w p ły ­
wowe w  zupełności zdają sobie sprawę ze znaczenia 
i skuteczności radjofonu i ich poczynania idą po dro­
dze budowania jaknajwiększcj ilości nadajników 
wzgl. do stworzenia jaknajwiększego rozrzutu za-
sięgu. , . ,

laką jest liuja wytyczna tych państw, które
trzeźwo zapatrują się na korzyści, płynące z radio­
fonii w czasie pokoju, oraz na korzyści, jakie może 
dać dobra i skutecznie rozbudowana sieć radiofoni­
czna podczas wojny. . -

U nas zagadnienie rozbudowy sieci radjotomcz- 
nej znajduje się jeszcze w stadjum projektów. Ma 
to swe złe i dobre strony. Nie należy, przypuszczam, 
wyjaśniać złych stron obecnego stanu, a właściwie 
mówiąc, braku radjofonji, gdyż .sprawa ta była juz 
niejednokrotnie tam, gdzie należy i mię należy — o 
mawiana. Natomiast warto zastanowić się nad do- 
bremi stronami obecnego stanu rzeczy. Ale mm 
przystąpimy do tego, warto słów parę powiedzieć o 
znaczeniu radjofonji ze względu na obronę państwa.

Państwo nasze znajduje się w tern wyjątkowem 
położeniu geograficznem, że podczas wojny byłoby 
zupełnie odcięte od państw z niem sprzymierzonych. 
Posiadane lub też będące w budowie stacje radiofo­
niczne (Warszawa, Poznań, Kraków itd.) są stacjami 
lampowemi i na wypadek wojny prędzej czy później 
byłyby skazane na zamilknięcie, gdyz w  żadnym 
wypadku nie można byłoby zaopatrzyć się w w y­
starczający zapas lamp nadawczych, produkow a- 
nych wyłącznie zagranicą. Nie można rowmez, pod­
czas wojny, uzależnić działania stacyj nadawczyc i 
od ilości posiadanego zapasu lamp nadawczych, któ­
ry, iakby nie było, wkońcu może się wyczerpać.

W  chwili obecnej, w sferach do tego powoła­
nych, toczą się narady nad dalszą rozbudową sieci 
radiofonicznej w Polsce. Nasuwa się przypuszcze­
nie,' że dalsza polityka rozbudowy sieci pójdzie po 
lin ii zwolenników systemu lampowego. Usiłowania 
sfer wojskowych, które są odpowiednio reprezento­
wane w radzie technicznej Polskiego Radja, winny 
iść po takiej linji wytycznej, aby, przy jednoczesnem 
urządzeniu stacyj radiofonicznych dla użytku abo­
nentów podczas pokoju, zabezpieczyć sobie moznosc 
normalnego eksploatowania tych stacyj podczas 
w o jn v .  Jak wyżej wyjaśniono, przy obecnym sy­
stemie stacyj i przy naszem położeniu geograficz- 
netn nasuwają się poważne wątpliwości, czy cel ten 
może być osiągnięty.

Warto się wobec tego zastanowić, czy nie nale­
żałoby, specjalnie u nas, przerzucić się na inny sy- 
stem stacyj nadawczych, który byłby wolny od ko- 
sztownych i niepraktycznych dla naszych celów 
lamp. System taki istnieje i są nim stacje maszyno­
we wysokiej częstotliwości. Rozwój tego systemu, 
który jest starszy od systemu lampowego, został na 
pewien czas zdystansowany przez system lampowy, 
jednakże w chw ili obecnej, wobec ciągłych ulepszeń, 
jakiie dokonały firm y Western Electric, S. r .  R., le -  
lefunken i Lorenz, system ten nietylko zrównał się 
z systemem lampowym, ale nawet stanowi dla tegoż 
poważną konkurencję (zainteresowanym PoLca się 
przeczytanie artykułu hr. Arco w „Jahibuch ui 
drahtlose Telegraphie", zeszyt 1, 1925).

Systemem więc maszynowym powinni się za­
interesować w pierwszym rzędzie sfery wojskowe, 
jak również kierownictwo handlowe i techniczne 
Polskiego Radja. Wojskowości system ten daje 
gwarancję, że stację maszynową będzie można eks­
ploatować normalnie również i podczas wojny, gdyz 
ewentualne uszkodzenia maszyn, tak jak i każdej in­
nej maszyny elektrycznej, dadzą się naprawie w 
wytwórniach krajowych. System maszynowy po­
zwoli na użycie personelu szkolnego w trybie przy­
spieszonym, oraz umożliwi łatwe zapoznanie się z 
nim tych kadr oficerskich z broni pokrewnej, które 
okazałyby się potrzebne przy eksploatacji stacyj, a 
które nie byłyby dokładnie obeznane z dziedziną ra­
diotechniki nadawczej.

Z punktu widzenia handlowego system maszy­
nowy o tyle jest korzystniejszy, że nie posiada wca­
le kosztownych i często przepalających się lamp na­
dawczych. — Wiadomą jest rzeczą, w jakim stopniu 
lampy nadawcze podnoszą koszt eksploatacji nadaj­
nika,'gdyż w użyciu tych lamp, ze względu na cią­
głość pracy, jest się z konieczności skazanym na 
rozrzutność. Stacja maszynowa, ze względu na 
brak lamp nadawczych, może być przez samo zao­
szczędzenie na tychże, zamortyzowana w  czasie 
bardzo krótkim. (Stacje maszynowe są tak skonstru­
owane, że istniejące tam maszyny wytwarzają talę
nośną nawet do 150 m.)

Ze względów technicznych stacja maszynowa 
ma tę wyższość nad stacją lampową, że obsługa jej 
jest do minimum uproszczona. W ogólności można 
powiedzieć, że przy stosowaniu stacyj maszyno­
wych unika się tych wszystkich usterek technicz­
nych, jakie nieodstępnie towarzyszą przy pracy na­
dajnika lampowego. , .

Reasumując, można powiedzieć, ze g o d i z c  się 
stało, że sprawa rozbudowy sieci radiofonicznej jest 
jeszcze w stadjum projektów, gdyż pozwoli to na 
dokładne i skuteczne pokierowanie racjonalnej i o z -

budowy sieci. .
Od odpowiedniego pokierowania biegu spra\

zależy dobrze pomyślany interes państwa.



Anteny dachowe a niebezpieczeństwa wyładowań 
elektryczności atmosferycznej.

Każdy insta la tor an ten  ra d jo w y ch  wie, z jakie- 
im sp o ty k a  się trudnościam i p rzy  zakładaniu  anten 
d ach o w y ch  ze s t ro n y  w łaścic ieli  dom ów , k tó rzy  
nieodmiennie w ie rzą  w  bajeczkę, iż an tena  działa 
sc iągająco n a  w y ład o w an ia  elek tryczności a tm osfe­
rycznej i może n a  dom ściągać pioruny. Bajeczka 
ta o  tyle jes t  p ra w d z iw ą ,  o ile rozchodzi się o nie­
p rzep isow o  założone an teny, w  p rzec iw nym  bo- 
w iem razie n aw e t  chronić m oże w  p ew n y m  w zg lę ­
dzie od tych w y ład o w ań .  Znane są  w ypadki,  gdzie 
dobrze  za łożona an tena  dzia ła ła  jak piorunochron. 
N ależy  tylko pam iętać , by  w łączan ie  uziemienia 
zna jdow ało  się po zew nętrzne j  s tronie okien.

Tak up. jako piorunochron działała an tena  w 
w  w ypadku , k tó ry  się zd a rzy ł  w  Sopotach. A ntena 
by ła  um ieszczona pom iędzy  d w o m a dom am i miesz- 
kalnemi ii u m o co w an a  żelaznemi drutam i do okienek 
s t ry ch o w y ch .  Jako  uziemienie s łuży ła  ru ra  żelazna, 
w kopana  w  ziemię, a  za razem  ru ra  w odoc iągow a. 
P o d cza s  uderzenia  piorunu, an tena  by ła  uziemiona, 
a ap a ra t  odb iorczy  w y łączony . P iorun  uderzy ł  n a ­
przód w  komin domu, p rzeskoczy ł  do okienka d a ­
chow ego  i po drucie an ten y  z jechał do ziemi. Poza  
spaleniem  się i zniszczeniem  anteny , nie było  innych 
szkód.

Jes t  to dow odem , iż dobrze  za łożona  an tena  s łu ­
ży  jako piorunochron  dla domu, w  p iorunochron  nie­
uzbrojonego.

Szczególnie unikać n a leży  p rzep row adzan ia  a n ­
ten nad instalacjami silnych p rądów . W y p a d ek  taki 
zd a rzy ł  się w  p ew nej  m iejscow ości, ,  gdzie an tena 
p rzechodziła  ponad instalacją  p rąd u  świetlnego. Z 
jednej s t ro n y  um ocow aną  b y ła  ifa szczycie  masztu, 
w y s ta jąceg o  n a  3 m. ponad szc zy to w ą  ścianę s to ­
doły, z drugiej s t ro n y  jako um ocow anie  s łuży ł  ko ­
min. P io run  zn iszczył m asz t  (nic posiadał on uzie­
mienia), p rzesu w a ł  się anteną, pon iew aż  ta jednakże 
posiadała  jako uziemienie s ta rą ,  mocno za rd zew ia łą  
rurę g azow ą, część  g łów na w y ład o w an ia  p rz e s u n ę ­
ła się na spodem  idącą instalację silnego p rądu  i po 
mej dosta ła  się do k ro w iam i,  w  k tórej piorun p o ra ­
ził k ro w y .  G d y b y  m asz t  an ten y  był,.uziemiony (co 
nie m iało  miejsca), b y łb y  piorun nie w y rz ąd z i ł  ż a d ­
nych szkód. T y m czasem  m asz t ,  jako n a jw y ższy  
punkt danej m iejscowości, nie by ł  uziemiony, a a n ­
tena posiadała  w ad liw e  uziemienie.

Z w y p a d k ó w  tych, jak widać, w y c iąg n ąć  nale­
ży  te konieczne w nioski:

1) M asz tv  an ten  pow inny  być uziemione;
2) Jako  uziemienie anten nie u ży w ać  drutu  p o ­

niżej 15 m/m k w a d ra to w y c h :
.3) W v łączu ik  uziemienia powinien znajdow ać 

się po zew nętrznej  s tronie  dom u;
4) A para t  odb iorczy  podczas burzy  powinien 

być w s ą c z o n y ,  a an tena  uziemiona.
P r^ y  p rzes trzegan iu  tych w arunków , instalacje 

szc zy to w y ch  an ten  nietylko nie śc iąga ją  na domy, 
na k tó rych  są  um ieszczone, n iebezp ieczeństw a w y ­
ładow ań elek trycznośc i a tm osferycznej,  ale przeciw­
nie działają ochronnie i funkcjonują jako pioruno­
chrony.

W a r to  p rzy tem  p rz y to c zy ć  p rzep isy  na k o rz y ­
stanie z sieci p rądu  silnego o napięc iu  niskiem, jako 
z an ten  lub uziemień. P rze p isy  te p o d a je m y 'p o ­
niżej:
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1) rad ioe lek tryczne  urządzen ia  odbiorcze mogą 
być p rzy łączane  do sieci e lek trycznej p rądu  silnego 
o niskiem napięciu dla ko rzys tan ia  z tej sieci, jako 
z anten lub uziemień, tylko za pośredn ic tw em  p rz y ­
rządu dołącznego, umyślnie do tego celu p rzeznaczo ­
nego, a zaw iera jącego  kondensa tor .  Bezpośrednie  
p rzy łączen ie  do sieci jest w zbronione.

2) Każdy p rz y rz ą d  d o łączny  powinien być za ­
op a trzo n y  w  znak fab ry czn y  i n ap isy  „do niskiego 
napięc ia4' — i „chronić od w ilgoci44.

3) P rz y rz ą d y  dołączne  m o g ą  być  w łączane  do 
sieci prądu silnego jedynie przez  gniazdko w ty c z k o ­
we, lub w  n o rm aln ą  o p raw k ę  g w in to w ą  i ty lko  w  
takich gałęz iach  sieci, k tó re  są  zabezp ieczone k o rk a ­
mi na prąd, nie w iększy  od 6 am perów . P rz y łą c z a ­
nie p rzy rząd u  w innem miejscu sieci jest w y b ro ­
nione.

P rz y r z ą d  do łączny  powinien łączyć  się z siecią 
bezpośrednio, a w ięc bez jak iegokolw iekbądź p rze ­
wodu, sznura, lub kabla. W  tym  celu p rzy rząd  od- 
łączn y  m a być za o p a trzo n y  w  w ty czk ę  jedno- lub 
dw ubiegunow ą, albo też w n o rm an y  trzonek  g w in ­
tow y.

4) P rz y b o ry  p rzy rząd u  dołącznego (wtyczki, 
trzonki Ltd.) od s t ro n y  sieci pow inny  być  zgodne z 
odpowiedmierm przepisam i i norm am i p rądu  silnego.

W  szczególności p rz y b o ry  te pow inny  być  tak 
zbudow ane, ab y  po w łączen iu  do sieci i p rzy  ek s ­
ploatacji było n iemożliwe dotknięcie się części w io­
dących  do p rą d u  sieci. P rz y b o ry  nie pow inny  mieć 
okap tu rzen ia  m etalowego.

5) K ondensa to ry  z a w o ro w e  p rzy rząd u  d o łącz ­
nego po w in n y  posiadać d ie lek tryk  z miki lub szkła. 
K ondensa to ry  za w o ro w e  o zmiennej pojemności, n. 
p. obro tow e, są  wzbronione.

6) Odległość pom iędzy  miejscem p rzy łączen ia  
p rzy rząd u  do sieci prądu silnego, a miejscem rz y -  
łączenia ap a ra tu  radjow ego, musi w ynos ić  po s t ro ­
nie zew nętrzne j  p rz y rz ą d u  przynajm niej 20 m/m.

7. M aterja ly , w chodzące  w  sk ład  p rzyrządu  
dołącznego, a m ające na celu tylko ochronę p rz y rz ą ­
du, pow inny  bez szk o d y  dla Swych w łaśc iw ości m e­
chanicznych i e lek trycznych  w y t rz y m a ć  tem pera tu rę  
8^' C., a  jeżeli s ty k a ją  się z częściam i wiodącem i 
prąd  — pow inny  w y t rz y m a ć  tem p era tu rę  100° C.

8. P r z y r z ą d y  dołączne po w in n y  być  w y t r z y ­
małe mechanicznie, a b y  n aw e t  p rz y  niedbałem o- 
bejściu w szelkie  uszkodzenia, a szczególnie uszko­
dzenia izolacji, b y ły  utrudnione. Aby uchronić przed 
dotykiem  i wilgocią, za leca się zalanie (lub sp ra so ­
wanie) poszczególnych p rz y b o ró w  m asą izolacyjną.

9. W  celu w ypróbow an ia  p rzy rząd u  do łączne­
go, um ieszcza się go na 24 godziny  do pom ieszcze­
nia n asy co n eg o  p a rą  w odną  p rzy  tem p era tu rze  20" 
C., a n iezw łocznie potem poddaje s ię  w  ciągu  1 mi­
nuty  nróbom  na przebicie napięciem  800 w oltów  prą- 
idu zmiennego. Napięcie to p rzy k ład a  s:ię m iędzy  
bieguny  od s t ro n y  sieci, następnie m iędzy  k ażd y  bie­
gun od s t ro n y  sieci i k aż d y  biegun od s t ro n y  u rz ą ­
dzeń odbiorczych , w reszcie  m iędzy  k ażd y  biegun 
od s t ro n y  sieci i okładzinę z cynfolji („staniol44) , ' o- 
w iniętą w około  całego p rzy rząd u  dołącznego.

Zam knięta  skrzynia ,  w y ło żo n a  w e w n ą trz  bibu- ' 
łą lub tkaniną, której k rańce  są  s tale  zanurzone w 
wodzie, 1 k tó ra  przez  to s tale u t rz y m y w a n a  jest w
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MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE
KORZYSTNIE DO NABYCIA Z POWODU LIKWIDACJI.
ROZRUSZNIKI na prąd stały  fabrykatu firmy F. Klockner, Koln-Bayenthal, od 2,25 do 4,35 PS przy 

pełnem obciążeniu na w szystkie napięcia do 500wott . . . .
ROZRUSZNIKI jak powyżej, lecz przy połowie obciążenia od 6,5 do 8,5 PS.
PATRONY SIEMENSÓWSKIE DzI, DzII także płaskie od 6 do 25 amp.
PATRONY jak powyżej DzIII 60 amp. . . . .
PATRONY jak powyżej DzIV 80 amp...........................................
PATRONY jak powyżej DzV 160 amp. .
ŚRUBY KONTAKTOWE Siemiens. S II t 
ŚRUBY KONTAKTOWE Siemens, od 80 do 125 amp. .
ŁĄCZNIKI 3-bieg. do łączenia żyrandoli . . .
BEZPIECZNIKI (korki) od 2 do 40 amp........................................
ROZCZEPKI (przedłużniki) na k u e o ..............................................
PATRONY PŁASKIE Siemens. 40 amp.........................................
GŁÓWKI do patron KIII.........................................
WYŁĄCZNIKI seryjne porcelanowe białe (A. E. G.) .
GNIAZDA BEZPIECZNIKOWE z bolcami do wm ontowania na tablicę m arm urow ą
SZPONY 60 m/m niskie i w y s o k i e .....................................
ELEMENTA UZ na ścianę 25 amp..................................................
ELEMENT A UZ na ścianę 60 amp.................................................*
ROZETKI „Fix“ pod wyłączniki do przyśrubow yw ania do futryn 
TRÓJNIKI na rurkę Bergm. 11 do 16 m/m . . . .
KATNIKI 11 do 16 m / m .....................................
OPRAWKI KONTAKTOWE z zabezpieczeniem (FD) •
37 LICZNIKÓW na prąd stały  SSW  typ A4 110 wolt używane w dobrym stanie .
KOŃCÓWKI KABLOWE 6 do 50 m / m ...................................................................................

Oprócz powyższych różne inne materiały elektrotechniczne.
Przy większem zamówieniu specjalny rabat.
Zamówienia i zapytania kierować: Poznań 3. skrytka nr. 1010.
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O d z n a c z e n i  w e  L w o w ie  1 9 2 6  r .  M E D A L E M  Z Ł O I  Y  M  n a  O gólno-F

Inż. ST. CISZEWSKI i S -ka FABRYKA ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH 
BYDGOSZCZ, UL. SOBIESKIEGO lO a

S p .  z o .  p .  -  2379 — p o l e c a  z e  s k ł a d u :

K o r k i  bezpiecz. Ed. — P a tr o n y  bezpieczn. D-Ił, — W ty c z k i porcelanowe — P a a e c z k l  
(Lamelfci) topik. — B e z p ie c z n ik i  tabl. i uniw. — Śru b y stykowe — R o z c z e p h i d/rurki, 
kuhlo. — W ty c z k o w e  gniazda porcelanowe — W le s z a r k ł izol. 10 mm V i”, W .  — 

G łó w k i bezpiecznikowe G-II, K o ń c ó w k i kablowe i wiele innych.
Sprzedaż hurtowa « Wyrób własny krajowy Ceny konkurencyjne

3982

4828S p ec ja ln o ść :
Linka antenowa, 

druty do połączeń, 
gniazdka, śruby, kontakty i t.  p.

Helios" Poznań ,  Św. Marcin 68 .  Tel. 3 6 -9 9 .
i i

P.T. Elektrownie i Elektroinstalatorzy!
„ Bez straty drogiego czasu i bez ryzyka

otrzymania bezwartościowego materjału 
u n a s  zn a jd z iec ie  w szy s tk o  

co w dziedzinę elektrotechniki i radjotechnik; wchodzi 
po cenach  najtańszych w gatunku przepisowym 
Zastępstwa i składy konsygnacyjne fabryk elektrotechnicznych
„ P a la t in e  1111611(000111(1“ ,  B ydgoszcz. D ługa 3 7 . Telefon 1343.

„FERRUM“ SP. HANDL.
Bydgoszcz, ul. C ieszkow sk iego  20.
Adres t e l e g r . :  „FERRUM“  Telefon 6 -6 5 .

d o s t a r c z a  po cenach fabrycznych

kołki stalowe
(dybie) do instalacji elektrycznej —  Śrubki do 
kołków —  W krętk i  do metali —  Nity mosiężne.
C e n y k o n k u r e n c y j n e .  T o w a r  p i e r w s z o r z ę d n y .  Cennik i  n a j a d a n i e .
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stanie wilgotnym, może być uważana za pomieszcze­
nie nasycone parą wodną.

10. Następne badanie przyrządu dołącznego 
polega na zanurzeniu go w wodzie na przeciąg 1 mi­
nuty. Niezwłocznie potem poddaje się go próbom, 
jak w § 9 na przebicie prądem zmiennym o napięciu 
800 woltów.

Wreszcie przykłada się między bieguny prąd 
stały o napięciu 220 woltów i mierzy się prąd upły­
wu przez izolację i dielektryk. Prąd ten nie powi­
nien przekraczać 0,5 miliampera.

11. Nie wolno zakładać przyrządów dołącz- 
nych w pomieszczeniach wilgotnych, w  szczególno­
ści w  łazienkach, pralniach, kuchniach i piwnicach, 
oraz w pomieszczeniach niebezpiecznych pod wzglę­
dem pożarowym.

12. Urządzenia odbiorcze, korzystające z sieci 
prądu silnego,' jako z anteny mogą być bezpośrednio 
przyłączone do zwykłego uziemienia, do przewodów 
wodociągowych lub kanalizacyjnych.

Nie wolno natomiast uziemiać przez połączenie 
z przewodami gazowemi, przewodami ogrzewania 
centralnego lub z siecią prądów słabych.

' 13. Przewód, łączący urządzenia odbiorcze z 
uziemieniem lub z rurami musi być goły i musi mieć 
przekrój conajmniej 1 m m \ Przewód ten musi byc 
przyłączony do uziemienia lub rury w  taki sposob 
i w  takiem miejscu, aby był zapewniony dobry styk 
elektryczny i wytrzymałość na przypadkowe uszko­
dzenia mechaniczne.

14. Sieci prądu silnego wolno używać na uziemie­
nie tylko w przypadku stosowania anteny wnętrzo­
wej. W  innych przypadkach jest to wzbronione.

15. Urządzenia odgromnikowe nie są wymaga­
ne. Zaleca się wyłączać od sieci przyrządy dołącz- 
ne na czas wyładowań atmosferycznych.

16. • Nie wolno korzystać z sieci prądu silnego 
o napięciu wysokiem do anten lub uziemień î  nie 
wolno stosować przyrządów dołąezriych, któi eby 
nie odpowiadały niniejszym przepisom.

Radjofonja 
w krajach podzwrotnikowych.

Radjofania w Indjach angielskich i wogóle w  
krajach podzwrotnikowych nie jest łatwą rzeczą, 
gdyż w krajach tych występują bardzo silnie zakłó­
cenia atmosferyczne.

Bardzo ciekawa jest z tego względu wiadomość, 
że zainstalowane przez T-wo Marooni'ego 2 stacje 
radiofoniczne w Bombaju i w  Kalkucie (każda o mo­
cy pierwotnej 21 Kw.), posiadają nadzwyczajnie du­
ży zasięg. Faktycznie niema ani jednego miejsca w' 
Indjach i Burmie, z którego nie otrzymano wiado­
mości o dokładnym odbiorze i doskonałej jakości 
transmisji. Naturalnie Europejczycy, znajduj-cy się 
w  Indjach widzą pewną różnicę w  programach sta- 
cyj indyjskich, które ze względu na lokalne warunki 
nie mog- stać na tej wysokości, co programy op. ra- 
djofonji angielskiej; jednakowoż ci Euronejczycy, 
którzy mieszkają zdała od miast, są pełni entuzjazmu 
dla programów indyjskiej radjofonji. Dancingi z ho­
telów w Bombaju słyszane są nawet na północno-za­
chodniej granicy Indyj, tj. w odległości 1 000 mil. an­
gielskich: plantatorzy herbaty w głębiach Assam u 
otrzymują regularnie wszystkie nowości i wiadomo­
ści giełdowe z Kalkuty.
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Baczność) Baczność)
AUTOMOBILIŚCI i RADIOAMATORZY!
warsztat reparacyjny i Ładownia Akumulatorów pod firmą

.AKUMULATOR” ««
Tel. 51-38. Tel. 51-38.Poznań, ul. Podgórna 9.

i proszę o łaskawe poparcie.
Firma „ A K U M U L A T O R 1 właść. E. ł O Ł U B A K .

Baterje anodowe

są pierwszorzędnej  
jakości i dają czysty 
odbiór bez żadnych  
szmerów i trzasków

<z>

c

5169c

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K.GAERTIGiSP.I20p
Poznań ^  Pocztowa 26

ELEKTROWNIE
KO M U N ALN E
SBZEMYSŁOWE

WIEJSKIE

0 0

Q

1111

Naprawa

*  Budowa rozruszników,-regulatorów. ^  \
^  aparatów efeklrycznyrh tablic rozdzielczych. n

Adr. telegrjinergia' Telefon 3584 i 2582
He

*



Trójrurowy odbieracz.
' W  ogólności pojedynczym audjonem tylko nie­

które stacje w ysyłkowe są dobrze odbierane. Czę­
sto selektywność odbiornika nie w ystarcza do roz­
działu poszczególnych stacyj i głośniejszy °db,or 
wymaga nisko-frekwencyjnego wzmocnienia. P rzy 
omawianym odbieralniku przewidziany został sto­
pień transformatorycznego i oporowego złączenia, 
ponieważ stosowanie dwóch transformatorów, o ile 
te nie są pierwszorzędnemi fabrykatami, jest powo­
dem odkształceń, w przeciwnym zaś razie wzmoc­
nienie jest tak wielkie, iż są  powodem nieprzyjem­
nych przeszkód w odbiorze.

Omawiany odbiornik przedstawia audion złą­
czony według znanej zasady W eaganfa. Do audionu 
dołączone są dwa stopnie niskiej frekwencji, ;z któ­
rych jeden sporządzony jest jako* złączenie oporm- 
eowe, a druyi jako transformator. Budowa audionu 
musi być skrupulatnie przeprowadzona, w  celu uzy­
skania jaknajlepszej selektywności. W prawdzie nie 
jest ona tak wielka, jak przy obieralniku z wieloma 
zestrojonemi kołami, natomiast obsługa jest ^ z w y ­
kle prosta, dozwala jednak na rozdział dwu sąsied­
nich stacyj nadawczych, pracujących rozmaitemi r - 
larni jak' również na odbiór dalszych silniejszych 
stacyj nadawczych, które nie znajdują się w  bezpo­
średnim zasięgu fal bliższych stacyj. Stacje, pracują­
ce dłuższemi falami, często są  w miastach lepiej od­
bierane, jak ze stacji o falach odmiennych, krótkich. 
Z tego powodu przewidziany jest przy tym aparacie

zmiennik odbioru krótkich fal na długie. W Anglji 
aparat ten jest bardzo wzięty z powodu, iz manipu­
lacja nim jest tak pojedyncza, budowa może byc sa­
modzielnie przeprowadzona, a rezultaty odlewu są
bardzo dobre. . , ,

W celu uzyskania dobrych wyników musi pvc 
zastosowany pierwszorzędny materjał. Szczególną 
uwagę należy zwrócić przytem na transformato! ni­
skiej frekwencji. Powinien on, ponieważ leży przed 
końcową rurą, przerabiać duże ilości energji, musi 
być zatem dobrany odpowiednio duży model w celu 
uniknięcia odkształceń i niepożądanych zmian. Jeżeli 
użyte zostały rury o najrozmaitszych napięciach ni­
tek, każda rura posiadać powinna swoją własną o- 
poroicę grzejną. Na panelach znajdują się tylko dwa 
kondensatory zmienne i wyłącznik do zmiany zasię­
gu fal. W szystkie łączniki są umieszczone na spod­
niej stronie obrzeża aparatu.

' Dobra praca odbiornika zależ”  w  dużej mierze 
od doboru rur. Pierw sza rura, w której leży obwod 
anodowy oporu wysoko ohmowego, powinien byc 
rurą wzmacniającą opór z zasięgiem do 2,5 proc. i 
oporem wewnętrznym około 70 000 ohmow. T lerw - 
sza ru ra  niskiej frekwencji jest uniwersalną rurą z 
10 proc uchwytu i 22 000 ohmow wewnętrznego o- 
poru przy spadku 0,5 in A/V. Ostatnia jest rurą 
wzmacniającą z wielkim zasięgiem i o wysokim

sPad*ie- Inż. Sł .  Sz .

Przemysł elektrotechniczny na Pow. Wystawie krai©we4
Polski Związek Przedsiębiorstw  Elektrotech­

nicznych zawiadamia, że W ystaw a Elektrotechnicz­
na, Radiotechniczna i przemysłów pokrewnych, lub 
pracujących dla przemysłu elektrotechnicznego na 
Powszechnej W ystaw ie Krajowej w Poznaniu w  ro­
ku 1929 urządzona będzie w pawilonie „Hala Ma- 
szyn“, który oddany został przez Komitet W ystaw y 
do wyłącznej dyspozycji P. Z. P. E.

Firmy, które nie są członkami P. Z. P. E„ a 
pragnęłyby wziąć udział w W ystawie, proszone są 
o zgłoszenie się do biura Związku (Aleje Jerozolim 
skie 16 m. 6. tel. 66.61) w W arszawie, w celu w y­
boru miejsca i podpisania deklaracji.

Zgłoszenia muszą być poczynione w jaknajpięd- 
szym czasie. najpóźniej do dnia 15 kwietnia rb., dla 
uzgodnienia życzeń w ystaw ców  i zaprojektowania 
robót dekoracyjnych.

zmiany i in i i i t i im  sustemu „illDOB"
Spółka Akcyjna

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefon 17- .
FABRYKA W UTRACIE STACJA KOL. PRUSZKÓW.

Warsztaty reparacyjne 1 stacja do ładowania ul. Złota 35, tel 404 94 
Oddziały : w Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11 67.

w B y d g o s z c z y , ul. Błonia nr. 7, telefon 1 i - U -  4622
we Lwowie, ul. Nabielaka Nr. 21.

A k u m u la to r , Btac,|ne 1 przenośne
“prienolne0 ik im u la torow e  1 lam p, g ó r n i c e .

W yłączna reprezentacja F erro - Niklowych A kum ulatorów
Edison Storage Betty Co. Orange N. J. Stany Zjednoczonej



\ Powałne źródła dostawcze
4326 Ż a l u z j e

F\łfĄ-:

wszelkiego rodzaju na zamówienie wyko­
nuję i przyjmuję reparacje. Własna fa­
brykacja tablic parkietowych. Układanie, 
czyszczenie i froterowanie parkietów. 
Franciszek Kempa Poznań - dawn. O. Frankel 
zał. 1 9 1 0  ul. Bóżnicza 16 i M ałe Garbary 4  te l. 51-16

O liw ia rk i d o  w szys tk ich  c e ló w
T O n o ife U  5628

i S-ka  
PO ZNAN

św. M arcin 13
Telefon 1885.

Stalki
marki światowej „Volk-Diamant-Stah!, 
poleca ze składu oclone, po cenach 
5559 hurtowych:

Generalny przedstawiciel na Polskę;
E d m u n d  N I K E L

ŁÓDŹ, Radwańska 59. Tel. 19-77.

tsf

APARATY
do robienia 

sprężyn spiralnych

LII „H E L IO S "
5627

W. Gierczynski i S-ka. Poznań, św. Marcin 13.

Siatki itd.
Cennik gratis

^  A isxaD der M a e o a e l,
; abryka ogrodzeń drucianych

Nowy-Tomyśl A.1. F<Q99%fr & >so» 

oooooooooooooooooooooooooooooooooeoooooo

ŚRUBY
toczone i części "fasonowe §  
z mosiądzu, stali i żelaza O 

Ł  podług wzoru lub rysunków, g

po c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h . P re c y z y jn e  w y k o n a n ie . g

W. Gierczynski i S ka . Poznań,
św. IVarcin nr. 13. 56.9 O

v/> £#/ Globus
4536 g

Fabryka Pił i Narzędzi Sp- z ogr. odp. 
Katowice, ul. Wojewódzka 29, tel. 2078 |

O0OOOOOOOCDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOe 

4 l 2

Wyroby drzewne, 
kuchenne

p o l e c a  5664
F A B R Y K A

A. KOSZEWSKI, POZNAŃ
Stary Rynek 61.

p oM PMio WO Dy
STUDZIENNE I FABRYCZNE

RECZNE, TRANSMISYJNE. MOTOROWE
S IK A W K I - W Ę ŻE

I PRZYBORY STRAŻACKIE POLECA

STANISŁ.TRĘBICKI
k WARSZAWA— KOPERNIKA 3  3 .— T £ L ,1 0 ‘3 0 *

h u r to w n ia  r o w e r ó w  i maszyn do szycia.
A PRUS,  Rjbnik 6 -Śl. poreca rowery „OPEL‘‘ „U R AN IA" 
„LIFAG" „IN VEN TIA". Wszelkie części zapasowe. 5673

R e s o r y
do pow ozów
w wszelkich rozmiarach lub 
podług nadesłanych wzorów 

poleca 5293

i i Wytwórnia resorów P. MMIlilAK, M o w o  p. Błotnica (Pozo).

ŁMAPBaKSS. Tarki do prania i

„ M A R S ”
r ABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH
LUBLINIEC G/ŚI.

Taśma z kołeczkami do firan
(B a rd in e n r in g b a n d

Sznury do rolosów i markiz 
Taśma lejcowa (lejce) 4310

D I K f l M H N  FABRYKA PASM A NTERII
r ł ł j H r l U l l  W ŁA Ś Ć  E. F. L E W A N D O W S K I
B ydgoszcz, Plac T e a tra ln y  4. T e l. 1667

PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKŁA I DO TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
Warszawa, Graniczna16

Egz. od 1882 r.

fabr. wyr. drzewn.
Bydgoszcz,
ul.Zduny1819tal.353  

Specjalność: fabrykacja m asow a>szelk. artykuł, domowych. -



DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Zalety i wady traktora rolniczego.

Dlaczego rolnik nigdy nie jest całkowicie zadowolony ze swego traktora? — Silnik winien być ściśle do­
stosowany do rodzaju ziemi. — Przeciążenie silnika ponad jego faktyczną moc jest niedopuszczalne. —

Traktor wymaga bezwzględnie fachowej obsługi.

Traktor rolniczy spotyka się dotąd wyłącznie 
prawie w  większej własności rolnej, co pozostaje 
niewątpliwie w  związku z wysokim kosztem, utrud­
niającym jego nabycie w  szerokim zakresie. Mimo 
dalej zupełnego nieistnienia produkcji krajowej, ma­
szyna ta zyskała w  naszem rolnictwie pewien sto­
pień rozpowszechnienia, zasługujący na bliższe roz­
patrzenie niektórych związanych z nią kwestyj.

Na czoło wszelkich zagadnień wysuwa się 
przedewszystkiem kwestia użyteczności traktora 
jako narzędzia pracy ludzkiej na roli. Jak powszech­
nie, tak i w  tym wypadku, decydujące są w  pierw­
szym rzędzie w yn ik i praktyczne, osiągnięte na 
podstawie przeprowadzonych doświadczeń i po­
równań z dotychczas stosowanym sposobem. Atoli 
na tern miejscu należy uczynić pewne zastrzeżenie, 
gdyż traktor rolniczy zajmuje w rzędzie maszyn 
gospodarskich miejsce odrębne o tyle, że jego nie­
które zasadnicze cechy akceptują się z nieporów­
nanie wyższą siłą i dlatego może praktyka w yka­
zuje tak w ielką rozbieżność zdań w  jego ocenie, 
pozostających nieraz w jaskrawem do siebie przeci­
wieństwie.

Gdyby rozpisano ankietę, 'poddającą ścisłej 
krytyce najistotniejsze momenty, odpowiedź wypa­
dłaby niebardzo pochlebnie dla traktora rolniczego. 
Naprawdę rzadko zachodzi wypadek, by właściciel 
był ze swrego silnika pod każdym względem zado­
wolony. Przyczyny takiego stanu rzeczy dociec 
można przy ścisłem rozpatrzeniu bliższych warun­
ków, która dopiero wówczas będzie niezawodna, o 
ile badanie przeprowadzi sie właściwie w  każdym 
poszczególnym wypadku. Niezależnie od tego przy­
jąć można dwa kąty widzenia, pod któremi na spra­
wę patrzeć należy. Przyczyna tkw i w  silniku jako 
takim, czyli w  wadliwości konstrukcyjnej, albo leży

po stronie tej, która jej używa i wówczas uwagę 
skierować należy na takie momenty, jak racjonal­
ność w-wyborze stosownej maszyny, sposób uży­
wania, poziom obsługi i stopień wyzyskania. P ierw ­
sza kategorja wadliwości jest łatwa do rozpoznania 
i usunięcia i dlatego mniej nas zajmuje. Aktualniej­
szą jest ewentualność druga, traktuje bowiem spra­
wy, które ze strony użytkowcy nierzadko bywają 
przeoczone lub niedoceniane, jak niemniej i dlatego, 
że mieści w  sobie w  dużej mierze odpowiedź na 
ewentualność pierwszą.

Zasadniczym momentem dla rolnika, k tó ry  de­
cyduje się na kupno traktora rolniczego, jest w y ­
bór odpowiedniego typu silnika w ścisłej zależności 
od warunków, na których ma nracować. Postulat 
ten ma swe uzasadnienie w  dwóch przyczynach, a 
mianowicie w różnorodności glebv ornej oraz w 
istnieniu różnych'systemów traktora. Dlatego czę­
sto zachodzi ewentualność, że ten sam silnik będzie 
pracował w  jednym wypadku należycie, w  drugim 
źle. Jest przeto rzecz? ważną zdawać sobie do­
kładnie sprawę z wymogów, jakie w danym w y ­
padku stawia gleba i w  odniesieniu do tychże do­
konać wyboru. I tak tereny wybitnie górzyste za­
sadniczo nie nadają się do uprawy pługiem motoro­
wym, dla którego najlepsze warunki stanowią pola 
równe i długie, przy których nie traci się dużo cza­
su na uwrocia. Gospodarstwo rolne wogóle ma to 
do siebie, że ziemia orna nietyko w  jego obrębie jest 
nierówna, ale nawet w  obrębie tego samego pola 
wykazuje odmiany. Typowym przykładem są ży ły 
piaszczvste, na których traktor łatwo ugrząść mo­
że. Podobnym ewentualnościom, jak wogóle wszę­
dzie tam, gdzie gleba jest lekka i łatwo poddaje się 
naciskowi, można zapobiec przez odpowiednie w y ­
posażenie kół, przewidzianych w takich wypad­
kach zgóry przez fabrykanta.
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F. SUCHANEK i S
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 

dla Rolnictwa I Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9 MŁ0! 5 5

KO TR A K TO R Y AMERY-
=  KARSKIE HART-PARR

o Sile 24 I 36 K. M.

PAROWE GARNITURY
na kulkowych 
ł o ż y s k a c h

długoterminowe spłaty
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W  tym związku kwestia wagi silnika odgrywa
również ważną rolę. Zbyt w ielki ucisk kół wpływa 
oczywiście szkodliwie i może wywołać W miej­
scach, gdzie przechodziły koła, nasma gorszej we­
getacji. Szybkość, z jaką traktor się posuwa, posia­
da swe znaczenie w  zależności od rodzaju prac, do 
których przedewszystkiem ma służyć. Są one czę­
sto tego rodzaju, że w inny być spełnione szybko i 
sprawnie, gdyż bezpośrednio po nich nastąpić mają 
inne. Należy tutaj przeorywanie ściernisk, odby- 
v, ające się zwykle podczas żniwa, a więc w czasie, 
kiedy sprzężaj zaangażowany jest pracami żniwne- 
mi. Ogólnie powiedzieć można, że im większa jest 
szybkość, tern większą przvnosi korzyść przez do­
skonalszą pracę. Nowsze systemy o ługów' paro­
wych mają właśnie tę wyższość, że przez szybki 
bieg pługa odwracana skiba rozsypuje się w pożą­
danym stopniu. Moment* bardzo ważny, lecz uaogól 
mało brany pod uwagę.

Niemniej uwagi poświęcić należy narzędziom 
przyczepnym, a szczególnie przy pługach doboro­
wi korpusów i ich ilości. Traktor skombinowany^ z 
fałszywym pługiem pracować będzie źle. Szczegól­
nie tui terenach kamienistych kwestja odpowiednie­
go pługa specjalnego decyduje wogóle o. opłacalno­
ści orki motorowej. Sprawy te winny przed naby­
ciem pługa motorowego bvć gruntownie przedysku­
towane, stanowia bowiem dalszy szczegół, decy­
dujący o jego powodzeniu.

Dalszym warunkiem jest sposób, w jaki traktor 
/ostaje użyty do poszczególnych prac. Tutaj zano­
tować należa często obserwowany fakt przeciąża­
nia silnika poza jego faktyczną moc. Istnieje nieraz 
biedne zupełnie mniemanie, jakoby siła mechaniczna 
na podobne przejawy była mniej czuła, dlatego po- 
pmstu, że ma się do czynienia z maszyną, a. nie 
istotą żywą. W  następstwie tego zachodzą napozór 
zupełnie niezrozumiałe defekty, przedrażające i 
przerywające pracę ku wielkiemu niezadowoleniu 
właścicieli, nie mówiąc już o przedwozesnem rujno­
waniu się maszyny, które siłą rzeczy musi w yn ik­
nąć. Nigdy nie należy wprowadzać silnika w  stan 
stałego przeciążenia, lecz zawsze korzystniej bę­
dzie odjąć jeden korpus lub zmniejszyć głębokość. 
Podobnie jak koń i każda inna istota, tak i silnik 
wsiada swoją granicę wydajności, poza którą w y ­
chodzić nie można bez uszczerbku dla jego całości. 
1 w innych kierunkach w inny przyświecać te same 
zasady. Nie można naprzykład wyjeżdżać trakto­
rem na rolę, jeżeli ona jest w  takim stanie, że i koń 
nie dałby sobie rady. Pod tym względem nie nale­
ży wobec silnika stawiać wyższych wymogów. Nie 
leży to nawet w  zamierzeniach samych fabrykan­
tów, którzy swoją drogą osiągnęli, że silnik prze­
wyższa sprzężaj w licznych Irinach kierunkach. 

Siopicń wyzyskania traktora w  granicach jego uży­
teczności decyduje o zadośćuczynieniu wymogom 
czystej ekonomiczności. Rozwój nowoczesnego 
pługa motorowego idzie w kierunku rozszerzenia 
poia pracy, na którem znaleźć może zastosowanie. 
Dlatego Traktor, k tó ry  obok prac około uprawy roli 
nie zostaje jeszcze użyty do pociągu żniwiarek lub 
wiązalek, napędu młocarni, transportów różnego ro ­
dzaju i t. p., nic będzie w pełni wyzyskany. Wobec 
szerokich granic pracy, jakie dla traktora daje go­
spodarstwo rolne, przeciętny stopień użycia winien 
pozostawać na poziomie 200 dni w  roku. Takiego 
wyzyskania domaga się w  pierwszym rzędzie

wzgląd wysokiego wvdatku pieniężnego, związane­
go z jego nabyciem, oraz większy lub mniejszy 
okres jego trwałości.

Pozostaje do podkreślenia jeszcze poziom ob­
sługi traktora, jako może ten elementarny warunek, 
k tóry wogóle decyduje o jego Dowodzeniu. Kwestja 
należytej obsługi jest tak zasadniczego znaczenia, że 
nigdy za wiele uwagi nie będzie się poświęcać temu 
właśnie momentowi. Wszysev, którzy sprzedażą 
tych maszyn się zajmują, potwierdzą zdanie, że w 
olbrzymiej ilości wypadków, w których właściciel 
uskarża się na funkcjonowanie silnika, przyczyna 
tkw iła  w nieodpowiedniej obsłudze. Kto decyduje 
się na kupno traktora, winien zgóry zdawać sobie 
sprawę, że maszyna tego rodzaju stawia pod tym 
względem o wiele wyższe wymaganie, niż inne. Na­
pozór łatwe rozwiązanie kwestji przez proste za­
angażowanie szofera nic jeszcze nie mówi za sie­
bie, nie mówiąc już o wypadkach, faktycznie w 
p ra k ty k  spotykanych, w ktorvoh tak ważną funkcję 
powierzono prostym ludziom, którzy przedtem nie 
oglądali nawet jakiejkolwiek bardziej skomplikowa­
ne' maszyny rolniczej. Traktora rolniczego, orzy 
którym obsługa sprowadzałaby się do podobnie ni­
skiego poziomu wymagań, dotąd nic stworzono i nie 
można narazić przewidzieć, cz." do tego w prze­
szłości dojdzie. Stwierdzić zato należy, że dzisiej­
sze systemy traktorów domagają się koniecznie, by 
kierownik do swej funkcji by ł przygotowany i po- 
prostu wyszkolony, podobnie jak kierownik samo­
chodu. Winien Dosiadać całkowite zrozumienie ob- 
jektu, nad którym ma panować, gdyż, znając przy­
czyny, Jjctó-re prowadzić mo^ą do defektów, będzie 
w stanie im zanobiec. U nas wiadomości techniczne 
w  rolnictwie stolą naogół na bardzo niskim pozio­
mie, dlate~" tak nawskroś aktualne zagadnienie, jak 
mechaniczna imrawa gleby pługiem motorowym, 
doznać może pożądanego rozwoju jedynie wówczas, 
o ile na obsługę zwracać siię będzie specjalną uwagę.

Powtarzamy zatem: Kto decyduje się na na­
bycie traktora rolniczego, winien pamiętać o tern, 
że również i ta maszyna jest ty lko narzędziem do 
pracy, a nie pracą samą. Jego walory wystąpić mogą 
jedynie przez racjonalne użytkowanie w myśl zasad, 
z których niektóre nakreślono powyżej, a będą one 
leni wyższe, im większy będzie wysiłek, poświęca­
ny na przestrzeganie tych zasad. Tylko w ten spo­
sób doszli do pomyślnych wyników  ci wszyscy, 
którzy o traktorze rolniczym wydają pochlebne 
świadectwa.

W. Laube.
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Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych
LWÓW, Gródecka 26-28. KRAKÓW, ul. Krótka 1. §

Tel. nr. 718. Tel. nr. 188. O
POLECAJĄ: §

Kosiarki. Żniwiarki. Żniwiarko - Wiązałki. Grabie konne. O 
Młocarnie do wycierania koniczyny. Puryfikatory. Garni- x  
tury młocarniane kieratowe, motorowe, parowe. Młynki do q  
czyszczenia zboża. Traktory z dwu- trzy i cztero-skibowemi 0  

pługami. Brony talerzowe. 2
NAPRAWY MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 485 |  
wykonujemy f a c h o w o ,  s t a r a n n i e  I t a n i o .  §
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Wyrabiamy masowo jako specjalność: |
kopaczki „Gwiazda Bn  @1 ad r w w -  V y    —  -----  k -,

do kopania ziemniaków bezsprzecznie najprakty- g

...............  "Ł ” aa a a a a 
a  a

miisI
5350

czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód”
do łniwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mlocarnie cepowe,»ldeai
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające m  
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw. ^

Prosimy zażądać ofert.

BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Ż N I N  (Wkp.)Telegr.: Bramafa. Telefon nr. 30.
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0
0
0
0
0

NOWOŚĆ

Telefon 18-55

Pompy
studzienne j
Łożyska kulowe, wydajność ■ 
do 7000 1. na godzinę, porusza- ■ 
ne dowolnie ręcznie, kieratem ■ 

lub motorem 0  ■
dostarcza Firma ■

Przedsiębiorstwo Wiercenia Studzien [  
Inż.  Fr. D o m i n ik  ■ 
Lwów, 29 Listopada 37 i

i i i s i B u p m .  i t i i i s i i i r m w i s i i i p i i g B B i ł i i ł i
■T

IDEAŁi i

nóż do krajania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala Pługów Parowytti I:,! Fabryka Maszyn
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tal. 69-50 — 61-17

L*J0!

Młocarnie szerokomłotne VISTULA
Młocarnie z przymykami
Młocarnie z walami do sładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
P o m p y  dO g n o jó w k i  z r u r ą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi wentylami 
Szufle ziemne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t .  z o. p.

TCZEW (Pomorze)
4097
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Zasługi pługa polskiego.
W  znanem dziele zasłużonego naszego hi­

storyka Szajnochy p. t. „Szkice historyczne" 
spotykamy na temat powyższy ustęp nastę­
pujący:

Dzięki gospodarczemu zmysłowi osadników 
polskich, szły nietknięte stopą ludzką zarośla coprę- 
dzej pod uprawę, gromadziła się zwołana zewsząd 
czeladź do pracy około nowego gospodarstwa, przy­
mnażało się całej okolicy rąk do pomocy i ratunku 
w razie potrzeby. Puste przestrzenie zaczęły pora­
stać zwolna wsiami i miasteczkami.

W  taki sposób zagospodarowały się zkolei Ruś 
Czerwona, Podole i Ukraina. Dopomagała temu 
dziełu ludność najrozmaitsza, różnemi drogami i 
sposobami garnąca się w  bezludne pustkowia. Na 
gęsto rozdawanych łanach osiadali pomiędzy kra­
jowcami Wołosi, przybysze z Węgier, Ormianie, na­
wet Serbowie. Największa jednak liczba nowych 
właścicieli i uprawiaczy ziemskich składała się z 
Polaków. Przybywali oni jako wielcy donatarjuszc 
rozległych włości i jako szlachta uboga, pragnąca o- 
siedlenia się na lada chudopacholskiej zagrodzie.

Zwłaszcza z przepełnionego drobną szlachtą 
Mazowsza napłynęły na Ruś z Jagiełłą roje osadni­
ków. Dokumenty ówczesne poświadczają niezmier­
ną ich mnogość i skrzętność. Oni głównie rzucili 
się do rolnictwa, uprawiali ziemię. Kiedy reszta 
wsipółmieszkających ludów zazwyczaj czem innem 
się trudniła, kiedy Niemiec najchętniej wójtował po 
miastach i miasteczkach, Ormianin wypasał trzody,

Dział maszyn rolniczych na Targach Poznańskich.
Dział maszyn rolniczych, który w roku ubiegłym 

zgromadził bardzo poważne rzesze odbiorców, jak 
wynika z dotychczasowych zgłoszeń, zgromadzi w 
roku bieżącym o wiele większy udział wystawców. 
Demonstrowanych będzie na tegorocznych Targach 
Poznańsk. wiele nowości i ulepszeń w  zakresie w y ­
twórczości w  tej dziedzinie. Dział maszyn rolniczych 
i rozwój wogóle tej dziedziny gospodarczej w Pol­
sce, która zawszę znajdowała ze zrozumiałych 
względów pełny swój wyraz na Targach Poznań­
skich, stanowić będzie ważny przyczynek dla orien­
tacji odbiorców i zwiedzających o kierunku rozwoju 
naszego życia gospodarczego.

Ostatnie notowania.
Związkowa Centrala Maszyn S. A. w Poznaniu podaje 

■ustępujące ceny na maszyny rolnicze:
Opełacze ręczne (zaigraniiczne): zt.

1-kotowe „Senior" S 22 60.—
1-kołowe „Senior" S 225 70.—
2-kofowe „Senior" S 210 85.—

Op.iacze konne „Victoria":
m. szer. na 2% rzędów buraików 292.—

1 lA  rn. szer. na 3 rzędy buraików 312.—
Opełacze oryginalne „Pflanzenhilfe":

3 m. szer. na 5 rz. buraków i 17 rz. zboża 1470.—
loco fabryka.

Siewniki do nawozów „Matador":
3 m. szerokości 610.—
2Y> m. szerokości 680.—
3 m. szerokośd 750.—

$ ani.
Kttsiarki oryginalne amerykańskie „Peering" 100.
ftdwiarki oryginalne amerykańskie Massey-Harris 140.-

Tatarzyn rzemiosłami się bawił, Żyd ulubioną pro­
wadził lichwę — sami Polacy, z rzadką ludnością ro­
dzimą, pracowali w pocie czoła około roli.

W ielcy panowie folgowali swojemu zamiłowa­
niu w rolnictwie, gospodarując na wielką stopę, 
zwołując zewsząd gromady osadniczej ludności, w y 
dzielając mniej zamożnej szlachcie mniejsze posia­
dłości, zakładając wsie i miasteczka. Drobna szlach­
ta własną ręką grzebała w  ziemi, karczowała za­
rośla...

Zenitem tej skrzętności kolonizacyjnej był wiek
XVI, wzmagała się ona w  wieku XV, upadała w
XVII. Każde z licznie powstających miasteczek u- 
rastało z zasiłku i podniety okolicznych wiosek. O- 
sady wiejskie mnożyły się tysiącami po całym kra­
ju. Założycielami ich byli po największej części za­
miłowani w" rolnictw ie przybysze szlacheccy z dal­
szych stron Polski, którzy metyle z ubóstwa, ile ra­
czej z niechęci ku innym zajęciom i wrodzonego po­
ciągu do pracy na zagonie cisnęli się tłumnie w  stro­
ny województw ruskich, rakoma swojemi je przeo­
rali, sprowadzoną przez siebie czeladzią zaludnili, 
założonemi swojem staraniem wsiami i miasteczka­
mi zabudowali.

Gospodarcza ta przedsiębiorczość nie ograni­
czyła się do Rusi Czerwonej, lecz posunęła dalej na 
puste ziemie Podola i Ukraihy... Dzieło zagospoda- 
rowaniia tych krajów było w  głównej części szlachty 
polskiej zasługą, świadczy o historycznych rezulta­
tach jej zamiłowania w  rolnictwie.

OOO<DOOOOOOOGOOOOOOOOCDG<DOOOOOOG<DOOOOOGOOQ

i Modele drzewne!
i wszelkie odlewy 5682 §

wykonuje korzystnie według rysunków lub wzorów

|  J, TABAKA, Poznań, Rybaki 31- Tel. 20 -70  |
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Gostyńska Fabryka Maszyn
w la ś c .: S T . G R Z E Ś K O W IA K

w Gostyniu, telef. 108 489
FILJE: KOBYLIN i JAROCIN

Wyrabiam jako specjalność: maneże pałąkowe, młocarnie sze- 
rokomłotne, wialnie, sieczkarnie bębnowe i siekacze. Wyroby 
moje są pierwszorzędne, odsprzedającym udzielam rabat.

Wytwórnia Modeli 505 j: 
i drewnianych kół pasowych

1  A. Muller, Warszawa
:: Tel 134-18 Ul. GrzybOWSka 41 Tel. 134-18 i:

Maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagraniczne. Świa­
towej sławy wirówki mleczarskie „Libella” poleca 
na dogodne spłaty w długoterminowym kredycie 11

Składnica Maszyn - Włoszakowice
właśc.: W. Kasperski, Zbarzewo pow. Leszno

    -_______ S678
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DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY
Jeszcze o ochronie naszej produkcji ceramicznej.

Barjera celna wciąż jest za watts... Zadanie Czechosłowacji zniesienia 30 proc. podwyżki celnej winno 
zostać bez echa... Import czechosłowackiej ceramiki do Polski jest mocno dumpingowany... Chrońmy 
mocno krajowa produkcje szamotową, gdyż od niej zależna jest pośrednio wytwórczość żelaza i stali...

O ile zaś o ru ry  kam ionkow e chodzi, sytuacja jes-t jeszczeW  numerze 12-tym  naszego „R yn ku  M etalowego i M a­
szynow ego" zam ieściliśm y obszernie um o tyw ow any a rty k u ł 
o konieczności ochrony naszej produkcji ceram icznej. Niemniej 
kw estia  ta jeszcze nie została tam  dostatecznie wyczerpaną.

Osobną bow iem  natęży zw róc ić  uwagę na niebezpieczeń- j
s two zalewu naszego rynku  przez produkcję czechosłowacką, ,
cotjiy w braku należytego z naszej s trony  odporu mogło silnie j

podważyć polską w ytw ó rczość  porcelany, ru r kam ionk. i Id. j
Toteż na leży sprawę tę trak tow ać z jaknaj w iększą ostroż- j

ilością i rozwagą. Oto m imo niedostatecznej jeszcze do te j j
p o r j- ochrony naszej w  te j dziedzin ie w y tw ó rczośc i k ra jow e j j
ze s trony  przem ysłu czeskosłowackiego wysuiwane jest obec­
nie żądanie nietyilko dew a loryzacji, t j.  zniesienia 30-procento- 
wej podw yżk i celnej, obow iązującej od 15 m arca b.r„ ale za- 1 
razem obniżenia stawek, obow iązujących poprzednio o 25 proc. 
Dodać zaś na leży, że wedle trak ta tu  handlowego im port cze- 
skostowaoki i tak  korzysta  z bardzo znacznej (p rzy  w yrobach 
.ognio trw ałych 65 procentow ej) zn iżk i konw encyjne j i że na w y ­
n ik i rokow ań m iędzy W arszaw ą a Pragą czeka już d ru g i kon­
kurent, przem ysł niem iecki, aby i ze iswej s trony  w ysunąć p rzy  
rokowaniach o tra k ta t hand low y analogiczne żądania.

Operując doskonałą organizacją, k redy tam i, a nadto bez 
porów nania korzys^niejszenu w arunkam i produkcji n iż prze­
m ysł po lski (tani surow iec na miejscu, nowoczesne urządzenia 
fabryczne itp .), fa b ryk i czeskosłowackie i niem ieckie stosują 
p rzy  eksporcie ceny dum pingowe, tak  obliczone, że nawet z 
podwyższonem cłem tow a r ten p rzyw ożony do Polski k o ­
sztuje taniej, n iż  u siebie w  kra ju ,

Różnica wynosi p rzy porcelanie b ia łe j i cegłach szamo­
tow ych  po 3 proe., p rzy rurach kam ionkow ych zaś nawet 17 
proc., co  oczyw iśc ie  niesłychanie utrudn ia  pozycję przem y­
s łow i naszemu i wproist go podcina, tem bardzie j, że im por­
te rzy  udzielają zarazem bardzo dogodnych w arunków  sp ła ty  
w  postaci bezprocentowego kredytu , dochodzącego do 12  ̂mie­
sięcy.

I tak w ięc ceny im portow ane j porcelany dumpingu ją naszą 
k ra jow ą  o 4 proc. -  nawet p rzy  obecnej ochronie celnej: w 
w yn iku  zaś p rzyw ie ź liśm y  z zagranicy w' r. 1927 porcelany 
s to łow e j 689 500 kg., e lektrotechnicznej zaś 700 000 kg., gdy 
fa b ry k i k ra jow e  po przeprowadzeniu niezbędnych inw esty- 
cy j m og łyby zw iększyć ła tw o  produkcję o m iljon kg. rocznie 
w p ierw sze j .kategorii i 1400 000 kg. w drugiej, n ie ty lko  po­
k ryw a jąc  całą konsurnoję wew nętrzną, ale um ożliw ia jąc także 
eksport.

Nie lepiej jest z w yrobam i szam otoweini. O doniosłości 
tego przem ysłu dla obrony państwa św iadczy niedawne do­
świadczenie z czasów w o jny św ia tow e j, gdy w  A u s trji wsku­
tek zm nie jszenia!s ię  p rodukcji w y ro b ó w  og n io trw a łych  obni­
ży ła  się także w y tw ó rczość  żelaza i sta li i musiano przem ysł 
szam otowy uznać za przem ysł wojenny.

Tym czasem  ceny szam otów im portow anych są mimo zwa­
lo ryzow anego cła wyższe o parę proc. od cen k ra jow ych , m ia­
now icie  p rzy  gatunku poślednim o 50 gr. na 100 kg. (różnica 
10.50 i 10.10 zł.), p rzy średnim  55 gr. (różnica 13.65 i 13.10 zł.), 
a ty lk o  p rzy  na jw yższym  ceny są rów ne (szamot k ra jo w y  
19.05, czeski 19.10). F ab ryk i w ięc k ra jow e  ty lk o  p rzy  pomocy 
dostosow yw ania cen do konkurencji zagranicznej mogą u trz y ­
mać swe zakłady w  ruchu, w razie jednak ja k ichko lw iek  dal­
szych obniżek m usia łyby w strzym ać pracę.

o wiele gorsza. F abryk i nasze muszą w a lc z y ć  z potężną kon­
kurencją czeską („K e ra m ika ") i niem.ecką („Verłcaufsgesełl- 
schaft deuitsoher Sł&tazeutgwerke"). z k tó rych  p ierw sza sto­
suje p rzy eksporcie 35-procentowe. druga 38-procentowe ob­
niżki cen.

W  rezultacie ty lko  ru ry  kra jow e m niejszych dym ensyj 
mogą u trzym ać swoją produkcje, są bowiem  droższe ty lko  
średnio o 1— 4 proc. Natom iast w  dymensjach w iększych (p- - 
w yże j 300 mm w ym iaru ), oraz przy  odnogach i kszta łtach róż­
nica sięga cd 6 do 20 proc. na n iekorzyść produkcji kra jow ej, 
tak, że ta nie może zupełnie konkurow ać z im portem

W  stosunku do ceny sprzedażnej, obciążenie celne w yno­
s iło  poprzednio 12,5 proc., obecnie zaś 16,4 proc. ceny sprze­
dażnej: p rzy  takie j n iew ie lk ie j ochronie celnej rozw ó j powsta­
łe j dopiero niedawno u nas te j gałęzi przem ysłu jest nie do po­
myślenia, a grozi raczej niebezpieczeństwo, że z rynku  pol­
skiego znikną stopniowo ca łkow ic ie  ru ry  kra jow e, nawet w 
drobnych dymensjach.

Z tych  w zględów  przy im porcie ru r  kam ionkow ych n ie ­
ty lk o  m ow y być nie może — o ile nie zam ierzam y likw id ow a ć  
ca łkow ic ie  własnego przem ysłu —  o jak ichko lw iek  obniżkach. 
Wskazane by łab y  albo wprowadzenie w a lo ryza c ji pe łnej (72 
proc.) p rzy  u trzym an iu  65 proc. obniżki konw encyjne j albo od­
pow iednie zmniejszenie stosowanej dotąd wobec Czechów 
obni żki konwemcyjnej.

P rzy  regulowaniu dalszego stosunku naszego z Czechami 
wogóle pam iętaćby należało o os oknem podkreśleniu spraw y 
im portu do nas czeskich odnóg i tzw . „k sz ta łte k " . Rzeczy tych 
stanowczo sprowadzam y za w iele, a eto z tego powodu, iż 
stawka celna na nie jest za niska.

Nie należy też zapominać, iż w czasie zaw ieran ia  przez 
nas konwencji handlowej z Czechosłowacją (rok  1922) poza jed­
ną jedyną wówczas w  w iększym ' s ty lu  fab ryką  ceram iczną, 
przem ysł nasz w  te j dziedzinie stał jeszcze na bardzo w ą tłych  
nogach.

Dziś się poważnie rozbudow a ł i rokuje coraz to bardziej 
pom yśln ie jszy rozw ój. Należy to uwzględnić w  -ten sposób, iżby 
nie narażać tego przem ysłu na takie c iosy konkurencji zagra­
nicznej, k tó rych b y  przem ysł ten nie zdo ła ł w ytrzym ać...

W . H a s  i ń s k  i.

(podróżującego)
|  FABRYKA $ZKM POSZUKUJE f
H 
®
®
®
B  z branży szkła, obeznanego z klientela 
g  Wielkopolski i Pomorza.
®  Zgłoszenia do administracji „ K U P C A “  Poznań,
(■] Wielka 10, pod nr. 4947.

®
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Eksport drzewa z Polski
Rola Polski jako ekspo rtera  na europejskim  rynku d rzew ­

nym  sta je  się co raz  pow ażniejszą. E ksport d rzew ny  posiada 
tendencję zw yżkow ą, zw łaszcza w  ostatnich latach, począw ­
szy od roku 1923 i sta je  się jedną z pow ażniejszych pozycyj 
naszego całkow itego  eksportu . W  szeregu  eksporterów  na 
europejski rynek P o lska  sto i na drugiem  m iejscu, co jast uwi­
docznione na poniżej podanej tabe lce :

Finlaudja 5 938,9 tys. ton
Polska 4 970,0 ..
Szw ecja 3 844,0 „ „
Riumoinja 1 110,9 „
Rosja 1 649,3 „
Jugoslaw ja 1 355,8 „ „
N orw egia 511.7 ..
E stonja 256,0 „
L itw a 255,0 „ „ (dane za r. 1924)

Dane p ow yższe  odnoszą się do r. 1926. Z w ażyw szy , że 
państw a w ym ienione pow yżej eksportu ją  około 90 proc. całej 
ilości d rzew a, dosta rczan e j na rynek  przez kraje europejskie, 
dochodzim y do przekonania, że P o lsk a  obejmuje około 23 proc. 
całkow itego eksportu . S tru k tu ra  w ew nętrzna  eksportu  pol­
skiego w ed ług  ogólnikow ego podziału na 3 grupy  daje liczby 
nastę.pujace:

Rok Ogółem Drzewo
surowe

Drzewo
półobrobione

Wyroby 
z drzewa

1923 2.722,8 tys. t. 1.615 1 tys. t. 1.072,3 tys. t. 35,4 tys. t.

1924 2.007,5 . „ . 590,0 , „ 1.356 4 „ . 61,0 . „
1925 3.267,7 „ . 1.582,3 , . 1.593,1 . „ 92,4 „ .

1626 4.970,0 . „ 2.992,0 . „ 1.9091 „ „ 69,0 „ „

mies. 1927 4.977,3 , „ 3.153,0 . . 1.769,9 „ . 54 3 „ „

W  trzechleciu  1923—1926 eksport ca łkow ity  w zrósł w ięc 
o 182)4 proc., podczas gdy eksport d rzew a  surow ego w zró sł 
o 185.2 proc., ndw półobrobionego do 178 proc. i w yrobów  
drzew nych  do  196,3 p rc c .. O dchylenia w skaźników  ty ch  są 
stosunkow o nieznaczne, co w skazyw ałoby , że ustosunkow anie 
się poszczególnych grup w yw ozu nie zm ienia się, w z ras ta jąc  
w sposób naogół jednolity. Nie m ożna jednak uw ażać za stan 
norm alny nadm iernego  udziału  d rzew a nieobrobionego w eks­
porcie ogólnym .

Okoliczność, że drzew o su row e by ło  n iejako w yciągane 
z Polski przez naszych  odbiorców  w b re w  czynnikom  natu­
ralnym , po tw ierdza poniekąd fakt, że stanow i ono nieporów ­
nanie w iększy  p rocen t w eksporcie z okręgów  zachodnich i 
cen tralnych  państw a, najsilniej uprzem ysłow ionych, aniżeli z 

' okręgów  w schodnich. P row izo ryczne  porozum ienie, w myśl 
k tórego Niemcy zgadzają się na im portow anie z P olski do 
250 m trć’, to jest około 750 ty s . ton drzew a ta r teg o  rocznie, 
zmieni niezaw odnie sy tu ac ję  eksportow ą w sposób zasadniczy, 

‘ a k o rzystny  'dla s tro n  obu, gdyż p rzyczyni się do  obniżenia 
cen na rynku  niem ieckim, w ykazu jącym  bardzo  silne zapo­
trzebow anie  w sku tek  ożyw ionego ruchu budow lanego. Dzięki 
tej ugodzie unkn iono  rów nież w prow adzenia  przez P olskę w y­
sokich cel w yw ozow ych , k tó re , jak w szelkie zarządzen ia  pro- 
hibicyjne, m usia łyby  być uw ażane za zto konieczne, w zasa­
dzie niepożądane dla obu stron. In teresu jącym  je s t fakt. że 
o ile w w yw ozie d rzew a surow ego decydu jące  m iejsce zaj­
mują Niemcy (66 proc. w r. 1926). o ty le  ek spo rt d rzew a  na- 
w półobrobionego jest znacznie w ięcej zróżn iczkow any pod 
względem  siwego przeznaczenia, co  w ykazuje poniższa tab e la :

1925 r. 1926 r.
Anglja 484,0 tyis. ton 734,8 tys. ton
Niemcy 686.7 tys. ton 469,4 ty s . ton
Holandia 73,8 tys. ton 146,5 tys. ton
C zechosłow acja 32,5 tys. toin 66,2 tyis. ton
Belgja 55,7 ty s . ton 55,8 ty s . ton
Francja 28,1 tys. ton 44,0 ty s . ton
Łotw a 19,9 ty s . ton 30,2 ty s . ton
Danja 21,2 ty s . ton 26,4 tys. ton
Szw ecja 5,6 tyis. ton 6,5 tys. ton
A ustrja 1,5 tyis. ton 5,6 ty s . toń
W ęgry 1,1 ty s . ton 4,2 ty s . ton
Inne kraje 183,0 ty s . ton 319,5 ty s . ton

Razem 1 593,1 tys. ton 1 909,1 tys. ton
Obok faktu  stosunkow o znacznego rozbicia eksportu  pod

w zględem  kra jów  przeznaczenia, co ilustru je  po w y ższa  tabli­
ca, i to  należy uw ażać za mom ent dodatni, można się z niej 
rów nież przekonać, że w yw ołane  zakazem  przyw ozu  zm niej­
szenie się eksportu  do N iemiec o  217,3 tys. toin zosta ło  skom ­
pensow ane w zupełności, a naw et uzyskano nadw yżkę eks­
portu  w stosunku do roku poprzedniego o 316 ty s . ton, w 
czem  partycypu ją  w szystk ie  k ra je , w ym ienione, oprócz Nie­
miec, oraz sz e re g  d robnych  odbiorców , u k ry ty ch  w rubryce  
„inne k raje". D ow odzi to prężności teg o  działu p rodukcji pol­
skiej, w chodzącego w coraz pow ażniejszym  charak te rze  na 
poszczególne rynki obce.

K ra jo w e  i c t e s k ie  ru­
ry  i k o r y ta  g la zu ro ­
w a n e , sz a m o ty , p ły ty  
p o sa d z k o w e  i ś c ie n ­
n e  % iazurowatiet«-cc- 
g łą , p u sta k i, su fitó w -  
k ą . p ly ty  c e g ło w e , d a ­
ch ó w k ą  p a lo n ą , p a p ę  
sm o lą , lep n ik  k arb o-  
lin eu m , „ K o r jo lit* * ,  
„Eternit**, g w o ź d z ie ,  
drut, s z p lisy  p od  da­
c h ó w k ą , s z k la n ą  d a ­
c h ó w k ę , m arm ur t l.  
do te r a c c o , „Ceresit** 

kufie do plecy.

1 w szelkie inne m ateriały  budow lane poleca hurtow nie  
i detaliczn ie

STEFAN PEŁCZYŃSKI
POZNAŃ

Dworzec towarowy - Telefon 56*50

Przy w szelk ich  korespondencjach z firmami
prosimy zawsze powoływać się na 

„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY*1

W a p n o
p a lo n e  h ydr  
i  n a w o z o w e .

G ips
w 4 gatunkach. 

T rzcin a . 
K red a. 

„T errabona**  
tynk fasadowy
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Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

M ATERJALY B U DO W LA NE.
Poznań, 28. 3. F irm a O ustaw G lae izner, Centrala m ateria łów  bu- 

ton ów k i za tys iąc  sztuk 7 5 - 80 z ł, loco ceg ie ln ia ; dachów ki I k la ty  za 
tys iąc  sz tuk  145 z ł, loco ceg ie ln ia ; wapno budow l. za 100 kg. 3.55 z ł;  
ton ów k i za tys iąc  sztuk 75— 80 zł, loco ceg ie ln ia ; dachów ki za tysiąc 
sztuk 130— 140 zł, loco ceg ie ln ia ; wapno budow lane za 100 kg. 3-55 zt, 
dla odśprzedaw ców , a 3.75 d la  konsum entów loco W apienna lub Pieeh- 
c in ; cement po rtlandzk i za 1(0 kg. 7.00 zł, loco cem entownia w y łą c z ­
nie opakowania, osobno za beczkę 3.40_zł, za w o re k  pa p ie ro w y 0 40 zł. 
W szystk ie  następne ceny rozum ie ją  się loco składn ica w Poznaniu; 
Cement po rtlandzk i za becznę 180 kg. 21.50 z ł;  za beczkę 200 kg. 
23.50 z ł ;  za w orek 50 kg. 6.50 z ł;  wapno budow lane za 50 kg. 2.60 z ł;  
wapno hydrau liczne za beczkę 150 kg. 13.00 z ł;  papę dachoyą  m. 
kw . nr. 80 1.25 z ł;  nr. 100 -  1.03 z ł;  nr. 125 —  0.87 z ł;  nr. 150 — 
0.75; nr. 175 —  0.67 z ł;  nr. 200 —  0.60 z ł;  papa izo lacy jna  za m etr 
k w a d ra to w y  .3.30 z ł ;  za p rzyk ro je n ie  podług m ia ry  10 proc. zw y ż k i; 
smoła destyfcw ana za 100 kg. b ru tto  za netto 39.00 z t; lepn ik za 100 
kg. b ru tto  za ne tto  42.00 z t; trzc in a  su fitow a w  w a łkach  po 20 kw  m. 
z drutem  cynkow anym  za w a łek  4.50 z ł;  z drutem  żarzonym  4.20 z ł; 
p rzy  dostawach ca łow agonow ych ceny nieco niższe. Zaznaczy ■ w 
■końcu na leży, że na ryn ku  jest ogrom ny b rak ceg ie ł oraz dachówek.

M ETALE I W YR O B Y  M E TA LO W E.
Nowy Bytom. 28. 3. S urówka od lew nicza H u ty  P okoju  N i. 1 

(F rie d enshiitte , P . O. S.) —  reprezentacja Spółka A kcy jna  Józef W do- 
w ińsk i w  W arszaw ie , Sienna 11, cena za tonę 210 z ł, loco stacja No­
w y  B y tom .

W arszawa. 28. 3. Dom H and low y A. Oepner, W arszawa, O rzy- 

b wska 27 notu je następujące orien tacy jne  ceny w z ło tych  za kg.: 
cyna Banka w  b lokach 12, o łów  hu tn iczy  1.25, cynk hu tn iczy  1.40, 
blacha cynkow a —  cena zasadnicza 1.57, antym on 3. alum inium  hu­
tn icze 5.20, blacha m iedzian i 4.40, cena zasadnicza 4.35. blacha mo­
siężna 3.70.

W arszawa, 28. 3. Centra lne b iu ro  sprzedaży P olskich O dlewni 
Rut no tu je  następujące ceny w z ło tych  za 100 kg. fr. wagon stacja 
załadowania w  ładunkach re łn o w a g o n o w ych : ru ry  w odociągi.w e
(sto jąco lane) 56 z ł, p lus dopłata rozm iarow a. Fasony zależnie od 
typu i  rozm iaru  o z ł 10 do 15 drożej.

W  Poznaniu obow iązu ją  ceny następujące p rzy  dostaw ie w prost 
z fa b ryk i, p rz y  odbiorze w agonow ym :

Żelazo handlowe t. j. p łaskie , okrągłe, kw adra tow e  oraz fasono­
we zasadniczo 350 zł.

D źw igary i korytka NP 8 ^2 4  w łączn ie , zasadniczo 350 zł od 
NP 26 i w yże j zasadniczo 390 zł.

Obręczówka 422.50 zł.
Blacha do poniżej 5 mm. 525, 5 mm. i  grubsza 432.50, za 1000 kg. 

podstaw ow e przewoźne Chebzic, plus 2 proc. nadp ła ty , plus nadw yżki 
wg. lis ty  dopłat S yndyka tu  P olsk ich H u t Żelaznych, w ydan ie  s ty ­
czeń 1926 r.

Cement 7 z ł za 100 kg plus 3.40 za beczkę, k  180 lub 200 kg. 
w zg lędnie  0.40 z ł za w o re k , podstaw ow e przewoźne Łazy, plus do­
p ła ty  za podstaw ien ie  w'ag m u i o p ła ty  stem plowe.

Wanno 3.55 z ł za 100 kg. loco stacja  W apienno.
Przy dostawach ze sk'adu obowiązują następujące ceny;
Żelazo zasadniczo 50 zl
D źw igary 1 korytka do NP 24 zasadniczo 52, od NP 26 i w yże j 

zasadniczo 57.
Obręczówka zasadniczo 60 zt.
Blacha lX 2  0.5 mm 11 ).—  zł, 0.62 mm. 107.30 zt. — 0.75 tum. 

103.60 zl, —  0.88 mm. 99.90 zł, —  1—2% mm. 92.50 zł, —  3— 4 mm. 
85.10 z ł, —  5 mm. 66.34 zt, — b'A  mm. 65.10 zt. — ’ 7 mm. 63.S6 zl. 
*— 10 mm. 62 zł.

Podkowy H u ty  B ism arck? nr. O 84 zł. nr. 1. 2. 3 — S0 zł
Lemiesze I odkładnle bez dz iur V entzk i 88 z ł, dto Sacka 9! zt 

za 100 kg.
Cement przy odbiorze 10 tort ze składu w beczkach po 18 ) kg. 

20.40, p rzy  odbiorze 5 ton 21, p rzy  odbiorze poniżej 5 ton dla budo­
w n iczych  i hand larzy  21, dla konsum entów  21.50 z ł za beczkę, mco 
stacja Poznań. Za zw ózkę przy  dostaw ie cementu ze składu w  mi .ej- 
szych ilościach ob licza się 0 25 z l za 100 kg.

ZŁO TY W D N IU  27 MARCA 1928 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.39— 57.53, go tów ka 57.42— 57.56; M edjclan 

przekaz 213; N ow y Jork przekaz 11.25; Londyn przekaz 43.47; Ryga 
przekaz 58.70, Z u rych  przekaz 58.25; B e rlin  przekaz na W arszawę 
46..80—47.00, przekaz na K atow ice  46.75— 46.95, przekaz na Po/nań 
46-75— 46.95, gotówka grabę 46.55— 46.95, drobne 46.50—46.90.

ub pow iększa, albo modernizuje w arszta t mechaniczny 
ślusarski, kow alski lub stolarski powinien odwiedzić 
w własnym interesie magazyn najnowszych maszyn, 
najpraktyczniejszych narzędzi, aparatów  i przyborów  

technicznych. 4598

smta tethn. inż. Józefa Weingriina
Kraków, Groble L, 17— 19, Tel. nr. 2145.

Fahowa porada bezpłatna.

8 Huta Szkła „JANIHA“ Sp. Akc.
w Grajewie

poleca pierwszorzędnej jakości

szkło okienne
Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:

M. Nasielski, Poznań
Wielkie Garbary 8. tel. 50-34
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99SAM“ SPÓŁKA AKCYJNA
MONSTERMANN
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K A T O W I C E
T e l. 11 i 577  A d r. te l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  i b ro n zu  
F a b ry k a  m a s z y n  i a rm a tu r

Cieikiearm atury dla
przewodów parowych, w od­
nych, gazowych, naftowych  
i to: zasuwy i zaw ory, że ­
lazne i stalowe Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t .  d. 
Przybory kanalizacyjne i w o ­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
naw iertnicze, kształtk i i t .d .

Bronzy fosforowe
i  specjalne w odlewach 
każdego ro d z a ju .............

Bronzy kute
w sztabach o wytrzymało 
ściach aż do 100 kg./mm2

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: 
WŁAD. JEZIERSKI, Poznań, Słowackiego 38 te l.6 9 -4 7  z

na Kongresówkę : 5212

PAWEŁ JASIŃSKI, W arszawa, Z ó ra w ia 9 . Tel. 191-71
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PRZETARGI
SUBMIS3E -  LICYTACJE

W EZW ANIE DO SKŁADANIA OFERT.
D e p a r t a m e n t  I n t e n d e n t u r y  M. S .  W o j s k ,  z a m i e r z a  o d d a ć  w  d r o d z e  

n i e o g r a n i c z o n e g o  p r z e t a r g u  p u b l i c z n e g o  d o s t a w ę  3 0 0  s z t u k  n a m io t ó w  

o b o z o w y c h  na 26 lu d z i ,  t y p u  u s t a l o n e g o  p r z e z  M. S .  W o j s k ,  z  t e r m i ­

n em  d o s t a w y  do 31 g r u d n i .  192S roku. D o s t a w a  f r a n c o  l o c o  m a g a ­

z y n y  n a j b l i ż s z e g o  I). O. K o s o b n o  na m a t e r i a l  (p łó t n o  n a m i o t o w e )

i r o b o c i z n ę  s ą  d o p u s z c z a ln e .
O f e r t y  n a l e ż y  z ł o ż y ć  n a jp ó ź n ie j  d o  dn ia  2 k w i e t n ia  r. b . g o d z in y  

1 0 . t e j, w  k t ó r y m  to  t e r m in ie  n a s t ą p i  k o m is y j n e  o t w a r c i e  ofer t .
S z e f  D e p a i t .  I n t e n d e n t u r y  p. o. M a s n y .  pik. uit.

KONKURS ARCHITEKTONICZNY.
F u n d u s z  K w a t e r u n k u  W o j s k o w e g o  o g ł a s z a  u in i e j s z e m  k o n k u r s  

o t w a r t y :
1. na  w y k o n a n i e  s z k ' c o w  d o m u  m i e s z k a l n e g o  dla  o f ic e r ó w  w  

B ie l s k u  ( Ś l ą s k  C i e s z y ń s k i ) .  N a g r o d y :  1 —  2 500 z l :  II —  1 500 z l :  

HI _  I 000  zł.
2. na  w y k o n a n i e  s z k i c o w e g o  planu  b u d o w y  d o m ó w  m i e s z k a l ­

n y c h  w  K r a k o w ie .  N a g r o d y  I 4 000 z ł ;  II -  3 000 z ł ;  z a k u p y  po  

1 000  z ł o t y c h .
W a r u n k i  k o n k u r s u  w r a z  z p la n a m i  t e r e n ó w  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  

k a n c e la r i i  D y r e k c j i  F. K. W .  W a r s z a w a .  Ż o l ib o r z  O f i c e r s k i ,  u l ica  

S in ia ła  31. _____

PRZETARG O FER TO W Y .
E le k t r o w n ia  M ie js k a  w  S z u b i n ie  z a m i e r z a  w y d a ć  w  d r o d z e  n 

t a r g u  p u b l i c z n e g o  p o s t a w i e n i e  100 s ło j ó w  b a ter j i  a k u m u l a t o r o w e '  t y ­

pu J. 14.
O f e r t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  d o  10 k w i e t n i a  r. b. w  M a g i s t r a c i e ,  k tó r j  

z a s t r z e g a  s o b i e  t e ż  d o w o l n y  w y b ó r  o f e r e n t a ,  j a k o t e ż  o d r z u c e n i e  

w s z y s t k i c h  o fer t  b e z ' p o d a n i a  p o w o d u .

S z u b in ,  dnia 20 m a r c a  1928 r.
M a g i s t r a t  —  O r u s s ,  b u r m i s t i z .

PRZETARG NA D O ST A W Ę  KAMIENIA.
D y r e k c j a  D r ó g  W o d n y c h  T o r u ń  za k u p i  w  d r o d z e  p u b l i c z n e g o  

p r z e ta r g u  o f e r t o w e g o  10 300 nr* k a m ie n ia  ( ł a m a n e g o  lub p o l n e g o )  do  

n a r z u t ó w  k a m i e n n y c h  p r z y  b u d o w l a c h  r e g u l a c y j n y c h  na W iś l e .  D o ­

s t a w a  lo c o  b r z e g  W i s ł y  w o k o l i c y  B o b r o w n i k  i N i e s z a w y  ( 3 0 00  m 9), 

T o r u ń  (1000  nr’), . S o l c a  ( 10 0 0  m :l),  G r u d z i ą d z a  (2000 m 3), N o w e g o  

(1700 m 3). G n i e w u  (1100 nr') i T c z e w a  (200  m 3).

P r z e t a r g  o d b ę d z ie  s ic  d r i a  6 k w i e t n ia  1928 r. o g o d z in ie  1 I-tej 

w  b i u r z e  D y r e k c j i ,  g d z i e  p r z e g l ą d a ć  m o ż n a  w a r u n k i  d o s t a w y  i d ok ą d  

n a l e ż y  n a d e s ł a ć  o f e r t y  z a p i e c z ę t o w a n e  z n a p i s e m :  „ D o s t a w y ,  k a ­

m ie n ia " .

PRZETARG.
D y r e k c j a  K o le i  P a ń s t w o w y c h  w  K a t o w i c a c h  z w r a c a  u w a g ę  na 

o g ł o s z o n y  w  „ M o n i t o r z e  P o l s k i m " ,  Nr.  69 z dnia  23 m a r c a  i w  „ F p o -  

c e “  Nr.  83 z d n i a  23 m a r c a  1928 r. p r z e t a r g  p u b l i c z n y  na d o s t a w ę  

19 000  s z t u k  p o d k / a d ó w  w ą s k o t o r o w y c h .
D y r e k c j a  K o le i  P a ń s t w o w y c h  w  K a t o w i c a c h .

OGŁOSZENIE SPRZEDAŻY.
D y r e k c j a  K o le i  P a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w i e  o g ł a s z a  n in i e j s z e m  

p u b l i c z n y  p r z e t a r g  na s p r z e d a ż  o d p a d k ó w  m eta l i  p ó ł s z l a c h e t n y c h  w  

i l o ś c i  o k o ł o  85  0 0 0  k g .  T e r m in  s k ł a d a n i a  o f e r t  u p ł y w a  z d n i e m  16-go  

k w i e t n i a  1928 rok u ,  o g o d z in ie  12-tej .  P u b l i c z n e  o t w a r c i e  o f e r t  n a ­

s tą p i  dn ia  17 k w i e t n i a  .1923 ro k u .  o g o d z i n i e  10-tej.  P r z y  sk ła d a n iu  

o fert  o b o w i ą z u j e  p o r ę c z n e  ( w a d j u m )  w  w y s o k o ś c i  5% o f e r o w a n e j  

c e n y .

KONKURS.
M a g is tr a t  m ią s t a  G r u d z i ą d z a  w y d z i e r ż a w i a  w  d r o d z e  k o n k u r s u  

tartak  t e r o w y  z k o m p l e f n e m  u r z ą d z e n i e m ,  p o ł o ż o n y  z u p e łn ie  p r z y  
d w o r c u .  O f e r t y  w z a p i e c z ę t o w a n y c h  k o p e r t a c h  z n a p i s e m :  „ O f e r t a  
na d z i e r ż a w ę  ta r ta k u "  n a l e ż y  s k ł a d a ć  w  t e r m in ie  dó 5 k w i e t n i a  r. b. 
w  niżej  p o d a n e m  b iu r z e  R a t u s z  II. p okój  nr. 4, g d z i e  u d z ie la  s i ę  taKżc  
b l i ż s z y c h  in f o r m a c y j .  M a g i s t r a t  z a s t r z e g a  s o b i e  w y b ó r  j e d n e g o  z o f e ­
r e n t ó w .

G r u d z ią d z ,  dnia  2 6  m a r c a  1928 r . .
M a g i s t r a t  —  W y d z i a ł  VI.

U
Aparaty do cegieł szczytowych  
Maszyny do murów betonowych  
i cegły żużlowej. Maszyny do 
bloków betonowych pustych.

Mieszarki do zap ra w y  i b e ­
tonu .  Szlifierki i g ładzarki .

Łamacze kamieni, 
prasy do p l j t  t r a s n t o w y l

Fabryka maszyn

Dr. Gaspary & Co.
Markranstadt b. Leipzig

■■■i
Trzcinę sufitową

p ierw szorzędnej jakości w łasn ego  w yrobu dostarcza  
korzystnie

G ustaw  G laetzner
C entr. M ateria łów  B u d o w la n y ch  t D a tb ó w e k  

P o zn a ń  3 , M ick iew icza  3 0 .
Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.

o f

FABRYKA KRAT 
OKIEN KUTYCH

Edward Si
ŚRODA, ul. Ogrodowa 5. 

Telefon 127
dostarcza 

okna żel.-kute do fabryk, 
m iesakań i ch lew ó w , bra­
m y żel.-suw an e, kraty,ró­
żne zaw iasy  do w rót i 
w szystk ie  artyk. żel. do bu­
dow li, w edług w łasnych i 
nadesłanych prospektów  
szybko i tanio. 3818

K osztorysy darmo.
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V

SPPZEDAZE ♦ SUBMIS3E ♦ PRZETARG?

LOKOMOBILA
fabr. Wolfa, rok budowy 1916, pow.ogrzew. 16,88 mtr., 10 Atm. 
z przegrzewaczem, Al O T O K  B E N Z O L O W A , przewóz- §  
ny 14— 18,5. P. S. fabr. M M  B z 2-ma kolam i pęduwemi m 
i tarczą pasową, T R A K T O M  P O R llS O N , z oryg. płu­
giem O liver po gruntownym remoncie, W Ł O C A R N lA  
6 0 ” ,  angielska fabr. Ruston Proctor, M I.O C A R N IA  
OO ” ,  angielska fabr. Hornsby & Co. Wszystko bardzo 
dobrze utrzymane, gotowe do natychmiastowego użytku odda 

korzystnie na ewentualne spłaty. 5654

St. Janiszewski, Kostrzyn (Wlkp.) tel. 41.

D o  s p rz e d a n ia  dwa używane, dobrze utrzymane

Istoty walcowe mliii
■ 3 X500. 5675 g

:  W . P r life r , Młyn W ierzchucice, pow. Bydgoszcz.Tel. Golinek nr.11 ■ 
!    ■

Wodę destylowaną
dostarcza tanio 5658

Ceramika Ludwikowo p. Mosina-

PRZETARG.
-
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Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu ogła­
sza riiniejszem przetarg na dostawę:

I wału transmisyjnego 0  60 m/m., dł. 
8 000 m/m.,

3 wałów do przystawek 0  45 m/m., dł.
1 000 m/m.,

5 łożysk z konsolami do transmisji,
6 łożysk z konsolami do przystawek.
1 sprzęgło do transmisji,

I I  pierścieni nastawnych,
I wentylatora na 3 ogniska kowalskie.
Rysunki techniczne są do przejrzenia w 

Oddziale Nurtowo-Mechanicziiym Dyrekcji, 
k tóry udziela również bliższych informacyj. 
Rysunek może być również przesłany na ży­
czenie oferentów za opłatą 5 zł.

Oferty opieczętowane z napisem: „Oferta 
na urządzenie maszynowe", należy złożyć do 
dnia 11 kwietnia br. w  Dyrekcji Dróg Wodnych 
wr Toruniu, ul. Bydgoska 22, gdzie o godzinie 
12-tej nastąpi-otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć wadjum w w y­
sokości 2 proc. wartości dostawy.

Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta.
T o r u ń ,  dnia 24 marca 1928 r.

Do L. 111-1277/28.
Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOO0OOOOOOOOOOOOOOO
o

Dyrekcja Kolei Państwowych w  Krako­
wie rozpisuje

przetarg publiczny §
na dostawę zatyczek żelaznych czyszczonych
w roku 1928 w ilość/ 800 000 sztuk, do L. 
IX -19432/28.

Termin składania ofert do dnia 16 kwietnia 
1928 r. do godziny 12-tej. Publiczne otwarcie 
ofert nastąpi dnia 17 kwietnia 1928 r. o go­
dzinie 10-tej.

Przy składaniu ofert należy złożyć poręcz­
ne (wadjum) w wysokości 5 proc. wartości ofe­
rowanej dostawy. — W razie otrzymania do­
stawy, należy złożyć kaucję w  wysokości od 
5—10 proc. wartości otrzymanej dostawy, za­
leżnie od uznania Dyrekcji.

Wadjum i kaucje można składać tylko w 
gotówce, w akcjach Banku Polskiego, w pań­
stwowych papierach wartościowych lub innych 
papierach pupiiamyeh. . . .

Bliższe szczegóły przetargu, jak również 
szczegółowe warunki dostawy otrzymać moż­
na za osobistem zgłoszeniem w  Wydziale Za­
sobów D. K. P. w Krakowie, po wpłaceniu w 
Kasie Dyrekcyjnej kwoty zł. 1.— za formula­
rze, lub pocztą za nadesłaniem powyższej kwo­
ty i znaczków pocztowych na porto.

N r. IX/19442/28.

Dyrekcja Kolei Państwowych w  Kra­
kowie ogłasza niniejszem publiczny prze­
targ na

sprzedaż odpadków metali 
półszlachetnych

W ilości około 85.000 kg. Termin składa­
nia ofert upływa z dniem 16 kwietnia 
1928 roku o godzinie 12-tej. Publiczne 
otwarcie ofert nastąpi dnia 17 kwietnia 
1928 roku o godzinie 10-tej. Przy składa­
niu ofert obowiązuje poręczne (wadjum) 
w wysokości 5% oferowanej ceny. ' 

Bliższe szczegóły przetargu, jak rów­
nież warunki sprzedaży i formularz ofer­
towy, otrzymać można za osobistem zgło­
szeniem w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
Kolei Państwowych W Krakowie, po 
wpłaceniu do Kasy Dyrekcyjnej kwoty 
lub pocztą po nadesłaniu powyższej kwo­
ty i znaczków pocztowych na porto.
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Korzystne kupno

1 zginarka dla rur kolanowych
nr. 110 K. N . fabrykat Kircheis, na zapęd silnikowy ze stałem i ruchomem kołem, z prow adnikiem  dla 
pasa napędnego, dla rur o średnicy 8<» — ISO mm i grubości blachy do nr. 2 \ . O brotów  koła 
napędnego około 9.) na minutę. Z  zestawem  narzędzi SO, 9 >, 99, m y  n v i, 1 S, i?o, 175 >3 ' ,  '.•>?.
145, I5s  mm średnicy M aszyna ta praw ie now a nienagannie utrzym ana korzystnie do sprzedania

1 prasa tarciowe-wrzecionowa
l5 ó  mm 0  iFriktionspresse i5 9  mm Spindelstarke) trój-b ieżna. W ejście dla wrzeciona 5 <>o mm. 
Stół K0 h X 4 5 i' mm z osobną nastaw ialną p łytą  -3 w ręby -  koło napędne obciągnięte skórą 1 'O*' mm 0  
t4 n mm szerokość, obustronne koła tarciow e 1590 mm 0 ,  w ym iar ptyt fundam entowych 1600X90(1 mm 
stojaki podw ójną osadą. Fabrykat Scherb., okuto 8 0 1 0 kg w  doskonałym  stanie bardzo korzystnie do 
sp zedania. Zgłoszenia uprasza się do adm. „R ynku M etalow ego i M aszynow ego” pod nr. 5685

Z powodu powiększenia przedsiębiorstwa Jest zaraz na sprzedaż

Lokomobila Wolfa
7 atm. ciśnienia, 30J40 KM pow. ogrzew. 20,4 m2, w bardzo 
dobrym stanie i pod gwarancją do natychmiastowego 

uruchomienia. 5637
Cegielnia P a ro w a  R o zs tęp n iew o , p. M ie jska G órka.

Mamy na sprzedaż |e « In ą  s ta c jo n o w a n ą

maszynę parową85 HP.
(Ventilsteuerung) z kondensacją, w dobrym stanie, budowaną 

w roku 1897 oraz {e d e n  k o m p le tn y

garnitur pługów parowych
„Fowlera" 15 HP. starszej budowy, zdolnych do natychmia­

stowego użytku. Zgłoszenia przyjmuje

Administracja dóbr POSADOWO
|  5656 T e le fo n  L w ó w e k  nr. 2 .

1 pompę parowa „Worthington"
114 x 92 x 102 używaną, ale w bardzo dobrym stanie 5636

1 pompę kalifornijska
ENS" ssąco tłoczącą do zapędu transmisyjnej?fabrykat „GARW ENS1* ssąco tłoczącą do zapędu transmisyjnego, z dwoma 

tarczami na p łycie  żelaznej do przymocowania na ścianie, tło k  95 in m 
śred. bardzo dobrze utrzym ana odda bardzo ko izystnie

J K u ja w s k i, Fabryka  m aszyn i o d le w n ia  ż e la z a , Toruń.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
oraz dom m ieszkalny z 3 składami w mieście prowincjonalnem w bogatej ro l­
niczej okolicy na dogodnych warunkach z powodu zm j^ny stosunków rodz in ­
nych natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia : K. Tep.erowa, Uu ewkowo pa*. 
Inowr cła w. 5657

L o k o m o b i l ę  8  H P .
starszego typu, w  dobrym stanie, sprzeda okazyjnie Zarząd 
DÓBR DOBRZANY — p. Gródek Jagielloński. 5616

IMotor benzynowy 6 KM
przewozowy, prawie 

S a.
nowy za 1 800 zł do sprzedania 
C y z . B o c h n io .  5650

Sprzedam aparat autogeniczny
w rzutow y na gas ciągły w dobrym stanie, zaraz do użytku 
zdolny, w ym iar: 1000 X  650 mm. z oczyszczalnikiem i bez­
piecznikiem. Reduktor do gazu 250 atm. i 8 atm. Kasetkę kom­
pletną z palnikami do spawania „U niw ersa ł" firm y G. O. Ruehn 
w Lodzi wraz z kluczami mało używane z 4-ma końcówkami 
do spawania 0,5 do 12 mm. Do palnika można nabyć jeszcze 
trzy  końcówki do spawania do 30 mm. O ferty do adm. „Rynku 

Metalowego i Maszynowego" pod nr. 5593.

1 lampa łukowa
(Jupiter) na 4 węgle, do celów laboratoryjnych lub fo­
tograficznych, 220 Volt, 6 amiper, nieużywana, okolicz­
nościowo korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
niniejszego pisma pod nr. 500.

B acznośU B a c z n o ś ć !
Z powodu wyja- M f c Y h l  P a r o w y bez konkurencji 
zdu sprzeda się I IŁ  I IM przemiału 150 ctr na dobę 
wpłaty 50 000 złotych. .H łW N  motorowy w  dobrej oko­
licy przemiału 60 ctr. wpłata 30.0< 0 złotych. n t . Y N  wo­
dny bljsko miasta cena 25.000 zł, wpłata 16C00 zł sprzeda 
Sokołowski i Blaszak, Bydgoszcz, Plac Wolności 5

5676

Kocioł parowy
pionowy na 8 atm. ciśnienia, powierzchnia grzejna 20 
mitr. kwadr., zupełnie w dobrym słanie do nabycia.

SPÓŁKA DRZEWNA ŚLIW ICE (Pomorze). 5595

Bydgoska Gazownia Miejska poleca po cenach zniżanych

pierwszorzędny Koks pogazowy
Zgłoszenia pisemne: Bydgoszcz, ulica Jagiellońska nr. 38,

telefoniczne nr. 630 i 631. 5599

Maszyna parowa
50 KM z kotłem Diirra 35 m2, 8 atm.,

w ruchu do sprzedania. Adres: 5640
Zakłady P rzem ys ło w e  „CHĘCINY”  poczta Chęciny
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G arrett-Sm ith  25 K. M.. cylinder m łyński, m lew nik 600/400 
Kaplera, tarcza transm ., do sprzedania

5619 M A L C Z E W S K I ,  N a k ł o  n / N o t e c i ą  g
DOOOOOOOOOOG

D o s k o n a le  u trz y m a n e  m a s z y n y  do  o b ró b k i ż e la z a :

1 to k a rk ę  k a ru z e lo w ą  Q  planszajby 7 0 0  mm 
1 to k a rk ę  poc iąg o w ą  o długości toczen ia  5 m e tr .
4  to k a rk i  poc iąg o w e  o długości  to cze n ia  1 m e t r .
1 shap ing  o skoku  700  mm.
1 shaging  o skoku  350  m m .
1 h eb la rk ę  o długości s to łu  4  m etry
1 h e b la rk ę  o d ługości  s t o ł u  1V2 m e t ra
2  gryzarki i
1 d łu to w n ic ę  o w y s ięg u  4 3 0  mm. 5612

sp rz e d a  k o rz y stn ie  ze  sk ła d u .

Inł. Z. i i .  K łO T Z  
B ydgoszcz, Grodzka 30. Tel. 15-45.

Do sprzedania okazyjnie:
po 155 mtr.2 pow ierz, og rzew alne j, 10 A tm ., 1 m aszynę parow ą KOtfj le żącą  150 H P. — Z g ło szen ia  do adm . „R ynku  M eta low ego 

I M aszynow ego1' pod nr. 5667. _  _____       :__

T artak  1
z m aszynam i, kom pl., z rąk niem ieckich, za 50 tys. zł. 

przy w płacie 25 tys. zł. sprzeda
SOKOŁOWSKI i BŁASZRK, dydgoszcz ,  Plac Wolności 2.

G azow nia  m ie jsk a  w Bydgoszczy s p rz e d a je
SIARCZAN AMONOWY

(sztuczny naw óz) n iezb ęd n y  dla gospodarstw  rolnych. 5666

■

!

Heblarkę • wyrówniarkę
elektryczną (Abricht), p i o r u n o c h r o n y  dla m łynów, tar­
taków  i w szelkich zabudow ań, p o m p y  diaftagm a i do 
gnojów ek, poleca ze  sk ładu : 4710
Biuro Techniczne, inż M. FEILCHENFELD, W a rsz a w a ,  

K rólewska nr. 2 0  Telefon 3 20 -16

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Lokomobila 5 0 0  konna
firm y R. W olf w M agdeburgu, na 12 atm ., rok budow y 1912 
okazyjnie do sprzedania.

C zęstochow a, sk rzynka  pocztow a 133. q
5655 y
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1 M ły n  wodny
ó  (turbina) koło Bydgoszczy za '5  000 z ł ,  w płata 15 000 zł.
2  na sprzedaż 5684 b

§  SOKOŁOWSKI i CŁRSZAK, Bydgoszcz, Plac Wolności 2.
o

Do sprzedania od zaraz

WARSZTAT MECHANICZNY !
o e lek try czn y m  z ap ęd z ie , m o to r 6 kon i.*  T o k a rn ia  21/2 m e tr , 2 
b o rm a sz y n y , k u źn ia  i w ie le  in n y ch  n a iz ę d z i. L o k al o b sz e rn y  

o so b n o  s to la rn ia  i s z o p a  n a  sk ład , c zy n sz  n isk i — k o n tra k t  
na  la t  5 —  p rzy  g łó w n y m  w je źd z ie  d o  m ia s ta  p rz em y sło w e g o . 
O b e c n a  p ro d u k c ja  — m aszy n y  ro ln icze .?  R e flek tan t m o że  o b jąć  
m ie sz k a n ie  o d w ó c h  p o k o ja c h  z k u c h n ią . Z g ło s z e n ia  p o d
„ T a n i o 11 W ło c ła w e k , /B iu ro  og łoszeń ,  sk rz y n k a  pocz t  21.

! Okręgowe zastępstwa1;
3 na w yroby szm erglow e św iatow ej sław y fabryki NAXOS - ► 
!  UNION Ju ljus Pfungst, Frankfurt nad M enem  odda ty lko  ■ 
S solidnym  i ustosunkow anym  firmom »

J . u i  r a lu e  z a s tę p s tw o  n a  »*«ilskę 5659 j

„ P O L T H A P ”
■ Polskie T o w a rz y s tw o  Techniczne  dla Handlu i Przem ysłu  -

: WARSZAWA, Chmielna 27 [
£ Uprasza się o podanie szczegółow ych ofert z referencjam i. 5

O G 0O G O 0 O G 0 O O O O O O O 0 O O O O O O O O O O O O O Q o ^
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Spólnika
na stanow isko kierownika

h an d low ego  kapitał od 2 ) 001) zł poszuku­
je Dom H andlow y artyku ły  tech n iczn e.

Ł ask aw e zg łoszen ia  pod 5$7A

.Spólnik” , Lublin ski. pul. 40

O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOO

Zastępcy
ua Poznańskie poszukuje w iększa fabryka batery j kieszon­
kowych i anodow ych Pierw szeństw o m ają reflektanci z dzia­
łów  pokrew nych. Zgłoszenia pod .F ab ry k a  b a tery j” do adm i­
nistracji „K upca” , Poznań, ul. W ielka 10 pod nr. 4957
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,K Wet WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABO NENTÓW .
CENY O GŁO SZEŃ: ‘h  str. 100 zł, Y t str. 60 z ł, F* str. 35 zł, ’/« str . 20 zł, '/>« str. 10 zl... ino/ lir nnnririci

• aooooocr

Na i. s t r .  ok ładk i  10t)%, na II.
C E N Y  O GŁO SZEŃ: ' i i  str* *00 z i, str. 60  zt, X* str. AS  zt, s ir . z u  z i ,  “ **• ■■ , , » r -,nii*w
I IV str 5 0 %  a III. str. 30% dop łaty . W G dańsku obow iązują  p o w y ższe  cen y  w guldenach. O głoszeń  a z, g .
o b f i t a  ś le  w ed łu g  osobnej taryfy . W  w ydaniach specjał vch  obow iązuje  taryfa inna. M iejscem  w ykonania ^ e c e n  ‘ i a ’
nlatv iest P oznań* w kw estjach  spornych m iarodajny jest Sąd P o w ia to w y  (O k ręgow y) w Poznaniu. Na w yp  d -
S .S *  S ™  » ł o » « o  lub  K onkursu  p r r y n u n .  r , b , „  u burluiu . _ K n.nu ur.uk n . u  P . K. O. P u . - , u



Specjalista fabrykacji toczonych osi
w ozow ych i pow ozow ych z d łu g o le tn ią  p rak tyką , o beznany  ta k ie  Tdobrze z or* 
g an izac ją  m agazynu  i b iu ra , w ład a jący  językiem '1 polsk im , n iem ieck im  i ro sy j­
sk im ; po szu k u je  o dpow iedn ie j, posady . M iejscow ość o b o ję tna . Ł askaw e zg ło szen ia  
do adm in. „R ynku  M et. i M asz." p o d  nr. 5672

|  K U P I Ą |
Kocioł używany

leżący albo stojący, ca 8 do 
tO kwm 8 atm  ciśnienia, 
natychm iast poszukiw any

Nitsche i S-ka, Fabryka maszyn
Poznań, ul. Kolejowa 1 • 3  . 5681

JL

PRASA
mimośrodowa, używana lecz w dobrym stanie Nr. 3, 
poszukiw ana celem kupna. P iśm iennezgioszeniado: 
„Perfeki” W y tw ó rn ia  p a te n to w a n y c h  łóżek d y w a ­
nowych,  S p ó łka  z ogr.  odp /,  Bielsko, ul. N ie c a ła  n r.  5

5671 i
Poszukuje się celem kupna

lokomoblli
stacjonowanej

mało używanej, bez kondensacji, na biegi, 
norm alne 8—10 atm., ca 60—70 K. M. 
Szczegółowe oferty  z podaniem fotografji, 
rysunków  etc. do adm inistracji „Rynku 
Met i Masz." pod LOKOMOBILA nr 5670

mm

Kupie okazyjnie:
2 gatry szybkobieżne ««
1 lokom obile z kondenzacją 60—80 HP.
1 kocioł 50 mtr. pow. ogrzewalni
1 komin 16 mtr. długości. — Zgłoszenia do adm. „Rynku 

Metal, i Masz.“ pod nr. 5668.

■ Kupimy natychmiast 5633 5

j 200 mtr. rur czarnych j
S 3 lub 4 cale średnicy, używanych lecz w dobrym stanie. |

|  DRYGflS i WTQRK0U/SKI, C eg ie ln ie  P o z n a ń , PI. W olności 11. f

Przetarg ofertowy.
Magistrat powiatowego miasta Żnina (Wojew. Poznań­

skie) rozpisuje niniiejstzem PUBLICZNY PRZETARG OFER­
TOWY NA PRZEBUDOWĘ APARATOWNI z gazowni miej­
skiej.
1 ekshaustor do ‘napędu pasowego na 60 m3 gazu (godz. przy 

80 obr./min. z pompką olejową, oliwiarkami, potrójnem 
kołem pas o we m stopniowem, z łożyskiem zewnętrznem, 
żeliwną płytą fundamentową i śrubami fundamentowemi. 

1 3-stopnłowe koło pasowe do transmisji.
1 regulator obejściowy, system mokry, wejście i wyjście 100

m/m er w św. z płaszczem żeliwnym i z pocynowanym 
dzwonem żelaznym, jak również z ręcznie nastawialnem 
obciążeniem.

MATERJAŁY:
a) do zmiany istniejącej p loczki, a mianowicie: żeliwne 

króćce o w św. 125 m/m ze śrubami i uszczelnieniami 
do wlotu ii wylotu gazu,

b) do zamiany istniejącej płaczki amoniakalnej na kombino­
waną ptóczkę smolowo-amonjakaLną, a mianowicie dzwon 
odsmalacza, .zawiedzenie dzwona, króćce i  płyty z ram a­
mi z żelaiza kątowego, rura wejściowa dla gazu z otwo­
rem do czyszczenia i pokryw ą wity, śruby i uszczelnienia, 
płyty z blachy dziurkowanej z ramami z żelaza kątowego 
jako podstaw y do  pierścieni Raschiga % m3 pierścieni 
Raschiga 25/25 m/m, odpowiadające powierzchni płóczą- 
cej 110 m2 ii dziennej produkcji 1000 m3 gazu.

PODPÓRKI DO RUR
składające się z żeliwnych p ły t i slupów z rury gazowej

WENTYLE I ZASUWY:
2 wentyle o er w św. 125 m/m do ssaka,
2 w entyle kolankowe 100 m/m er w św. do regulatora,
4 wentyle kolankowe 125 m/m er w św. do 2 płóczek,
3 zasuwy 125 m/m er w św. do rurociąg, obejściowych.

SKRZYNIE NA ODPŁYW  SMOŁY:
z żelaza lanego, ze ścianą rozdzielczą, otworem dó czy­
szczenia, króciee 70 m/m er w św.,

1 skrzynia z uwidocznionym pod szklanym kloszem przele­
wem,

>2 skrzynie z niewidocznym przelewem.

10 MANOMETRÓW
ze skalą od 0—600 m/m st. w., zmontowane na żeliwnej 
tablicy.

TRANSMISJA:
składająca się z: 8 m .wału, 5 konsol ściennych. 1 skrzyni 
murowej, 6-ciiu łożysk o panewce ruchomej ze sm arow a­
niem pierścieniowem, gazoszczelnego dławika, gazoszczel­
nej skrzyni iz żelaza kutego z 2-ma dławikami, 4-ch kół 
pasowych. 1 przesuwaoza pasa i śrub łączących, jednak 
bez pasów.

1 MOTOR GAZOWY:
o mocy 2 KM. z kotem zamachowem i ta rczą pasową z 
workiem gumowym, kurkiem gazowym, regulatorem ga­
zu, ze śrubami fundament owemi, częściami zapasowemi, 
narzędziami.

6 PO D ST A W  ŻELIWNYCH:
do wentyli trójdrogowych.
Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach z 

napisem: „Oferta ma przebudowę aparatow ni1' najpóźniej do
dnia 30 m arca 1928 r. godziny 12-tej w  M agistracie pokój nr. 3.

M agistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboiru 
oferenta, podziału Prac pomiędzy kilku oferentów lub też nie­
uwzględnienia żadnej oferty.

MAGISTRAT Ż N I N .

Redaktor naczelny przyjmuje od 12— 13 z wyjątkiem soboty.


